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Pod sztandarem STALINA 


naród radziecki kroczy zwarcie 
"do nowych, wspaniałych zwycięstw 


Przemówienie wiceprzewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
tow. W. Mołotowa na zebraniu wyborców w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — W dniu 11. 
bm. wieeprzewodniczący Rady Mi- 
nistrów ZSRR tow. W. Mołotow wy 


zebraniu 
qkręgu 


głosił przemówienie na 
wyborców  mołotowskiego 
Moskwy. 

Na wstepie tow. Mołotow przed- 
stawił cgrómne osiagnięcia Związku 
Radzieckiego pa odcinku odbudowy 


wojennych obszarów kraju, rozwe- 
ju przemysłu i rolnictwa. oraz w 
dziedzinie podniesienia stopy życio- 
wej narodu radzieckiego. 

Mówca podał cyfry, świadczące o 
tym, że już w roku 1948 przedwo- 
jenny poziom produkcji został znacz 
nie przekroczony tak w przemyśle, 
jak i w rolnictwie. Tow, Mołotow 
zaznaczył, że jedynie w ciagu pierw 
szych 4 lat powojennych zbndowa- 
no, odbudowano i oddano do użyt- 
ku 5.200 państwowych  przedsię- 
biorstw przemysłowych, nie licząc 
pomniejszych. Ww przedsiębior- 
stwach tych pracuje około  póltora 
miliona ludzi, Inwestycje przemy- 
słowe w Związku Radzieckim były 
w 1949 r. prawie dwukrotnie więk- 
sze niż w najlepszym roku przed-. 
wojennym, Wzrost produkcji, pod- 
wyższenie wydajności pracy, obniże- 
nie kosztów własnych produkcji — 
przyczyniają się do stałego wzrostu 
stopy życiowej ludności, Przeprowa- 
dzona trzykrotnie obniżka cen przy» 
sporzyła ludności zysk przedstawia- 
jący wartość setek miliardów rubli. 
Dochody robotników i pracowników 
umysłowych w 1949 r. zwiększyły 
się o 24 proc, w porównaniu z 1940 
r. a dochody chłopów podniosły o 
przeszło 380 proc. Po przeprowadze- 
niu trzeciej z rzędn obniżki cen, 0- 
głoszonej niedawno — nastapił dal- 
Szy znaczny wzrost wartości realnej 


zdewastowanych w wyniku działań | płac, 


Potężny rozwój gospodarczy ZSRR 
doprowadza imperialistów do wściekłości 


Podczas gdy Związek Radziecki 
bez przerwy rozwija się w niezwy= 
kle szybkim tempie, kraje kapitali- 
styczne ze Stanami Zjednoczonymi 
na czele — znajdują się na równi 
pochyłej. 

W Stanach Zjednoczonych oraz w 
innych krajach kapitalistycznych 
wobec zwyźki cen towarów, spada 
z roku na rok zarobek  róbotnika, 
gdy w jednym tylko ubiegłym roku 
dochody farmerów  ameryicańskich 
obniżyły się o 17 proc, gdy waluty 
tych krajów coraz to bardziej sta- 
czają się w dół. 

W tych warunkach staje się zro- 
zumiałe, dlaczego burżuazyjna pra- 
sa amerykańska i europejska pomi- 
nela milczeniem  opubiikowany w 
naszej prasie komunikat o wspanią 
łych rezultatach wykonania pianu 
gospodarczego w ZSRR w 1349 ro- 
ku. Zrozumiałe jest też, czemu ta 
prasa wpadła w takie zakłonotanie 
i ucieka się do różnych niegodnych 
chwytów w swych doniesieniach 0 
nowej obniżce cen towarów w na- 
szym kraju, wypaczając ną wszeł- 
kie sposoby rzeczywisty sens tej 
ważnej dlą mas pracujących decy- 
zii Prasa burżuazyjna ż praca pseu- 
do « socjalistycznych lokałóy bur- 
żuzzji boi się widocznie mówić o 
faktach, które wymownie świadczą 
o potężnym rozwoju Związku Ra- 
dziechiego! 

Widzimy — powiedział dalej tow. 
Mołotow — że rozpoczęta no wojnie 
odbudowa ekonomiczna została w 
zasadzie zakończona i że wrnieślis- 
my się już na wyższy niż przed woj 
ną pozigm ekonomiczny. 

Mamy potężny przemysł, który 
jest w stanie zaspokoić wzrastające 
zapotrzebowanie ludności na towa- 
ry. Przemysł ten wytwarzą zarazem 
«szełkie maszyny, instrumenty pre- 
cyzyjne i wszelkiego rodzaju nowe 
wynalszkj techniczne. Osiągnęliśmy 
stadinm, w którym — w ramach sze 
rokiego planu państwowego — wpro 
wadzarmy w sposób zorzanizówany 
nową technikę do wszystkich: gałęzi 
gospodarki narodowej, zwłaszcza 


przy takich pracach, jak w kopal- 
niach węgla, przy robotach załadun 
kowych i wyładunkowych, w bu- 
downictwie, przy eksploatacji la- 
sów itd. 


Wszyscy widzą teraz — zaznaczył 
następnie mówca — jak bardzo krót- 
kowzroczni byli faszyści niemieccy 
i inni, kiedy, napadając na ZSRR, 
liczyli, że złamią naród radziecki 
i położą kres istnieniu Państwa Ra- 
dzieckiego. Byli zbyt głupi, by zro- 
zumieć, że żadni faszyści nie są do 
tego zdolni, że napaść faszystów na 
Związek Radziecki musiała nie- 
uchrennie 
Naród radziecki dźwigał na swych 
barkach główny cieżar drugiej woj- 


ny światowej, ale pomimo wszystko! kazując 


czego doznał, wyszedł z tej wojny 
jeszcze silniejszy i potęźniejszy, je- 
ezcze bardziej pewny swych sił. 


Nawet w krajach, które podczas 
drugiej wojny światowej były naszy- 
mi sojusznikami, znajdowało się nie- 
mało działaczy państwowych, opie" 
rających swe rachuby na przypusz- 
czeniu, że w następstwie okupacji 
nieprzyjacielskiej i ogromnych cio- 


sów, jakie spadły na nasz naród, pań; 


stwo radzieckie będzie osłabione i że 
wtedy imperialiści będą mogli dyk- 
tować Związkowi Radzieckiemu swą 
wolę. Również ci ludzie byli zbyt 
krótkowzroczni. Nie starczyło im ro- 
zumu, by pojąć w czym tkwi rzeczy- 
wista siła i gdzie znajduje się niewy 
czerpane źródło potęgi takiego skon- 
golidowanego. państwa socjalistycz- 


Il nego, jak ZSRR. Nie zrozumieli oni 


że ZSRR opiera się na takich nie- 
znanych w przeszłości, lecz istotnie 
zdolnych do cudów, nowych czynni 
kach społecznych, jak nierozerwalna 
jedność  moralno-polityezna spote- 
czeństwa socjalistycznego, braterska 
przyjaźń narodów Państwa Radziec- 
kiego i wzrastający z dniem każdym 
patriotyzm radziecki, w duchu któ- 
rego wychowani są ludzie radzieccy 
pod kierownictwem Partii Komuni- 
stycznej (burzliwe oklaski). 


Zwycięstwo nad faszyzmem 
zmieniło obraz polityczny świata. 


Nie powinijśniy się dziwić, śe re- 
nie 


skcjoniści wszelkiego pokroju 
rozumieją czym jest Związek, Ka. 
dziecki, poniewzi patrzą oni wstecz 
e zie naprzód, ponieważ nie mogą 


| 


mieckim i imperializmem jassáskiń 
poraz decydująca rola ZSRR w rozgro 
mieniu tych agresywnych sił — spo- 
wodowały doniosłe zmiany w sytia- 
cii miedzynarodowej. 


Węgry, Rumunia, Bułgaria, Albania. 
Powstały one dzięki militarnemu roz 
gromieniu faszyzmu w Europie 
i dzięki temu, że Armia Radziecka 
okazała pomoc narodom tych kra- 
jów w dziele ich wyzwołenia narodo- 
wego i społecznego (oklaski). 

Wywalczywszy sobie wolność, na“ 
rody tych krajów wyparły i zrzuciły 
z pozycji dominujących klasy wyzy- 
skiwaczy — kapitalistów i obszarni- 
ków oraz wprowadziły u siebie 
ustrój demokracji ludowej, oparty na 
sojuszu robotników i chłopów z kła- 
są robotniczą na czele, pod kierow- 
nietwem partii komunistycznych i ro- 
botniezych, 


Przed diugą wojną światową w 
rządach tych krajów główną rolę 
odgrywali często agenci takich mo- 
carstw, jak Anglia, Francja, Stany 
Zjednoczone lub agenci państw fa- 
szystowskich — Niemiec i Włoch, 
a czasami ci i tamci razem. Dzisiaj 
sytuacja zmieniła się radykalnie. 
Rzecz oczywista, Że nie tak łatwo 
skończyć z agentami imperialistycz- 
nymi w małych państwach. Proces 
Rajka na Węgrzech, proces Trajczo 
Kostowa w Bułgarii i Jiezne inne 
fakty wskazują, że imperialiścj na- 
syłają swych agentów - szpiegów na- 
wet do kierowniczych ośrodków par“ 
tii komunistycznych, nie mówiące już 
ò partiach burżnazyjnych. Kiedy 
zaś kraje demokracji ludowej zabie- 
rają się wreszcie do tak niezbędnej 
i słusznej sprawy, jak zniszczenie 
tych gniazd szpiegowskich, = które 
stanowią przytułek dla wszelkich 
szkodników, dywersantów i terrory- 
stów — wówczas ze strony amery- 
kańskich i europejskich kół rządzą- 
cych widzimy próby ingerencji w ży- 
cie wewnętrzne tych krajów pod 
pretekstem „obrony praw człowie- 
ka“. Rznucają one wszelkiego rodzaju 
pogróżki, oskarżenia i stosują repre“ 
sje, dochodzące do zerwania stosun- 
ków dyplomatycznych, jak to było 
niedawno z Bułgarią. Łatwo jednak 
zrozumieć nikczemność tych agre- 
sywnych aktów. W ciągu 4 lat po- 
wojennych kraje demokracji ludowej 
ostatecznie wyznaczyły dalszy kieru- 
nek swego rozwoju. Wzmocniły się 


zakończyć się krachem.! one jako państwa, wykonując funk- 


cje dyktatury proletariatu. /Wkro- 
czyły one na drogę socjalizmu, wy- 
dobitnie, że dla narodów 
Europy nie mą innych dróg su wol- 
ności i ku podniesieniu swego pozio- 
mu życiowego poza stanowczym 
przejściem na drogę socjalizmu. 
Związek Radziecki jest Ściśle zwią- 
zany z narodami krajów demokracji 
ludowej węzłami przyjaźni i pomo- 
cy wzajemnej. 

Zdemaskowanie haniebnej zdrady 
kliki Tito w Jugosławii miało wiel- 
kie pozytywne znaczenie. Dzisiaj ta 
banda kryminalno-faszystowska nie 

oże już przywdziewać maski komu- 
nizmu w swoim kraju i nie zdoła już 


więcej wprowadzać rozkładu do sze- 


regów uczciwych demokratów i S0- 
cjalistów w innych krajach. Narody 
Jugosławii wyciągną oczywiście swo- 
je wnioski z wynikłej sytuacji. 
Teraz — o Niemczech. Nie zdoła- 
liśmy w tej sprawie znaleźć wspól- 
nego języka z naszymi sojusznikami 
z czasów drugiej wojny Światowej. 
Separatystyczne akty Stanów Zjed- 
noczonych, Anglii i Francji doprowa- 
dziły do rozbicia państwa niemiec- 
kiego, a nastepnie do rozdrapywa- 
nia na cześci Niemiec Zachodnich, 
do oderwania od nich Zagłębia Saa- 
ry, a także do oddzielenia przemy- 
słowego Zagłębia Ruhry. 
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ta nie może skończyć się 
jak skandalicznym fiaskiem. 
Utworzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ze stolicą w Berli- 
nie otwiera nową kartę iie tylko w 
historii Niemiec, lecz również w hi- 
storii Earopy. Z wielka, przekonują- 
cą siłą wypowiedział się na ten te- 
mat towarzysz Stalin, stwierdzając, 
że 
„istnienie miłujących pekój Nie- 
miec demokratycznych obok ist- 
nienia miłującego pokój Związku 
Radzieckiego, wyklucza  możli- 
wość nowych wojen w Europie, 
kładzie kres przelewowi krwi w 
Europie i uniemożliwia ujarzmie- 
nie krajów europejskich przez im- 
perialistów. świata”. i 
Im szybciej naród niemiecki zro- 
zumie istotny, historyczny sens utwo 
rzenia Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, tym szybciej osiągnie 
zjednoczenie narodowe, tym pewniej- 
sza będzie gwarancja trwałego po- 
koju w Europie (oklaski). 


inaczej, 


Spójrzcie na Wschód i porównaj-:; 


cie obecną sytuację z sytuacją, jaka 
istniała przed kilku zaledwie ląty. 
fDokończenie na str, 2) 


Masakra 


RZYM (PAP) — W Bisacquino 
(prowincja Palermo) chłopi wraca- 
jący do wsi po zajęciu ugorów, zo- 
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Zobowiązania długofalowe 


wykonywane są przez świat pracy 
z mescjawaj £k a 


W tkalni PZPB Nr. 4 36 tkaczy podjęło długofalowe zobo- 
wiązania. Tow. Wyczechowska, która postanowiła do końca 
b. r. wykonywać bazę w 113 proc., w lutym podniosła jej wy- 
konanie do 114,4 proc. Tow, KRYSIAK zobowiązała się do 
110,5 proc, wyl:onała 111.3 proc. Tow. PIETRASZCZYKR zo- 
bowiązałe się do 109 proc, wykonała 113,3 proc. z 

Podobnie podwyższyły swe zobowiązania tow. tow. Szaflik, 
Stondo, Woch, Szcześniak, Betlejewska, Nowak, Weroniks i Zo- 
fia, Jonczak, Aleksandrowicz, Stępień, Zielińska i Nowak. Na- 
tomiast tow. tow. Wojda, Partecka, Otelińska, Strzelbicka, O- 
pala; Żuraw, Jeżak, Ogrodnik, Starczewska; Gawinek, Rozpier- 
ska i Czarnecka nie potrafiły podnieść wykonania bazy w 


myśl swych zobowiązań. 


W przędzałlni w PZPB Nr 4 długofalowe zobowiązania pod- 
jęło 37 robotników z tego 50 proc. wykonało swe zobowiązania 


z nadwyżką. 
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Hasła młodzieży polskiej 


z okazji Światowego Tygodnia Młodzieży 
Zarząd | 


WARSZAWA . (PAP). 
Główny ZMP ogłosił hasła, pod jaki- 
mi młodzież polska obchodzić będzie 
Światowy Tydzień Młodzieży. 

Czołowe hasła głoszą: 

„Młodzieży, łącz się w walce o 
trwały pokój, demokrację, niezawi- 
słość narodową wszystkich ludów i 
lepszą przyszłość. 

„Niech żyje Światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej”, „Niech 
żyje Międzynarodowy Związek Stu- 
dentów ”, 

Dalsze hasła mobilizujące młodzież, 
wzywają ją do wzmożenia Sił obozu 
pokoju oraz do czerpania doświad- 
czeń z życia 1 działalności młodzieży 
radzieckiej: 

„Niech żyje bohaterska młodzież ra 
dziecka! Cześć | sława naszemu naj- 
lepszemu przyjacielowi — Wszech- 
zwiazkowemu  Lerinowskiemu Kom- 
somołowi! Przykład Komsomołu — 
to wzór dla młodzieży, budującej so- 
cjalizm w Polsce“, 

„Niech żyje wódz światowego obo- 
zu pokoju — Wielki Stalin!" 

Do solidarności młodzieży polskiej 
z młodzieżą postępową świata w wal 
ce'o pokój i lepsze jutro wzywają 
hasła: s. 

„Zacieśniajmy braterską współpra- 
cę z młodzieżą ludowych republik: 
Czechosłowacji, Bułgarii, Węgier, Ru- 
munii i Albanii”. > 

„Sława wołuemu ludowi chińskie- 


c 


nierów, którzy pobili do krwi 50-let- 
nią chłopkę, ńiosącą sztandar spół- 


Ponad 60 tysięcy ton zboża 
madeszio z ZSRR 


WARSAWA (PAP). — Według o- 
statnich meldunków nadeszło do kra 
ju ponad 60 tys, ton zboża radziec- 
kiego, w tym 54 tys. ton pszenicy 
konsumpcyjnej. 

Otrzymaliśmy ponadto 3,5 tys. ton 
wysokogatunkowej pszenicy siewnej, 
która rozprowadzona zostanie do po- 


szczególnych województw na akcję 
siewną. Nadeszło również 2 tys. ton 
jęczmienia i ponad 2 tys. ton różnych 
gatunków kasz. 

W najbliższym czasie spodziewane 
są następne transporty zboża ze 
Związku Radzieckiego. 


Radzieckie Związki Zawodowe 
pozdrawiają związkowców polskich 


NARSZAWA (PAP). — Centralna 
Rada Radzieckich Związków Zawodo- 
wych (WCSPS) przesłała do przewod: 
niczącego Centralnej Rady Związków 
Zawodowych w Polsce, Aleksandra 
Zawadzkiego następujące pismo; 

„WCSPS wyraża podziękowanie za 
przyjacielskie pozdrowienia z okazji 
nowej obniżki w ZSRR państwowych 
cen detalicznych żywności I towarów 
przemysłowych codziennego użytku 


oraz z okazji oparcia kursu rubla na 
bazie złota. 

Życzymy bratnim Związkom Zawo- 
dowym Polski daiszych sukcesów w 
dziele polepszenia ekonomicznych 
warunków mas pracujących i w bu- 
dowie socjalizmu. 

Z pozdrowieniem 
W. KUŻNIECOW 
przewodniczący WCSPS 


Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy 


inwestuje wielkie sumy w odbudowę innych 
miast w kraju 


WARSZAWA (PAP). — Dzięki sta 
le rosnącym nadwyżkom  pianów 
zbiórkowych na Społeczny Fundusz 


(Odbudowy Stolicy osiąganych przez 


wojewódzkie Komitety Odbudowy 
Warszawy naczelna Rada Odbudo- 
wy Stolicy przeznacza coraz więk- 


Polityka | sze sumy na inwestycje budowlane 
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Komitet Łódzki PZPR zawiadamia, że 


NARADA ARTYWU PARTYJNEGO, 
na której referat wyałogi zaztenca kier. Wyuz Polnegz KO a 
EZPR Tow. Jerzy Teppicht n.t.: „Droga wsi polskiej 'do socja- | 
lizmu'', odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 marca br. o godz. 17 
w sali Filharmonii przy ul. Narutowicza 20, a nie jak uprzednio 
podawaliśmy w sali Szkoły Centralnej PZPR. 


Wejście za uprzednie wydanymi zaproszeniami. 


jlionów zł. oraz dla woj. 


na terenie calego kraju. 

Podczas gdy w roku 1947 SFOS za 
inwestował w budownictwo na te- 
renie, kraju poza Warszawą 98 mi- 
lHonów zł„ a w roku 1948 103 milio- 
ny zł, w roku ub, suma tą wzrosła 
do 428 milionów zł, W rb. Naczelna 
Rada Odbudowy Warszawy przezna 
czyła ze SFOS-u na te inwestycje 
około 809 milionów zł. 

M. in. w zależności 
przez poszczegźjrye 
wódzkie nadwyżek 
preliminowano dla woj. 
skiego kwotę ok, 100 


wroclaw- 
milienów zł, 
dla woj. śląskiego — 144 miliony zł. 
dla wej. krakowskiego — ok, 50 mi 


szczeciń- 
skiego ok, 60 miłlonów zł. 
Dotycł udział SPOS=u w 


czasowy 


g -4 . n 
iopów włoskich 
Uzbrojone bandy karabinierów Scelby strzelają do robotników 


rolnych — zajmujących bezpańskie ugory 
stali zaatakowani przez 300 karabi-dzielni chłopskiej. Gdy chłopi stanęli 
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mul Sława zwycięskiej młodzieży 
Chińskiej Republiki Ludowej”, 

Przez granicę pokojn na Odrze i 
Nysie Łużyckiej — podajemy rękę 
przyjaźni demokratycznej, _ wolnej 
młodzieży niemieckiej. 
hasła zawierają pozdro- 
wienia dla młodzieży krajów kapita- 
listycznych i kolonialnych, walczą- 
cej przeciw uciskowi i wyzyskowi. 

Linia polityczna ZMP podkrestona 
jest w hasłach: 

„Cała młodzież polska jednoczy 
się w walce o pokój i w pracy dla 
ojczyzny. 

„Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robofnicza, kierownicza siła 
obozu demokracji polskiej w walce o 
pokój i szczęście narodu”, 

„Niech żyje ukochany przyjaciel i 
natczyciel młodzieży — prezydent 
Bolesław Bierut!” 

O zadaniach młodzieży polskiej w 
realizacji Planu 6-letniego mówią ha 
sła: 

„Wszystkie siły na front walki o 
pokój — na front wałki o -Plan 
6-letni". 

„Walczymy o pokój — podejmuje- 
my  długofałowe zobowiązania pro- 
dukcyjne”, 

„Walczymy o pokój — budujemy 
wieś traktorów, elekfryczności Í spół 
dzielni produkcyjnych”. 

„Walczymy o pokój — stałe polep- 
szamy nasze wyniki w nauce“, 


Następne 


w jej obronie, karabinierzy otworzy- 
li ogień, raniąc wiele osób. Jeden 
z rannych znajduje się w beznadziej- 
nym stanię. Następnie karabinierzy 
urządzili we wsi obławę, aresztując 
40 osób. 

RZYM (PAP) Obszarnicy włoscy 
coraz częściej używają bojówek fa- 
Szystowskich przeciwko walczącym 
o swe prawa masom chłopskim, przy 
czym policja odnosi się do działalno: 
ści tych bojówek wielce pobłażliwie. 
Przeciwko bojówkarzom faszystow- 
skim występuje jednak sama ludność. 
Ostatnio ze stanowczym odporem ze 
strony ludności pracującej spotkało 
się zebranie w Brescii z udziałem 
uzbrojonych metów faszystowskich, 
w celu stworzenia pogromowej orga- 
nizacji  antychlopskiej. Robotnicy 
wszystkich miejscowych fabryk przer 
wali pracę i rozpędziłi faszystów. 


126 nowych spółdzielni 
produkcyjnych . 

w ciągu 10 dni marca 

WARSZAWA (PAP) Ruch spól- 

dzielczośći produkcyjnej rozwija się 

ogarniająć eoraż 


z niesłabnącą siłą, 
aowe wsie we wszystkich wojewódz- 
twach kraju. Po wielkiej fali zareje- 
strowanych w lutym 176 nowych go- 
spodarstw zespołowych, w pierwszej 
dekadzie ruch spółdzielczy 
jeszcze się wzmógł. 

Chłopi wiełu wsi, zdecydowawszy 
się zawiązać spółdzielnie produkcyj- 
ne, w szybkim załatwiają 
sprawy orgańizacyjne i formałności 
prawne, aby do nadchodzątych sie- 
wów wiosennych należycie wszystko 
przygotować i przystąpić do nich, ja- 
ko zorganizowane zespoły. W wyni- 
ku tego, w okresie pierwszych 10 
dni marca zarejestrowano 126 no- 
wych spółdzielni, co podniosło ogól- 
ną liczbę spółdzielni w kraju z 523 
do Già. 


marca 


tempie 


Wyniki konkursu 
najlepszych zespołów 
przemysłu wełnianego 


Magrody 
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Pod sztandarem STALINA 


naród radziecki 
kroczy zwarcie 


do nowych, wspaniałych zwycięstw 


Przemówjenie Wiceprzewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, tow. W. Mołotowa na zebraniu wyborców w Moskwie 


_ (Dokończenie ze str. 1-ej) 

Przed drugą wojną światową w 
Azji istniało jedno tylko państwo 
demokratyczne — Mongolska Repu- 
bliką Ludowa. Obecnie powstała Ko- 
reańska Republika Ludowa, która 
dąży do pełnego zjednoczenia naro- 
dowego i która niewątpliwie dopnie 
tego celu. 

Doniosłe znaczenie utworzenia de- 
mokratycznej Republiki Vietnam- 
skiej jest oczywiste. 

Dopiero w ostatnich czasach stało 
się jasne, że najważniejszym rezul- 
tatem zwycięstwa państw sojuszni- 
czych nad faszyzmem niemieckim 
i imperializmem japońskim jest 
triumf ruchu narodowo-wyzwoleńcze 
go (długotrwałe oklaski). Przeszło 
20 lat trzeba było, aby rewolucyjny 
ruch narodu chińskiego, pod prze- 
wodem partii komunistycznej odniósł 
swe wielkie zwycięstwo. Obecnie, pod 
kierownictwem wybitnego wodza — 
Mao Tse-tunga, naród chiński utwo- 
rzył swoją Republikę Ludową (dłu- 
gotrwałe oklaski), 

_Po Rewolucji Październikowej w 
naszym kraju zwycięstwo ruchu lu- 
dowo-wyzwoleńczego w Chinach jest 


nowym, niezwykle silnym ciosem dla 
całego systemu imperializmu świa= 
towego i dla wszystkich planów agre 
sji imperialistycznej w dobie obec- 
nej. Jest rzeczą zrozumiałą, że mię- 
dzy Związkiem Radzieckim a Chiń- 
ską Republiką Ludową zadzierżgnęły 
się ścisłe, przyjazne stosunki. Za- 
warty w lutym układ o braterskim 
sojuszu między ZSRR i Chińską Re- 
publiką Ludową przekształca przy- 
jaźń radziecko-chińską w tak wiel- 
ką i potężną siłę w dziełe umocnie- 
nia pokojn na całym świecie, jakiej 
nie ma i nie było w dziejach ludzko- 
ści (burzliwe oklaski). 


Do tego wszystkiego dodać należy, 
że po drugiej wojnie światowej rów- 
nież w krajach kapitalistycznych za- 
szły ważne zmiany. 


W całym szeregu tych państw 
partie komunistyczne i robotnicze 
bądź już zajmują decydującą pozycję 
w rozwoju politycznym narodów, 
bądź też z powodzeniem rozwijają w 
tym kierunku działalność, przebudo- 


wując swe organizacje zgodnie z rev, 


wołucyjnymi zasadami marksizmu- 


leninizmu. 


Związek Radziecki — ośrodkiem 
grupującym siły demokratyczne 


| całego 
W ciągu długich łat, po zwycię- 
stwie Rewolucji Październikowej, 


Związek Radziecki był jedynym pań- 
stwem socjalistycznym, które znaj» 
dowało sie we wrogim etoczeniu kra- 
jów kapitalistycznych.  Imperialiści 
knułi wszelakiego rodzaju płany, aby 
zdławić ZSRR. Jeszcze w roku ubie- 
giym zdeklarowany  reakcjonista 
Churchill, w niepohamowanym roz- 
wydrzeniu, gorzko żalił się z trybu- 
ny parlamentu brytyjskiego na hi- 
storię z tego powodu, że nie zdołano 
zrealizować planu „zdławienia bòl- 
szewizmu w zarodku. Związek Ra- 
dziecki nie tyłko wytrzymał wiele 
różnych doświadczeń, ale i okrzepł 
w tej walce. W drugiej wojnie świa- 
towej Związek Radziecki zadał cięż- 
ką klęskę najbardziej niecierpliwym 
swoim wrogom, 

Odniósłszy zwycięstwo w tej woj- 
nie i uzyskawszy możliwość udziela- 
nia skutecznej pomocy ruchowi wy- 
zwoleńczemu innych narodów 
Związek Radziecki wyszedł ostatecz- 
nie z sytuacji międzynarodowej izo- 
lacji. Obecnie Związek Radziecki nie 
tylko wyszedł z izolacji międzynaro- 
dowej, lecz również jest ośrodkiem 
potężnego, międzynarodowego obozu 
demokratycznego, jednoczącego 
wszystkie państwa ludowo-demokra- 
tyczne. W krajach kapitalistycznych 
posiadamy obecnie miliony aktyw- 
nych przyjaciół, którzy coraz bar- 
dziej skupiają się w szeregach sze- 
rokiego, demokratycznego ruchu an- 
tyimperialistycznego. 

W tych nowych 
a zwłaszcza od chwili gdy powstał 
trwały, antyimperialistyczny sojusz 
między narodem radzieckim i chiń- 
skim, między dwoma największymi 
na kuli ziemskiej państwami — obóz 
pokoju, demokracji i socjalizmu stał 


— 


warunkach, 


świata 
= potężną siłą (długotrwałe oklas- 
si). 

Obóz pokoju i wolności kroczy na» 


przód niezawodną,  wypróbowaną 
przez historię drogą. Rękojmią tego 
jest fakt, że na jego jednoczącym 


sztandarze widnieje Wielkie Imię — 
Stalin! (Burzliwe, długotrwałe okla- 
ski). 

Obozowi demokratycznemu, jedno- 
czącemu ZSRR i kraje demokracji 
ludowej, przeciwstawia się obóz 
państw imperialistycznych, na które- 
go czele stoją koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych. j 

Jakkolwiek pozycje imperializmu 
po drugiej wojnie światowej pod wie 
loma względami zostały podważone, 
a los przegniłego, kończącego się 
reżimu kapitalistycznego . ostatecznie 
jest przesądzony, imperializm nie 
zamierza dobrowolnie przenieść się 
na łono praojców, wycofać się do 
historii Wręcz przeciwnie, usiłuje on 
raz po raz podnieść głowe, stosuje 
drakońskie środki wobec organizacji 
postępowych i ruchu demokratyczne- 
go, pragnie sklecić wszelkiego ro- 
dzaju bloki swych sojuszników spo- 
śród reakcyjnych rzadów innych kra- 
jów i zajmuje się z wyuzdaniem przy 
gotowaniami nowych i jeszcze bar- 
dziej zbrodniczych aktów agresji w 
imię urzeczywistnienia swego dąże- 
nia do hegemonii światowej. 

Naszym stałym zadaniem i donio- 
słym obowiązkiem jest obserwować 
to, co się dzieje w obozie imperializ= 
mu. Marksizm uczy, że o losach na- 
rodów decyduje przede, wszystkim 
gospodarczy rozwój państw. Dlatego 
też powinniśmy szczególną uwagę 
poświęcać faktom, dotyczacym sytua 
cji gospodarczej w krajach kapitali- 
stycznych. 


Kraje kapitalistyczne kroczą 
do gospodarczej ruiny 


Weźmy fakty, dotyczące Stanów 
Zjednoczonych głównego w na- 
szych czasach mocarstwa kapitali- 
stycznego. Kapitaliści amerykańscy 
nieżle wykorzystali drugą wojnę 
światową. Rozdęli oni swój przemysł 
bardziej, „aniżeli w czasach pokoju 
i tego nabili swe kieszenie. Nieźle 
wyzyskali, również ciężka po wojnie 


sytuację poszczególnych krajów, 
4 zwłaszcza ekonomiczny upadek 


pobitych Niemiec, Włoch i Japonii, 
aby sprzedawać swe towary i dalej 
nabijać złotem swe kieszenie. ) 

Nie wiele czasu upłynęło po woj- 
nie i sztuczna prosperity amerykań- 
skiego przemysłu kapitalistycznego 
w czasie wojny, która była tak ruj- 
nująca dla narodów Europy i Azji, 
zaczęła załamywać się. Z ogłoszo- 
nych danych wiadomo powszechnie, 
"że w ciągu ostatnich lat przemysł 
amerykański pracuje na niższym po- 
ziomie, niż podczas wojny. Wiadomo 
również, że w październiku 1949 ro- 
ku, gdy szczególnie kurczyła się pro- 
dukcja przemysłowa, poziom prze- 
mysłu amerykańskiego ` spadł o 22 
procent w porównaniu z październi 
kiem 1948 roku. Stało się to w tym 
czasie, gdy poziom przemysłu ra- 
dzieckiego w roku 1949 wzrósł o 20 
procent. 

Cyfra amerykańska — minus 22 
proc. — świadczy, że kryzys, gospo- 
darozy rozpoczął się w Stanach zje 
dnoczonych i że jednocześnie kryzys 
dojrzewa we wszystkich innych kra 
jach kapitalistycznych. > 

Cyfra radziecka — plus 20 proc— 
mowi o dałszym, potężnym rozwoju 
przemysłu radzieckiego (oklaski). 

A cóż powiedzieć o perspekty- 
wach rozwoju gospodarczego kra- 
jów jednego i drugiego obozu? 

Na pytanie to udziela jasnej od- 


powiedzi tylko Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej, które 
kroczą drogą socjalizmu i opierają 
się na pomocy ZSRR. Już w czasie 
ubiegłej kampanii wyborczej Towa- 
rzysz Stalin określił główną linię 
gospodarczego rozwoju naszego kra 
ju. Nakreślił on wówczas podstawy 
planu ekonomicznego na trzy 5-lat 
ki lub nieco więcej, wysuwając ja- 
ko główne zadanie „trzykrotne np. 
podniesienie poziomu naszego prze- 
mysłu w porównaniu z poziomem 
przedwojennym. Obecnie dobiega 
końca pierwsza z naszych 5-latek 
powojennych. Widzimy, że kraj nasz 
wykonuje z powodzeniem, z nadwyż 
ką to, co zostało nakreślone na te la 
ta. 
W roku bieżącym przystępujemy 
do opracowania drugiej 5-latki po- 
wojennej, kóra rozpocznie się w ro 
ku 1951. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
ta druga i następne nasze 5-latki po 
wojenne, również będą 5-latkami 
Stalinowskimi, a to samo mówi za 
siebie! (oklaski). 

Wszyscy wiedzą, że realizacja na- 
szych planów gospodarczych podno 
si coraz wyżej ekonomikę naszego 
kraju, a wraz z tym podnosi nieza- 
wodnie dobrobyt narodu radzieckie 
go na coraz wyższy poziom. Dobrze 
znamy naszą drogę naprzód i jesteś 
my przekonani, że nakreślony przez 
Towarzysza Stalina plan — aby w 
krótkim historycznie okresie trzy- 
krotnie podnieść poziom przemysłu 
radzieckiego — zostanie bezwarun- 
kowo wykonany! (długotrwałe oklas 
ki). 

Inna jest sytuacja w krajach obo 
zu kapitalistycznego, 

Wiadomo, że dzięki sukcesom pla 
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larna wśród wszystkich narodów. 
Działaczom amerykańskim zachciało 
się wykorzystać ten fakt i rozrekia 
mowałi oni tzw. „plan Marshalla". 
Jaka jest wartość „planu Marshal 
la* w rzeczywistości widać chociaż- 
by z tego, że właśnie w okresie rea- 
lizacji tego „planu pomocy Europie" 
zaczął dojrzewać kryzys ekonomicz- 
ny zarówno w krajach Europy, jak 
i w Stanach Zjednoczonych. Świad 
czy © tym znaczna liczba bezrobo- 
tnych i półbezrobotnych, zatrudnio 
nych niepełny tydzień, która osią- 
gnęła w krajach  kapitalistycznych 
cyfrę 45 milionów. Co prawda, 
„Plan Marshalia* ułatwił monopolis 
tom amerykańskim ujęcie w swe rę 
ce cugłi wielu gałęzi przemysłu i fi! 
nansów państwowych w krajach 
europejskich, jednakże nie przyczy- 


Natomiast napływ zleżałych towa- 
rów amerykańskich do Europy ro- 
bi swoje. Przemysł narodowy kra- 
jów „zmarshkallizowanych* znalazł 
się w kieszczach, skurczył się i chy- 
li się ku upadkowi, co powoduje wy 
rzucanie na bruk wciąż nowych ar- 
mii bezrobotnych, pozbawionych kę 
sa chleba, 

W takim stanie rzeczy staje się 
zrozumiałe, że Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej wypowia 
dają się za pokojową rywalizacją 
systemu socjalistycznego i kapitalis- 
tycznego, podczas gdy w obozie im- 
perializmu panuje duch ponurej 
niepewności i wojowniczych awan- 
tur. Każdy nowy rok rozwoju w wa 
runkach pokoju przyczynia się do u 
mocnienia pozycji takich krajów, 
jak ZSRR i państwa demokracji lu 


niło się to do ustabilizowania sytua | dowej, czego nie można powiedzieć 


cji przemysłu amerykańskiego. 


o krajach kapitalistycznych. 


Trwały pokój — sztandarem ZSRR 
i krajów demokracji ludowej 


Nie mamy potrzeby ukrywać, że 
Związek Radziecki zainteresowany 
jest w trwałym pokoju i w szero- 
kiej, pokojowej współpracy z inny- 
mj krajami aby urzeczywistnić swe 
wielkie, gospodarcze, perspektywne 
plany. Trwały pokój, pokój na ca- 
łym świecie — oto sztandar, pod któ 
rym kroezą naprzód: Związek Ra- 
dziecki i kraje demokracji ludowej 
(ditugotrwałe oklaski). 

Innej polityce hołdują koła rządzą 
ce obozu imperialistycznego. Polity- 
ce trwałego pokoju na całym świe- 
cie imnperialiści przeciwstawiają po- 
litykę przygotowywania nowej woj- 
ny światowej. 

To one, mocarstwa agresywne, od 
rzuciły w Zgromadzeniu General- 
nym Narodów Zjednoczonych pro- 
pozycje Rządu Radzieckiego w spra 
wie paktu umocnienia pokoju. 

To one narzuciły Niemcom Za- 
chodnim swój statut okupacyjny, 
aby możliwie jak najdłużej utrzy- 
mywać terytorium niemieckie pod 
sweją okupacją wojskową, pozba- 
wiająe Niemcy traktątu pokejowe- 
go. HPA 

To one nie chcą, aby Japonia o- 
trzymała traktat pokojowy, dążąc 
bezprawnie do tego, aby możliwie 
jak najdłużej utrzymać terytorium 
japońskie pod okupacją wojskową, 
nie widząc jak bardze dyskredytuje 
to państwo okupujące. 

To koła rządzące USA wydały 6 
miliardów dolarów - na podsycanie 
wojny domowej w Chinach. Tọ sa- 
moloty amerykańskie jeszcze dzi- 


siaj zrzucają bomby na ludność cy- 
wiłną Szanghaju i na inne 
chińskie, dokąd posyła je zausznik 
imperialistów — Czang Kai-Szek, 

To państwa agresywne prowadzą 
polityke dyskryminacji w handlu za 
granicznym, wymierzoną przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej, 
będącą jednocześnie hamulcem w 
rozwoju całego handlu międzynaro- 
dowego. 

"To ich prasa wrzeszczy dzisiaj bez 
końca o konieczności prowadzenia 
polityki tzw., „zimnej wojny“ wo- 
bec ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej, domagając się nieprzerwą” 
nego zwiększenia budżetów wojsko- 
wych, budowania wciąż nowych baz 
wojennych i kontynuowania poli- 
tyki ciągłych gróźb pod adresem mi 


łujących pokój krajów obozu demo= 


kratycznego. Korzystają z tego ka- 
pitaliści krajów bloku anglo-amery- 
kańskiego, aby otrzymać wciąż no- 
we zamówienia wojenne į zgarniać 
wciąż nowe miliardowe zyski. 3 

Wszeikiego rodzaju  szantażyści 
z tego obozu straszyli nas wczoraj 
bombą atomową, Dzisiaj straszą nas 
oni tzw. „bombą wodorową”, w rze- 
czywistości jeszcze nieistniejącą. 
Nie mają oni powodu, by aż tak się 
chełnić i nie szkodziło by, aby za- 
karbówali sobie na nosie, że dopó* 
ki zajmowali się szantażem na te=- 
mat monopolu bomby atomowej, lu 
dzie radzieccy — jak wiadomo — 
nie tracili na próżno czasn, lecz 0- 
panowali tajemnice produkcji ener- 
gii atomowej i broni atomowej, (dłu 
gotrwałe oklaski). 


Jedynie głuptacy w rodzaju pew- 
nego pomylonego ministra mogą od- 
dawać się szaleńczym rachubom na 
temat zastraszenia Związku Radziec- 


"kiego, dezorientując swój naród re- 


klamowaniem wszelkiego rodzaju 
planów agresywnych i nie rozumie- 
jąc, że w obecnych warunkach im- 
perialiści, wyrzekając się pokojowej 
rywalizacji i rozpętująe nową woj- 
nę, nieuchronnie wywołają takie 
słuszne i zdecydowane oburzenie na- 
rodów, które na zawsze zetrze z po- 
wierzchni ziemi imperializm i agre- 
sję (burzliwe oklaski). 
Wypowiadamy się bez reszty za 
łeninowsko - stalinowskimi zasadami 


pokojowege współistnienia dwóch 


systemów i za ich pokojową, ekono- 
miczną rywalizacją. Znana jest nam 
jednak dobrze i ta prawda, że dopó” 
ki istnieje imperializm, istnieje rów= 
nież niebezpieczeństwo nowej agre 
sji, że istnienie imperializmu i jego 
zaborczych planów czyni wojny nie». 
uniknionymi. Dlatego też zwołenni- 
cy trwałego pokoju między narodie 
mi nie powinni być bierni, nie powin- 
ni stawać się czczymi pacyfistami, 
którzy dają sie porwać frazesom, lecz 
powinni prowadzić codzienną, upor- 
czywą i coraz bardziej skuteczną wał 
kę o pokój, mobilizując do niej masy 
ludowe i nie powstrzymując się 
przed odpowiednimi środkami w wy- 
padku podjęcia przez imperialistów 
prób rozpetania nowej agresji. 


Setki milionów ludzi stają do walki o pokój 


W rozwijającym się obecnie we| kich miłujących pokój narodów, 
wszystkich krajach masowym ruchu| walki 
ważną | wojny, przeciwko nowej agresji. 
ostoję utrzymania pokoju na całym | 


obrońców pokoju widzimy 


świecie, gdyż ruch ten jest prawdzi- 
wym wyrazem najlepszych dążeń 
i nadziei wszystkich narodów. Mamy 
obecnie to, czego nie było przed dru- 
gą wojną światową. Przed tą wojną 
w masach ludowych również prze- 
ważałi przeciwnicy agresji, zwolenni- 
cy pokojowych stosunków między na- 
rodami, ale wówczas z icy po- 
koju nie byki zjednoczeni, nie byli 
zorganizowani w jednym potężnym 
obozie. Obecnie sytnacja jest inna. 
Mamy zorganizowany w skali mię- 
dzynarodowej front obrońców poko 
ju, w którym uczestniczą masy ludo- 
we. W jednym obozie ze Związkiem 
Radzieckim znajdują się takie kraje, 
jak Chińska Republika Ludowa i pań 
stwa demokracji ludowej, które po- 
siadają 800 milionów mieszkańców, 
tj. przeszło trzecią cześć ludności ca- 
łej kuli ziemskiej. Setki milionów 
ludzi w innych krajach również wy- 
powiadają się za trwałym pokojem, 
przeciwko agresji imperialistycznej. 


Ludzie, którzy stoją na przednich 
pozycjach obrony żywotnych intere- 
sów narodu — komuniści Francji, 
Włoch, Australii i innych krajów, 
oświadczyli, że narody tych krajów 
nie pójdą na wojnę przeciw ZSRR 
i krajomt demokracji ludowej, że na- 
rody tych krajów mie chcą być na- 
rzędziem agresji imperialistycznej. 
Te śmiałe i silne wystąpienia, które 
są wyrazem niezwykle potężnego 
wzrostu uświadomienia mas ludo- 
wych, mają olbrzymie, międzynaro- 
dowe znaczenie, mobiłizując wciąż 
nowe milioriy ludzi do walki © pokój, 
do czynnych akcji w interesie wszyst 


do 
przeciwko podżegaczom do 

Jeśli zwolennicy pokoju we wszyst 
kich krajach będą prowadzili zdecydo 
waną wałkę o trwały pokój między 
narodami, demaskując różnego autora 
mentu podżegaczy wojennych, coraz 
bardziej rozszerzając i skupiając swe 
szeregi — to międzynarodowy ruch 
w obronie pokoju wykona swe histo- 
ryczne zadanie — przeszkodzi rozpę- 
tywaniu nowej agresji i zmobilizuje 
przeciwko agresywnym siłom impe- 
rializmu taką potęgę narodów która 
okiełzna każdego agresora, (Długo- 
trwałe oklaski). 

Można z tego wyciągnąć również 
wnioski © naszych dalszych zada” 
niach, ia 

Towarzyszeł Wszyscy rozumieją, 
dlaczego obecne wybory do Rady 
Najwyższej przebiegają pod bojowym 
sztandarem stalinowskiego bloku ko- 
munistów i bezpartyjnych, - 

Blok ten jednoczy robotników, chło 
pów i inteligencję — cały naród ra- 
dziecki pod kierownictwem Parlii Ko 
munistycznej. Blok ten jest podstawą ` 
naszych zwycięstw i rękojmią dal- 
szych sukcesów państwa radzieckie- 
go! (Długotrwałe okłaski). 

Niech żyje zwycięski blok komu- 
nistów i bezpartyjnych!- (Burzliwe o0- 
klaski). $ 

Niech żyje potężny naród radziecki 
i jego wielka Partia Bołszewików, 
Partia Lenina — Stalina! (Burzliwa 
owacja wszystkich zebranych). 

Niech żyje nasz wielki, mądry 
Wódz, nasz ukochany Stalin! (Burzli- 
wa, długotrwała owacja całej gali. 
Wszyscy wstają. Rozlegają się długo 
et JĘZ okrzyki na cześć Sta- 
ina). 


Wybory w ojczyźnie socjalizmu 


Drugi raz po zwycięstwie nad fa- 
szyzmem ludzie radzieccy wybierają 
przedstawicieli do Rady Najwyższej 
ZSRR. Drugi raz po zakończeniu woj 
ny ludzie radzieccy korzystają z 
praw, jakie im dała najdemokratycz- 
niejsza konstytucja Świata, Konstytu- 
cja Stalinowska, aby w bloku komu- 
nistów i bezpartyjnych, na którego 
czele stoi Wódz narodów radzieckich, 
Wódz światowego frontu pokoju 
Towarzysz Józef Stalin, wybrać Radę 
Najwyższą okresu wielkich zadań bu 
dcwy społeczeństwa komunistyczne- 
go. 


Ludzie radzieccy witają wybory no 
wymi, wspaniałymi osiągnięciami, 
które zdumiewają cały Świat, a dla 
obozu pokcju, postępu i wolności są 
przykładem, a zarazem źródłem pew- 
ności, że obóz pokoju z tak potęż- 
nym przywódcą na czele, jak Zwią- 
zek Radziecki pokrzyżuje zbrodnicze 
plany  imperialistyczne, zbrodnicze 
plany podżegaczy wojennych. Dlate- 
go też wybory do Rady Najwyższej 
ZSRR z tak wielkim zainteresowa- 
niem śledzą masy pracujące całego 
świata, 


Pierwsze po wojnie wybory do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR, w lutym 1946 
roku stały pod znakiem zadań, po- 
stawionych w pierwszej powojennej 
Pięciolatce Stalinowskiej. W przemó- 
wieniu, wygłoszonym doxwyborców 
stalinowskiego okręgu wyborczego 
w Moskwie, Towarzysz Stalin powie- 
dział wówczas m. in.: 


„Podstawowe zadania nowego 
Planu Pięcioletniego połegają na 
tym, by odbudować zdewastowane 
obszary kraju, przywrócić przed- 
wojenny poziom przemysłu i rol- 
nictwa, a następnie przekroczyć 
ten poziom w rozmiarach bardziej 
lub mniej znacznych”. 


Zadania postawione przed czierema 
iaty nie tylko zostały wykonane, ale 
znacznie przekroczone, Już w 1949 r. 
giobalna produkcja całego przemysłu 
przekroczyła poziom przedwojenny o 
41 procent. Przekroczony został rów- 
nież poziom z ostatniego roku przed- 
wojennerjo globalnej produkcji rol- 


nowania w Związku Radzieckim, idea |nej, osiągając poziom, przewidziany 
plnu gospodarczego stała się popu- |na rok 1950, Związek Radziecki, 


pierwsze mocarstwo socjalistyczne, 
przywódca Światowego frontu pokoju 
i postępu jest dziś jeszcze potężniej- 
szy, niż był w chwili mobłlizacji 
wszystkieh sił do walki z faszyzmem. 

Związęk Radziecki, ojczyzna ludzi 
pracy podnosi dobrobyt ludzi pracy 
w tym samym czasie, gdy w pań- 
stwach przeżartego gangreną rozkła- 
du ustroju kapitalistycznego armia 
bezrobocia i półbezrobocia liczy już 
45 milionów ludzi, gdy rosną ceny, 
obniżają się realne zarobki, spada 
produkcja, pogłębia się kryzys i nę- 
dza mas pracujących. 

Drugie po zwycięstwie nad faszy- 
zmem wybory do Rady Najwyższej 
ZSRR odbywają się w czasach, gdy 
zbrodnicza, Kkosmopolityczna banda 
imperialistów przygotowuje ludzkości 
nową wojnę światową. Widmo nieu- 
chronnego kryzysu, zaostrzające się 
sprzeczności interesów między kraja- 
mi kapitalistycznymi, bankructwo po 
lityki zimnej wojny, polityki atomo- 
wej i wodorowej, oto co spędza sen 
z powiek imperialistów, pragnących 
zatopić świat w morzu krwi ludzkiej. 

Ale na drodze do realizacji tych 
zbrodniczych planów stoi niezwycię- 
żony Związek Radziecki na czele 
światowego ruchu obrońców pokoju, 
ruchu, który obejmuje już 800 milio- 
nów ludzi zorganizowanych państwo- 
wo i dalsze dziesiątki milionów ludzi 
pracy we wszystkich krajach kapita- 
listycznych. 

Na zachód od granicy radzieckiej 
rozwijają wspaniale potencjał gospo- 
darczy - kraje demokracji ludowej, 
Polska, Czechosłowacja, Węgry, Ru- 
munia, Bułgaria i Albania, które pozo 
stają w ścisłym sojuszu z krajem So- 
cjalizmu i korzystają z jego pomocy 
i przykładu w budowaniu podstaw 
ustroju socjalistycznego, W samym 
sercu Europy powstała Niemiecka 
Kepublika Demokratyczna. Jak po- 
wiedział Towarzysz Stalin: „istnienie 
miłujących pokój demokratycznych 
Niemiec wraz z istnieniem miłujące- 
ro-pokój Związku Radzieckiego wy- 
klucza możLość nowych wojen w 
Europie”, ] 

Na wschód od granicy radzieckiej 
475 milionów liczący lud chiński pod 
przewodnictwem Komunistycznej Par 


til Chin  przepędził imperlalistów i 
ich kuomintangowską agenturę, Na 
wschód od granicy radzieckiej powsta 
ła Koreańska Republika Ludowa. 
Vietnam przepędza imperialistów fran 
cuskich, w czym znaczną pomoc oka- 
zują bohaterscy robotnicy francuscy, 
walcząc w samej Francji przeciwko 
„brudnej wojnie” w Vietnamie, 

Od Pacyfiku po Łabę rozciąga się 
wielki _ antyimperialistyczny front 
obrońców pokoju, obejmujący jedną 
trzecią ludzkości Potęga Związku 
Radzieckiego, stojącego na czele tego 
frontu jest rękojmią ostatecznego 
zwycięstwa nad imperiaiistami, zwy- 
ciestwa socjalizmu. Związek Radziec. 
ki i związane z nim nierozerwalnym 
sojuszem kraje demokracji ludowej, 
Chiny Ludowe, Niemiecka Republika 
Demokratyczna, wyzwałające się z 
kołonialnego ucisku ludy azjatyckie 


bronią pokoju, 


„Imperialistom — jak stwierdził 
low. Bułganin — nie uda się tak łat- 
wo rzucić narody w otchłań nowej 
wojny, tym bardziej, że nasz miłu- 
jący pokój obóz rozporządza obecnie 
wszystkimi nawet najbardziej nowo- 
czesnymi środkami, by odeprzeć i 
zmiażdżyć agresorów”. 

W takich to warunkach ludzie ra- 
dzieccy dokonują dziś wyborów do 
Rady Najwyższej. Okres, poprzedza- 
jacy wybory przebiegł pod znakiem 
wiełkiej aktywności politycznej i 
wspaniałego, twórczego entuzjazmu 
pracy. Z czego płynie ten entuzjazm, 
obejmujący cały 200-milionowy na- 
ród? 


„U nas — powiedział Towarzysz 
Stalin — człowiek pracy nie może 
czuć się zagubionym i samotnym, 
wręcz przeciwnie, człowiek pracy Czu 
je się u nas wolnym obywałelem 
swego kraju, swego rodzaju działa- 
czem społecznym. I jeśli pracuje on 
dobrze i daje społeczeństwu to, co 
może dać — jest bohaterem pracy, 
okrytym chwałą”, 

Ten fakt właśnie uczynił ze Związ- 
ku Radzieckiego pierwsze mocarstwo 
świata, prawdziwą ojczyznę ludzi 
pracy. Zdobycze i osiągnięcia za- 
wdzięczają ludzie radzieccy kierow 
niczej sile narodu, Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii (bolszewi- 


ków), partii Lenina — Stalina i jej 
geniałnemu wodzowi, Towarzyszowi 
Stalinowi, 

WKP(b) prowadzi narody radziec- 
kie od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Stąd płynie bezgraniczne zaufanie i 


miłość ludzi radzieckich do swej Par- 


tli do je] Wodza — Stalina, „Cała 
działalność Partii — czytamy w ode- 


zwie wyborczej — sprowadza się do 
służenia narodowi. Nie ma ona inte- 
resów wyższych nad interesy naro- 
du”. 

Na liście kandydatów znajdują się 
najlepsi, najaktywniejsi członkowie 
Partii i najlepsi bezpartylni ludzie 
radzieccy, bohaterowie pracy; ludzie 
nauki, sztuki, Wskazuje to na abso- 
lutną jedność narodu i Partii, na 
moralno-polityczną jedność społeczeń 
stwa radzieckiego. 

Jak powiedział Towarzysz Stalin— 
radziecki ustrój społeczny „łączy bez 
partyjnych z komunistami we współ 
ny (kolektyw ludzi radzieckich, Żyjąc 
we wspólnym zespole, walczyli oł 
razem o utrwalenie potęgi naszego 
kraju, razem wojowali i przelewali 
krew na frontach w- imię wolności i 
wielkości naszej ojczyzny, razem kuli 
i wykuli zwycięstwo nad wrogami 
naszego kraju”. e 

Wybory do Rady Najwyższej ZSRR . 
przykuwają uwagę całego Świata. Są 
one jeszcze jednym źródiem nanki, 
jak budować społeczeństwo socjali- 
styczne, jak budować kraj ludzi pra- 
cy. Wybory w ZSRR uczą nas wal- 
czyć o socjalizm i zwyciężać. 

W dniu wyborów do Rady Najwyż- 
szej ZSRR łączymy się z narodami 
radzieckimi w haśle: 

Niech żyje blok komunistów i bez- 
partyjnych! 

Niech żyje pierwszy kandydat na- 
rodu radzieckiego, Towarzysz Józef 
Stalin! 


= = 
CNS 


la 


Związek Radziecki 


EOE E? 


raia E 
4 i = j4 = 
Ze 


EW ZYD ET 


RZĘSY 


stoi i nadal stać będzie mocno 
na Stmcsżuy pokoju 


Przemówienie tow. Malenkowa na zebraniu wyborców leningradzkiego okręgu wyborczego Moskwy 


MOSKWA (PAP) — Odbyło się 
tu zgromadzenie wyborców lenin- 
gradzkiego okręgu wyborczego mià- 
sta Moskwy, poświęcone spotkaniu 
z kandydatem do Rady Najwyższej 
ZSRR tow. Malenkowem. 


Na zgromadzeniu tym tow. Malen 
kow wygłosił obszerne przemówie- 
nie do wyborców, w którym wyra- 
ził przekonanie, że 12 marca br. 
wszyscy wyborcy radzieccy oddadzą 
jednomyślnie swe głosy na kandy- 
aatów bloku komunistów i bezpar= 
tyjnych, manifestując w ten spo- 
sób swe zaufanie do polityki partii 
Komunistycznej irządu radzieckiego. 


Od ostatnich wyborów do Rady | 


Najwyższej — oświadczył tow. Ma- 
lenkow — minęły 4 lata. W okresie 
tym naród radziecki osiągnął pod 


| kierownictwem partii komunistycz- 


nej wielkie sukcesy we wszystkich 
dziedzinach socjalistycznej gospo- 


„darki oraz kultury. 


W przemówieniu swym, wygłoszo 
nym 9 lutego 1946 r. do wyborców 
Stalinowskiego okręgu wyborczego 
miasta Moskwy — Towarzysz Stalin, 
mówiąc o planach prac partii komu 
nistycznej w najbliższym okresie, 
stwierdził, że zawarte są one w no- 
wym planie pięcioletnim, 

Towarzysz Stalin powiedział wów 
czas; „Podstawowe zadania nowego 
planu pięcioletniego polegają na 
tym, by odbudować zdewastowane 
obszary kraju, przywrócić przedwo- 
jenny poziom przemysłu i rolni- 
ctwa, a następnie przekroczyć ten 
poziom w rozmiarach bardziej, lub 
mniej znacznych. Nie mówiąc już o 
tym, że w najbliższym czasie uchy- 
lony zostanie system kartkowy, 
szczególna uwaga będzie zwrócona 
na rozszerzenie produkcji artyku- 
łów powszechnego użytku, na pod- 
niesienie stopy życiowej mas pracu- 
jących drogą konsekwentnego obni- 
żenia cen wszystkich towarów i na 
budownictwo na szeroką skalę 
wszelkiego rodzaju instytutów nau- 
kowo - badawczych, które dadzą 
nauce możliwość rozwoju jej sił*. 

Najpilniejszym gadaniem była 
odbudowa zniszczonej przez wojnę 
gospodarki. Należało w krótkim cza 
sie wykonać pracę ogromnych roz- 
miarów w dziedzinie odbudowy zbu- 
rzonych miast, wsi, fabryk i za- 
kładów przemysłowych, w dziedzi- 
nie transportu kolejowego i gospo- 
darki rolnej. 


Pełna odbudowa okręgów 
zniszczonych przez okupanta hitlerowskiego 


Już w czasie wojny, w miarę wy- 
zwalania czasowo okupowanych 
miast i wsi — rozpoczęła się odbu- 
dowa w rejonach, które ucierpiały 
wskutek okupacji niemieckiej, Na 
szczególnie szeroką skalę rozwinęły 
się te prace po zakończeniu wojny. 
W ciągu czterech lat planu 5-letnie- 
go, rozmiar prac inwestycyjnych w 
rejonach, które ucierpiały wskutek 
okupacji, wynosił "73 proc. ogółu 
prac kapitalnych w gospodarce na- 
rodowej ZSRR, 

W chwili obechej odbudowa gó- 
spodarcza tych rejońów jest już w 
zasadzie zakończona, ej 

W ożwartym kwartale 1949 r. glo 
balna produkcja przemysłowa rejo- 
nów, które ucierpiały wskutek oku- 
pacji — wyniosła 106 proc. w po- 
równaniu z poziomem przedwojen- 
mego, 1940 r. 

Z końcem 1949 r. w rejonach tych 
przekroczony już został przedwojen 
ny poziom wydobycia węgla, pro- 
dukcji energii elektrycznej, trakto- 
rów, cementu, superiosfatów i in- 
nych gałęzi produkcji przemysło- 
wej. W rejonach tych odbudowano 
fabryki metalurgicznę, chemiczne, 
oraz budowy maszyn, kopalnie, elek 
trownie oraz tysiące  przedsię- 
biorstw przemysłu lekkiego 1 spo- 
żywczego. Należy podkreślić, że od- 


budowa przemysłu dokonywana by- 
ła na nowoczesnej bazie technicz- 
nej, z uwzględnieniem najnowszych 
osiągnięć nauki i techniki. 

Wielkie sukcesy osłągnięto rów- 
nież, jeśli chodzi o budownictwo w 
tych rejonach nowych fabryk i za- 
kładów przemysłowych, zaopatrzo- 
nych w najnowocześniejsze urzą- 
dzenia. 


Z wielkim sukcesem odbudowano 


'w tych rejonach zniszczoną gospo- 


darkę rolną... Globalna produkcja 
zbóż, buraka cukrowego, lnu, ziem= 
niaków.d innych. produktów. gospo- 
darki rolnej — przekroczyła w ro- 
ku 1949 poziom przedwojenny. Od 
budowano wszystkie ośrodki maszy 
nowo = traktorowe i utworzono wiel 
ką ilość nowych. 


Następnie tow. Malenkow ormó- 
wił odbudowę szkolnictwa i instytu 
cji zdrowia publicznego w rejonach, 
które ucierpiały wskutek okupacji. 
Liczba studentów wyższych zakła- 
dów naukowych w tych rejonach o- 
siągnęła w roku 1949 — 248 tysię- 
cy osób, przekraczając stan przed- 
wojeńny. Liczba lekarzy przekro- 
czyła poziom przedwojenny o 23 ty- 
siące osób, liczba łóżek szpitalnych 
wzrosła o 28 tysięcy w porównaniu 
z 1940 rokiem. 


Wielki wzrost produkcji przemysłowej 
i rolnej, wspaniały rozwój oświaty 


Przechodząc do omówienia cało- 
kształtu osiągnięć gospodarczych 
ZSRR, — tow. Malenkow stwier- 
dził, że gospodarka narodowa ZSRR, 
w wyniku wykonania planu ezte- 
rech lat 5-latki powojennej, wzięta 
jako całość, przekroczyła znacznie 
poziom przedwojennego 1940 roku. 
Globalna produkcja całego przemy= 
słu ZSRR w.1949 r. przekroczyła po 
ziom 1940 r. o 41 proc. i z końcem 
1949 r. przemysł radziecki przekro- 
czył już wyniki, przewidziane przez 
plan 5-letni na rek 1950. 

Szereg najważniejszych gałęzi go 
spodarki narodowej przekroczył już 
znacznie zadania, postawione przez 
plan 5-letni. 

Produkcja stah już w ezwartym 
kwartale 1949 r. przekroczyła po- 
ziom 1940 r. o 37 proc., walcówki 
zaś — o 47 proc. 

W dalszym ciągu tów. Malenkow 
podał cyfry, wskazujące na znaczne 
przekroczenie poziomu przedwojen- 
nego w innych gałęziach produkcji 
przemysłowej, podkreślając m. in. 
wzrost produkcji w górnictwie wę- 
glowym, w wydobyciu ropy nafto- 
wej, produkcji energii elektrycznej 
itd. W 1949 r. wyprodukowano nie- 
mal trzy razy więcej traktorów, niż 
w 1940 r. samochodów — niemal dwa 
razy więcej, motorów- elektrycz- 
nych — dwa i pół raza więcej, eks- 
kawatorów — 10 razy więcej. Znacz 
nie wzrosła produkcja turbin paro- 
wych, lokomotyw, wagonów, ma- 
szyn tkackich i innych. Znaczne 
sukcesy osiągnął również przemysł 
chemiczny, budowlany jak i inne 
gałęzie produkcji. 

Po przytoczeniu szeregu cyfr, 
wskazujących na ogromny wzrost 
produkcji towarów powszechnego 
użytku, — tow. Małenkow przeszedł 
do zagadnień gospodarki rolnej, 
stwierdzając, że globalna produkcja 
gospodarki rolnej w ZSRR, wzięta 
jako całość — przekroczyła poziom 


przedwojennego 1940 roku. W szcze 
gólności globalna produkcja zbóż w 
1949 r. wyniosła 7.6 miliarda p1adów, 
to znaczy nie tylko przekroczyła po 
ziom przedwojenny, lecz osiągnęła 
niemal rozmiary, przewidziane do- 
piero na rok 1950. 

Nastąpiło dalsze podniesienie po- 
ziomu mechanizacji prac rolnych. 
W okresie od 1946 — 1949 r. prze- 
mysł wyprodukował 430 tysięcy 
traktorów w przeliczeniu na jed- 
nostki o 15 HP, 48 tysięcy kombaj- 
nów i wiele innych maszyn. 

Po przedstawieniu osiągnięć w za 
kresie przeobrażenia przyrody, tow. 
Malenkow przeszedł do omówienia 
dalszych zadań partii i rządu w dzie 
dzinie rozwoju gospodarki rolnej. 
W kwietniu 1949 r. Rada Ministrów 
ZSRR i KC WKP(b) uchwaliły trzy 
letni plan rozwoju hodowli bydła w 
kołchozach i sowchozach. W wyko- 
naniu tego planu, zorganizowano w 
1949 r. 72 tysiące kołchozowych 
ferm hodowli bydła. Malenkow 
przytoczył cyfry, świadczące o wzro 
ście pogłowia w kołchozach i sow- 
chozach, wskazując, Że znaczny 
wzrost dobrobytu kołchozów pozwa 
la obecnie w większej niż dotąd mie 
rze, na zaspokajanie rosnących po- 
trzeb ludności, jeśli chodżi o mięso, 
tłuszcze, mleko, wełnę itd. 

Wzrósł dobrobyt narodowy. 

W 1949 r. dochód narodowy ZSRR 
wzrósł w cenach porównywalnych 
ay stosunku do 1940 roku — o 38 
proc. 

Wzrosły płace robotników i pra- 
cowników umysłowych, zwiększyły 
się dochody kołchoźników. 

Trzykrotna zniżka cen przyniosła 
ludności zyski, sięgające setek mi- 
liardów rubli, 

Troska o dobrobyt narodu, O 
wzrost jego stopy życiowej i pozio- 
mu kulturalnego stanowi kardynal- 
ne prawo socjalizmu. W Ssocjalistycz 
nym systemie gospodarki narodo- 


wej ZSRR podział dochodu społecz- 
nego — mówi Towarzysz Stalin — 
nie odbywa się w interesie wzbo- 
gacenia klas wyzyskiwaczy i ich 
licznej czeladzi pasożytniczej, lecz 
w interesie systematycznego wzto- 
stu dobrobytu robotników i chło- 
pów i rozszerzenia produkcji Sots- 
listycznej w mieście i na wsi. 

W Związku Radzieckim — stwier 
dził tow. Malenkow — sytuacja ma- 
terialna robotników i pracowników 
umysłowych nie daje się wyczerpać 
jedynie „zagadnieniem wysokości 
płac, a w stosunku do chłopów — 
wysokością dochodów gospodarki 
rolnej. 

W ZSRR ludność otrzymuje ra 
koszt państwa zasiłki i świadczenia 
w zakresie ubezpieczeń społecznych, 
emerytury, bezpłatną pomóc lexer- 
ską, bezpłatne, względnie ulgowe 
skierowania do sanatoriów lub do- 
mów wypoczynkowych, stypendia 
itd. Matki wielodzietne i samoine 
otrzymują zasiłki. Młodzież szkolna 
korzysta z bezpłatnego nauczania. 
Ogółem w 1949 r. pozycje te wynio- 
sły ponad 110 miliardów rubli, czyli 
niemal trzy razy więcej, aniżeli w 
przedwojennym 1940 r. 

Dochody robotników i pracowni- 
ków umysłowych w przeliczediu na 
jedną osobę pracującą wzrosły w cy 
frach porównywalnych w roku 1949 
— w stosunku do roku 1940 — o 24 
proč, a odpowiednie dochody chto- 
pów o przeszło 30 proc. 


bocia, lecz z roku na rok rośnie licz 
ba robotników i pracowników umy- 
słowych; wzrost ten w 1949 r. w po- 
równaniu z 1940 r. wyniósł 15 proc. 

W latach pięciolatki powojennej 
osiągnięto znaczne sukcesy we 
wszystkich dziedzinach kuitury so- 
cjalistycznej. Z kóńcem 1349 r. w 
szkołach ogólnokształcących, tech- 
nicznych i innych specjalnych zakła 
dach naukowych, pobierało naukę 
ponad 36 milionów osób. 

Rozszerzona została sieć zakła- 
dów ochrony zdrowia. 

Znaczne są osiągnięcia w dziedzi= 
nie budownictwa mieszkaniowego, 


Na mocy dyrektyw 
Stalina, dokonano wielkiej pracy w 
dziedzinie budownictwa nowych za- 
kładów naukowo badawczych i w 
dziedzinie przygotowywania specja- 
listów. 

W 1949 r. liczba zakładów nauko- 
wo - badawczych wzrosła w porów= 
naniu z 1940 r. — półtora raza, licz- 
bą zaś pracowników naukowych w 
tych zakładach — niemal dwukro- 
tnie. 


Na wielką skalę zorganizowano 


przygotowywanie nowych kadr na- 
ukowych. Szkolone one były w ub. 


roku w 1.115 instytutach nraukow»- 
badawczych oraz wyższych 


wojną przygotowaniem 


naukowo - badawczych oraz wyż- 


W ZSRR nie tylko nie ma bezro- | szych zakładów naukowych, 


Wolna, twórcza 


praca—podstawą 


dobrobytu społeczeństwa radzieckiego 


Tow. Malenkow podkreśla, że ko- 
ła rządzące państw burżuazyjnych 
usiłują ukryć przed szerokimi masa- 
mi ludowymi prawdę o stałym wzro- 
ście stopy życiowej klasy robotni- 
czej i wszystkich ludzi pracy w 
Związku Radzieckim, uciekając się 
do najordynarniejszych fałszerstw 
i oszustw. Cóż np. warta jest zorga- 
nizowana przez nich wrzawa w spra 
wie tzw. „pracy przymusowej”, ist 
niejącej rzekomo w Związku Radziec 
kim? Amerykańskie i angielskie ko- 
ła rządzące przywiązują szczególną 
wagę do tej prowokacji, o czym 
świadczy m. in. fakt, że biorą w niej 
czynny udział oficjałni przedstawi- 
ciele rządu. amerykańskiego i angiel 
skiego oraz reakcyjni przywódcy 
AFL, CIO i Rady Naczelnej TUG. 
Nie trudno zaiste zorientować się, 
jakie cele kierują przy tym wszel- 
kiego rodzaju fałszerzami, najmita- 
mi pióra i prowokatorami. Muszą 
oni za wszelką cenę odwrócić uwagę 
mas ludowych od dojrzewania kryzy- 
su w ekonomice świata kapitalistyczne 
go, któremu towarzyszy gwałtowny 
spadek stopy życiowej mas pracują- 
cych oraz wzrost masowego bezro- 
bocia i nędzy. 

"Nie tylko ludzie radzieccy, ale 
wszyscy uczciwi ludzie na świecie — 
mówił dalej tow. Malenkow — do 
skonale wiedzą, że u podstaw dobro- 
bytu i rozwoju naszego społeczeń- 
stwa socjalistycznego, u podstaw nie 
przerwanego wzrostu stopy żŻycio- 
wej mas pracujących, leży wolna, 
twórcza praca robotników, kołchoź- 
ników i inteligencji. W warunkach 
ustroju radzieckiego człowiek nie 
pracuje dla wyzyskiwaczy, lecz dla 
siebie, dla swojej klasy, dla społe- 
czeństwa. „U nas — mówił Towarzysz 
Stalin — człowiek pracy nie może 
czuć się zagubionym i samotnym. 
Wręcz przeciwnie, człowiek pracy 
czuje się u nas wolnym obywatelem 
swego kraju, swego rodzaju działa- 
czem społecznym. I jeśli pracuje on 
dobrze i daje społeczeństwu to, co 
może dać — jest bohaterem pracy, 
okrytym chwałą”. 

I dłatego właśnie — ciagnie dalej 
tow. Malenkow — że praca ludzi ra- 
dzieckich jest wolna, tak szybko 
i nieprzerwanie wzrasta jej wydaj- 
ność. Wzrost wydajności pracy po- 


woduje spadek kosztów produkcji w; jaki zypadło 
i rolnictwie, co z kolei a ate, 


przemyśle 


się hamulcem w rozwoju społeczeń- 
stwa ludzkiego, gnijącym systemem 
społecznym. 'Trwoni on bezmyślnie 
siły wytwórcze i miliony istnień ludz 
kich, skazuje coraz większe masy lu- 


"nędzę 


dzi na głodowe bytowanie, 
i wymieranie. 
Na początku 1950 roku bezrobocie 


we wszystkich krajach kapitalistycz” 


nych dotknęło około 45 milionów lu- 
dzi. Nawet według oficjalnych da- 
nych statystyki amerykańskiej, w 
styczniu 1950 roku w USA było po- 
rad 14 i pół miliona bezrobotnych 
i półbezrobotnych. Jeśli jednak 
uwzględnimy poprawki amerykań- 
skich związków zawodowych do tych 
oficjalnych danych o bezrobociu, to 


faktyczna liczba bezrobotnych w 
AE wyniesie około 18 milionów 
osób. i 


Tak więc przeciwieństwem wolnej, 
twórczej pracy w kraju socjalizmu 
jest przymusowe bezrobocie w kra- 
jach kapitalizmu. Niechże wszelkie- 
go rodzaju najmici pióra spróbują 
„dowieść“, że miliony obywateli 
amerykańskich nie pracują „z. włas- 
rej nieprzymuszonej woli“. Niechaj 
spróbują dowieść, że bezrobocie w 
USA, jak i w innych krajach kapita- 
listycznych, nie jest bezrobociem 
przymusowym. 

Takie są fakty — podkreśla tow. 
Malenkow — których ukryć nie moż 
na. Oszczerstwa tu nie pomogą. Ucz- 
ciwi ludzie widzą, po czyjej stronie 
jest prawda. 

Idziemy pewnym krokiem naprzód 
naszą drogą, umacniając z każdym 
dniem coraz bardziej ojczyznę socja- 
lstyczną. Zadanie polega na tym, 
aby ludzie radzieccy pracowali co- 
raz lepiej, systematycznie zwięk- 
szali wydajność swej pracy, coraz 
lepiej organizowali pracę na wszyst- 
kich odzinkach i frontach wielkiego 
budownictwa socjalistycznego, To 
jest obecnie głównym zadaniem, i to 
właśnie pozwoli nam w końcu od- 
nieść zwycięstwo w największej ry- 
walizacji dwóch systemów — syste” 
mu socjalistycznego i systemu kapi- 
talistycznego. 

Lenin niejednokrotnie podkreślał, 
że właśnie zwiększenie wydajności 
pracy jest podstawowym zadaniem 
rewolucji proletariackiej. Zadanie, 
nam w udziale — 
stwierdza tow. Malankow — polega 


Towarzysza: 


zakła= 
dach naukowych, podczas gdy przed 
aspirantów 
zajmowało się tylko 678 instytutów 


umożliwia zniżkę cen i prowadzi do; ną systematycznym podnoszeniu wy” 
stałego wzrostu dobrobytu mas pra-| gajności pracy, na lepszym i wyż- 
cujących. szym jej organizowaniu, niż przy 

Socjalistyczny system gospodarki | kapitaliźmie, na wykorzystaniu do 
narodowej posiada olbrzymią wyż-| końca wyższości socjalizmu. Tow. 
szość nad systemem kapitalistycz- | Malenkow wskazuje jednocześnie na 
nym: działa on w tym kierunku, aby | konieczność ujawniania niedociąg" 
przyśpieszyć nastanie na  ziemi|nięć w pracy, stałego i konsekwent- 
szczęśliwej ery w życiu ludzkości. |nego zwalczania nieuezciwego: stosun 
Kapitalizm natomiast dawno już stał| ku do pracy. 


Rosną i krzepną siły demokracji i socjalizmu 
na całym świecie 


mokratyczna. Siły demokracji nara” 
stają również w łonie państw kapi- 
talistycznych. Z każdym dniem po- 
głębia się powszechny kryzys syste- 
mu kapitalistycznego. Coraz szybsze 
staje się tempo marszu ludzkości w 
kierunku komunizmu. 

Tow. Małenków podkreśla, że te 
mu  niepowstrzymanemu _ ruchowi 
współczesności obóz kapitalizmu 
przeciwstawia jedynie plany rozciąg 
nięcia panowania USA nad światem, 
plany przygotowania nowej rzezi, 
która swymi niszczycielskimi skut- 
kami prześcignęłaby drugą wojnę 
światowa- 


Tow. Malenkow podkreśla dalej, 
że równolegle do wspaniałych suk-, 
cesów Związku Radzieckiego wzra- 
stają i umacniają się siły demokra* 
cji i socjalizmu na całym świecie. 
Narody wielu krajów zdecydowanie 
wkroczyły na drogę budowania spo- 
łeczeństwa socjalistycznego. Polska, 
Czechosłowacja, Rumunia, Bułgaria, 
Węgry i Albania poczyniły już znacz 
ne postępy na tej drodze. W roku 
1949 naród chiński odniósł histo- 
ryczne zwycięstwo nad połączonymi 
siłami reakcji  kuomintangowskiej 
i amerykańskiej, W sercu Europy 
powstała Niemiecka Republika De- 


Logika  monopolistów amerykań- 
skich —. stwierdza mówca jest 
bardzo prosta. Są oni zdania, że so- 
lidny wór dolara najzupełniej wy- 
starcza, aby Stany Zjednoczone sta- 
ły się „opiekunami* całej ludzkości 
i zagarnęły w swe ręce kierownic- 
two nad całym Światem. Zgodnie 
z tą „logika“ rozwija się cała po- 
wojenna, agresywna polityka ame“ 
rykańskich kół rządzących. 


dzących Francji, prowadzą: politykę 
likwidacji państwa niemieckiego, po” 
litykę wykorzystywania reakcyjnych,. 
faszystowskich i odwetowych sił Nie 
miec, politykę przekształcenia Nie- 
miee zachodnich w arsenał wojenny 
i strategiczny teren wypadowy prze- 
ciwko ZSRR i krajom demokracji lu” 
dowej. Lata ubiegłe dowiodły, że 
zgoda kół rządzących USA i Anglii 
ra przyjęcie programu poczdamskie= 


Widać to w szczególności na przy-| go miała czysto formalny i obłudny 


kładzie stosunku do Niemiec, gdzie | charakter. 
poczdam= | nie zamierzały one rozwiązać 


z pogwałceniem uchwał 


W rzeczywistości nigdy 
pro~ 


skich amerykańskie i angielskie koła | blemu niemieckiego w duchu zaciąg“ 
rządzące, mając poparde kół rzą- | niętych zobowiązań. 


USA eksportują do 


Europy zachodniej 


kryzys, bezrobocie i nędzę 


Z kolei tow. Malenkow omawia 
zgubne skutki polityki kół rządzą- 
cych USA w poszczególnych krajach 
Europy zachodniej. 

Mówca wskazuje, że w wyniku 
działania planu Marshalla ekonomi- 
ka francuska coraz bardziej dezor” 
ganizuje się i podupada. Przemysł 
lotniczy, samochodowy, włókienni- 
czy, tytoniowy i produkcja wina prze 
żywają ciężki kryzys, nie mogąc spro 
stać konkurencji towarów amerykań 
skich, które napływają do Francji w 
ramach planu Marshalla. W wyniku 
dezorganizacji gospodarki liczba bez 
robotnych we Francji wzrosła wcią- 
gu ubiegłych 2 lat prawie 8-krotnie. 

Anglia — główny partner USA — 
rie uniknęła wspólnego losu wszyst- 
kich krajów zmarshallizowanych. Za 
pośrednictwem administracji planu 
Marshalla, rząd amerykański rady- 
kalnie zmniejszył wymianę handlo* 
wą Anglii z krajami demokracji lu- 
dowej. Amerykanie vstalają dla rzą- 
du brytyjskiego nie tylko rynki zby- 
tu, lecz również rynki zakupu. Kon- 
kurencja przemysłu amerykańskie- 
go w ramach planu Marshalla dławi 
angielski przemysł budowy maszyn. 
Gospodarka angielska wije się w kle* 
szczach głodu dołarowego, przy czym 
businessmeni amerykańscy czynią 
wszystko co w ich mocy, aby pogłę* 
bić kryzys dolarowy w Anglii. 

W Belgii, w okresie działania pla- 
nu Marshalla, spadło wydobycie wę” 
gla, produkcja surówki, stali, cemen- 
tu, wyrobów włókienniczych. Stany 
Zjednoczone nie tylko przejęły sta- 
łych dawniej nabywców węgła belgij 
skiego w innych krająch, lecz — eo 
więcej — wwożą swój węgiel do Bel- 
gii, jakkolwiek posiada ona znaczne 
zapasy własnego węgla. 

Polityka amerykańska w Belgii 
spowodowała olbrzymi wzrost bezro- 
bocia z 95 tysięcy w kwietniu 
1948 roku do 339 tysięcy w styczniu 
1950 ręku. 

We Włoszech wiele gałęzi przemy 
słu znajduje się w stanie upadku, 


znaczna część przedsiębiorstw wye 
korzystuje zaledwie 45—50 procent 
swej zdolności produkcyjnej. Wło 
chy zmuszone są sprowadzać z USA 
urządzenia fabryczne, materiały 
i inne towary, w tym np. surówkę 
isstatki, które same mogłyby produ= 
kować, co w konsekwencji powodur 
je kurczenie się rodzimej produkcji, 


Tow, Malenkow podkreśla, że Star 
ry Zjednoczone, wykorzystując za 
leżną sytuację krajów zmarshalizo= 
wanych, w coraz większyna stopniu 
opanowują kolonie państw zachodnio 
europejskich. Jak wynika z niedaw* 
nego sprawozdania ministerstwa 
handlu USA, eksport towarów anie- 
rykańskich do Afryki Francuskiej 
wzrósł w 1948 roku w porównania 
z rokiem 1938 o 7,8 razy, do Konga 
Belgijskiego — 25-krotnie, do Mala 
jów Brytyjskich — 8,3 razy, do Ina 
donezji — 2,3 razy, W Stanach Zjedz 
noczonych powstał specjalny komi 
tet, złożony z przedstawicieli naj. 
większych banków amerykańskich, 
który ma „pobudzać i ułatwiać" roz 
wój zamorskich terytoriów Francji. 
Przedstawiciele kapitału finansowe” 
go, którzy wchodzą w skład tego ko= 
mitetu, przystąpili już do zakłada» 
nia w koloniach francuskich fili 
swych towarzystw akcyjnych. 


Konkludując, tow. _ Malenkow 
stwierdza, że w wyniku planu Mar 
shalla kraje Europy zachodniej tra- 
cą w coraz większym stopniu swą 
samodzielność państwową, kraje Ku- 
ropy zachodniej, które stały się rym 
kiem zbytu dla zleżałych towarów 
amerykańskich, zmuszone są obecnie, 
w interesie rozszerzenia rynku dla 
przemysłu amerykańskiego, zwijać 
najważniejsze gałęzie swego prze 
mysłu, Wraz z planem Marshalla do 
krajów Europy zachodniej importo- 
wano  dojrzewający w USA kryzys 
gospodarczy, a wraz z kryzysem 
również jego najbliższych towarzy” 
szy — bezrobocie i zubożenie mag 
pracujących, 


Wyścig zbrojeń imperialistów 
‘i pokojowa polityka ZSRR 


Dalszą część swego przemówienia 
tow. Malenkow poświęca omówieniu 
polityki Stanów Zjednoczonych, któ- 


"re wykorzystały plan Marshalla dia 


przekształcenia Europy zachodniej w 
wojenno-strategiczny teren wypado- 
wy agresji amerykańskiej. Pod na- 
ciskiem agresorów amerykańskich, 
kraje zmarshallizowane zwiększają 
do nieprawdopodobnych rozmiarów 
swe budżety wojskowe oraz gorącz- 
kowo zbroją się. Mówca podaje, że 
wydatki na cele wojskowe, przewi- 
dziane w budżetach Francji, Włoch 
i Anglii w roku 1949, wynosiły 30 
do 35 procent wszystkich wydatków, 
a w Stanach Zjednoczonych — jeśli? 
uwzględnić wszystkie zamaskowane 
pozycje — 68 procent całego budże- 
tu. Na rok 1950 Stany Zjednoczone 
— jak wynika z orędzia prezydeńta 
Trumana — preliminuja na ten cel 
prawie 76 procent całego budżetu. 


Polityka agresorów amerykańskich 
— stwierdza tow. Malenkow — do” 
wodzi niezbicie słuszności tezy Leni- 
na, że „właściwościami politycznymi 
imperializmu jest reakcja na całej 
linii oraz wzmożenie ucisku narodo- 
wego w związku z uciskiem oligar- 
chii finansowej i zniesieniem wolnej 
konkureneji*.. Prości ludzie na całym 
świecie, w tej liczbie również w Sta- 
nach Zjednoczonych podkreśla 
tow. Malenkow — zdecydowanie po- 
tępiają politykę agresorów amery“ 
kańskich, która wyraża się w dławie 
niu wolności narodowej i niezawi- 
słości narodów, w wyścigu zbrojeń 


i w przygotowaniach do nowej 
wojny. 
Związek Radziecki — oświadcza 


tow. Małenkow —- zdecydowanie 
przeciwstawia się obozowi agresji. 
Cała postęnowa ludzkość - aprobuje 
i popiera konsekwertna politykę po- 
kojową ZSRR, Schwytani na gorg- 
cym uczynku agresorzy usiłują u- 


sprawiedliwić prowadzony przez 
nich wyścig zbrojeń przy pomocy 
wściekłej kampanii przeciwko ZSRR 


i krajom demokracji ludowej, wysu- 
wając przeciwko nim oszczercze za- 
rzuty, jakoby byli oni przeciwnikami 
pokoju. Cóż można powiedzieć o tych 


śmiesznych oskarżeniach? Dowođzi= 
my czynem całemu światu, że naro- 
dy Związku Radzieckiego, zajęte bu 
dową socjalizmu, prowadzą pokojo* 
wą politykę i nie chcą wojny. 

Tow. Małenkow przypomina, iż w 
roku ubiegłym rząd radziecki zapro- 
ponował, aby 5 wielkich mocarstw 
zawarło pakt pokoju. Agresorzy od” 
rzucili tę propozycję, zajmując nadał 
pozycje podżegaczy do nowej wojny. 

W odpowiedzi na awanturniczą 
politykę agresorów stwierdza * 
tow. Malenkow oświadczamy 
wszystkim uczciwym działaczom pos 
litycznym i społecznym, niezależnie 
od ich poglądów i przekonań poli» 
tycznych, że mogą polegać na Związ 
ku Radzieckim, jako na najbardziej 
zdecydowanym przeciwniku nowej 
wojny, jako na szczerym, prawdzi” 
wym i konsekwentnym  zwolenniku 
pokoju na całym świecie, 

Jesteśmy przekonani, że agresyw= 
na polityka podżegaczy wojennych 
zakończy się haniebnym fiaskiem, 

Związek Radziecki w ścisłym 50 
juszu z naszym wielkim przyjacie 
lem na Wschodzie — Chinami 
i z krajami demokracji ludowej w 
Europie stoi i nadal mocno stać bę- 
dzie na straży pokoju, skupiając zwo 
lenników pokoju i demaskując awan- 
turniczą politykę podżegaczy wojen” 
nych. 

Rząd radziecki, dochowując wier- 
ności sprawie pokoju powszechnego, 
nie zrezygnuje z dalszych wysiłków, 
zmierzających do wszechstronnego 
zapewnienia pokoju i gotów jest 
czynnie uczestniczyć we wszystkich 
uczciwych planach, poczynaniach 
i akcjach, mających na celu zapobie- 
żenie nowej wojnie i utrzymanie po 
koju na całym Świecie. 

Przemówienie Malenkowa  liczńie 
zebrani wyborcy okręgu leningradz 
kiego Moskwy przerywali cząst: 
burzliwymi oklaskami. 
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Prof. dr. Józef Chałasiński, rektor U. Ł. 


W obliczu Kongresu Nauki Polskiej 


Zagadnienie planowania w nauce 


Zbliża się termin niezwykle doniosłego dla nauki polskiej wyda- 
rzenia. Wydarzeniem tym będzie Pierwszy Kongres Nauki Polskiej, 


który dokona przeglądu dotych 


czasowego dorobku naszej nauki i wy- 


tyczy drogi dalszego jej rozwoju. 
W związku z powyższym zapoczątkowujemy cykl wypowiedzi na- 


szych uczonych na temat przyszłego Kongresu, 


zamieszczonym artykułem ob. 
dr Józefa Chałasińskiego. 


" 


Prasa całego kraju powiadomiła 
Już społeczeństwo o Pierwszym Kon 
gresie Nauki Polskiej, jaki się ma 
odbyć na jesieni bieżącego roku. 
Równocześnie rozpoczęły się prace 
przygotowawcze zakrojone na wiel- 
ką skałę. Pierwszy Kongres Nauki 
Polskiej jest bowiem przedsięwzię- 
ciem wielkiej doniosłości, które ma 
otworzyć nowy etap rozwoju nauki 
polskiej, 


Nie jest też sprawą przypadku, że 
ten Pierwszy Kongres Nauki Pol- 
skiej zbiega się w czasie z pierw- 
szym rokiem Sześcioletniego Planu 
Gospodarczego. Przeciwnie, 'zbież- 
ność ta dotyka samej idei Pierwsze“ 
gò Kongresu Nauki Polskiej, które- 
go zadaniem jest powiązanie nauki 
polskiej z ogólnonarodowym wysił- 
kiem budowy socjalistycznego ustra 
ju. 

Idea Kongresu jest wyrazem prze- 
świadczenia, że myśl naukowa nie 
rozwija się w próżni, lecz przeciw- 
nie, jak najścisiej wiąże się z pro- 
blemami epoki i społeczeństwa. Pro- 
blemów wspołczesnej "nauki nie da 
się oderwać od współczesnej epoki, 
którą cechuje szczytowe nasilenie 
wewnętrznych sprzeczności i kon- 
fliktów imperializmu. Równocześnie 
nie dają się one oderwać od zagad- 
nień socjalizmu i socjalistycznego 
społeczeństwa. Z tym wiąże się ko- 
nieczność  najściślejszej współpracy 
pomiędzy nauką polską a nauką 
radziecką. Wśród uczonych połskica 
coraz silniej odczuwana jest potrze- 
ba dokonańia przeglądu osiągnięć 
polskiej nauki i określenia kierunku 
jej dalszego rozwoju. 


Nie wyjaśnia to jednak jeszcze 
całkowicie idei Pierwszego Kongre- 
su Nauki Polskiej. Nie wystarcza 
stwierdzić, że nauka naszej epoki 
związana jest z problemami impe- 
rializmu i socjalizmu. Trzeba zrobić 
krok dalej. Uświadomiwszy sobie 
społeczne i polityczne uwarunkowa- 
nie nauki, należy dążyć do takiego 
kierowania rozwojem nauki, aby sta 
ła się ena czynnikiem i narzędziem 
realizacji pożądanego przez nas so- 
cjalistycznego ustroju. Stąd też z 
ideą Kongresu Nauki Polskiej wiąże 
się nierozłącznie sprawa planowania 
w nauce, sprawa świadomego kiero- 
wania rozwojgm nauki polskiej. 


Kongres dokona krytycznego prze 
glądu dotychczasowego stanu nauki 


polskiej zarówno pod względem jej | 
jak i form owganiżacyj- | 


osiągnięć, 
nych. Kongres wydobędzie z nauki 


polskiej jej postępowe tradycje, wią | 


żąc je z ideałami i dążeniami Polski 
Ludowej. Kongres zmobilizuje wszyst 
kie postępowe siły polskiej nauki, 
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al szą produkcją przemysłową 


‘otwierając go niżej 
rektora Uniwersytetu Łódzkiego, prof, 


dla uczynienia z nauki potężnego 
narzędzia realizacji socjalizmu. I w 
związku z tym Kongres zajmie się 
Gpracowaniem zasad i metod plano 
wania badań naukowych. Kongres 
winien zapoczątkować nowy okres 
zespołowych prac naukowych, jak 
również wypracować nowoczesne for 
my organizacji nauki polskiej. 

O powiązaniu badań naukowych 
z zadaniami i potrzebami Fianu 
Sześcioletniego nie od dzisiaj się u 
nas mówi. I nie tylko mówi. Wiele 
instytutów naukowych związanych 
ż przemysłem, od dawna już pracuje 
nad problemami, związanymi z nā- 
Zagad- 
nienia uprzemysłowienia kraju prze 
nikają coraz bardziej do różnych 
dziedzin nauk przyrodniczych. Z tym 
wiąże się planowanie związane z 
bezpośrednim zapotrzebowaniem 


Wielkie osiągnięcia i doświadcze- 
nia nauki radzieckiej w tym zakre- 
sie wykazują, że idea planowania w 
nauce opiera się na nowych założe- 
niach społecznych. Przede wszyst- 
kim wiąże się ona ściśle z ideą so- 
cjalizmu i z .organizacją państwa 
socjalistycznego. Po wtóre opiera się 
ona na zasadzie orzganiczńego powią 
zania teorii i praktyki. I po trzecie 
na wspaniale rozbudowanym syste- 
mie wydobywania wszęlkich talen- 
tów z ludowych mas narodu. 


Troska, jaką w Związku Radziec- 
kim otacza się rozwój różnych dzie- 
dzin literatury, sztuki i muzyki 
świadczy najlepiej o tym, że nie 
idzie o ciasno pojętą technicyzację 
kultury narodowej, lecz, przeciwnie, 
o wszechstronny pełny rozwój kul- 
tury soejalistycznego narodu. 

Zagadnienie planowania w nauce 
najwięcej trudności nastręcza w 
zwiazku z naukami humanistyczny- 
mi, czyli z tzw. naukami o człowie- 
ku i kulturze ludzkiej. Jakież pla- 
nowanie może mieć np. miejsce w 
filozofii, historii czy polonistyce? Ja 
kie zagadnienia wynikają dla hu- 
manisty z narodowego Planu Sześ- 


przemysłu występujące zwłaszcza w |gio'efniego? 


zakresie nauk technicznych i w in- 
nych dziedzinach wiedzy stosowa- 
nej. 

Zagadnienie planowania w nauce 
jest jednak bardziej skomplikowane. 
Nie idzie tu przecież tylko o prak- 
tyczne zastósowanie osiągnięć nauki 
iw jej dotychczasowym stanie. Prze- 
ciwnie, idzie o taki narodowy plan 
rozwoju nauki polskiej, któryby wią 
zał w sobie maksymalny rozwój ta- 
lentów . ludzkich, z maksymalnym 
wyzyskaniem bogactwa ziemi i sił 
natury dla celów realizacji sprawie- 
dliwego ustroju społecznego. 
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„List górnika” 


| 


— piękny połski film dokumentalny, w którym samych siebie 
grają nasi górnicy — towarzysze pracy, Wiktora Markiewki, 
WOFTYOOOHPYACOLCOENUFELOTPAOKEDCELOWIAGA 


Plan Sześcioletni nakłada zobo- 
wiązanie wzmożonego wysiłku w dzie 
dzinie wychowania nowych nauczy- 
cieli i pracowników kultury. Plan Sześ 
cioletni wymaga maksymalizacji ira 
cjonalizacji produkcji fachowców z 
wyższym i średnim wykształceniem, 
Z tym wiąże się zapotrzebowanie na 
podręczniki i książki fachowe wszel- 
kiego rodzaju. Pod tym względem 
Plan Sześcioletni i humanistom nie 
pozwala zostać w bezczynności. 

Ale to nie wszystko. Sprawa Pla- 


W nowym gmachu Biblioteki Miejskiej 


Bielejący z daleka nowoczesny 
gmach na uł. 
ka Miejska, która nareszcie 
ła swą siedzibe i po latach 


A uciążliwej pracy w starej 


na nowe locum. 


Przekraczamy próg gmachu, który 
użytku 
Jeszcze kilkanaście dni 
prace 
„wyszlifowaniem' 
Froterowa 
korytarzy 


niedawno został oddany do 
publiczności. 
temu trwały tu 
nad ostatecznym 
całości na dzień otwarcia, 
nie podłóg, wykładanie 
chodnikami etc, 

Dziś wnętrze gmachu lśni się czy- 


gorączkowe 


stością. Białe ściany nabraly „inten 
ilości 
światła, jaka wpada przez gęstą sieć 


sywności” , dzieki olbrzymiej 


okien. 


Gdańskiej to Bibliote 
zmieni 
ciężkiej 
ruderze | 
przy ul. Andrzeja przeprowadziła się 


telnie, zajmujące parter 
jest ich trzy. Pierwsza — ogólna, 
przeznaczona dla młodzieży szkolnej 
i akademickiej, druga naukowa 


dla pracowników naukowych i trze 
cia — specjalna, dla czasopism bie 
Żących. 


Każdą z sal zawiera ponad 20 sto 
lików. na każdym lampa elektryczna, 
tak, że można pracówać doskonale 
wieczorem, wzorowa czystość, dosko 
nałe oświetlenie dzienne. 

Obok czytelni — pokój katalogo 
wy. zawierający około 550 katalogów 
— owoc dwudziestoletniej pracy bi- 
blioteki. - 

Nie zapomniano również o bufecie, 
w którym „przegłodzeni” będą mogli 
za niewielką opłatą zaspokoić głód. 

Pierwsze piętro zajmują biblioteki, 


ke a przedstawiają się czy | sekretariat, dział zakupów, dział ka- 


gmacha. | talogów. 


„ Jedna 


s pięknie VRAE sal przeniesionej do nowego paw Biblioteki 
Miejskie 


Znajduje się 
własna introligatornia, 
ca kilkunastu pracowników i 
sparzająca miastu 5 milionów zło- 
tych rocznie oszczędności. Oprawa 
jednej książki kosztuje bibliotekę za 
ledwie 50 zł, zamiast 350, tj. ceny, 
którą biorą normalnie  introligato- 
rzy. 5 

W siedmiu dużych sałach znajdu- 
ją się poukładane na Fee 
żelaznych półkach książki. Okna s 
tu oszklone specjalnymi ss 
chroniącymi książki przed  działa-! 
niem promieni słonecznych. W każ- 
dej sali — maleńka winda, którą 
książki wędrują z parteru na piętra 
iz powrotem. 


tu również 


przy- 


Na drugim pietrze.mieści się spe- 
cjałna sala odczytowa, mogąca po- 
mieścić ponad 100 osób. Tu się będą 
odbywały konferencje fachowe per- 
sonelu bibliotek miejskich oraz zebra 
nia bibliotekarzy z terenu całego wo- 
jewództwa. Znajduje się tu również 
fortepian — przewiduje się bowiem 
również urządzanie koncertów, od- 
czytów, wieczorów dyskusyjnych. 
Ściany sali zastawione są gablota- 
mi, w których beda stałe wystawy 
dydaktyczne starych druków. 


Krótko mówiac — możemy być du 
mni z nowego gmachu biblioteki, — 
gmachu, który jest najnowocześniej- 
szym w Polste, wybudowanym we- 


|dług potrzeb zarówno czytelnika jak 


i pracownika. Wystarczy on na o- 


jkoło 20 lat, a poźniej Łódź będzie 
myślała o  „dobudowie* jakiegoś 
skrzydła. 


I jeszcze jódno: Biblioteka posia- 

j da obecnie 16 filii, podczas gdy przed 

wojną liczyła ich zaledwie 9. Świad- 

lezy to o dużym wzroście czytelnic= 

twa wśród mas przeujących nasze- 
go miasta. 

W. M. 


dzie. Na wykładach w Akademii Le 
karskiej, w Państwowym Instytucie 


nu Sześcioletniego ma dia nauk o 
człowieku i kulturze ludzkiej inną, 
głębszą stronę. Dotyczy ona ideo- 
logii tych nauk. Na naukach huma- 
nistycznych silniej, niż na jakiejkol- 
wiek innej dziedzinie wiedzy ludz= 
kiej wciąż ciążą tradycje liberalizmu 
XIX w. Tradycje te przenikają za- 
równo problematykę i metody tych 
nauk, jak i formy pracy. 
Liberalizm zaciążył na problema- 
tyce naukowej wszystkich gałęzi 
nauki. Ale najsilniej piętno jego cią 
ży na filozofii, na naukach społecz- 
nych, na historii i na innych na- 
ukach humanistycznych. Liberalizm 
zaciążył również ujemnie na for- 
mach współpracy naukowej. Jed- 
nym z zadań Kongresu jest kryty= 
czny obrachunek z naukowym dzie- 
dzietwem liberalizmu, który miał 
swoją wielką kartę w historii, ale ją 
już zapisał i należy do minionej 
epoki, tym bardziej zadaniem Kon- 
gresu będzie dokonanie obrachunku 


ze zwyrodnieniami nauki burżnazyj | 


nej okresu schyłkowego kapitaliz- 
mu — z imperializmem i faszyzmem, 


Dla humanistyki polskiej zagadnie 
nie planowania w nauce to przede 
wszystkim zagadnienie zerwania, z 
dotychczasową bezkierunkowością 
poczynań i określenie kierunku dał- 
szego rozwoju polskiej humanistyki. 
Trzeba zdać sobie sprawę z zasadni- 
czego historycznego kierunku rozwo 
ju społecznego i wyciągnąć z niego 
konsekwencje dla stawiania nauko- 
wych zagadnień. 


Nr 71 


ześć Negril Stulinowskich za 1949 r. przyznano radzieckim rzeżbiarzom, w 
tym nagrodę l stopnia Eugeniuszowi Wuczeliczowowi, za pomnik wzniesiony w 


Berlinie ku czci żołnierzy Armii Radzieckiej «© w walce z faszyzmem. 


Sylwetki łódz kich 


Prof. Palucha można spotkać wszę 


Higieny, w Poliklinice Chorób Za- 
wodewych, w kancelarii Rektoratu. 
Aż dziwnym się wydaje, w jaki spo 
sób profesor znajduje- na to wszyst 
ko czas, jak godzi pracę pedagogi- 
czna z funkcją kierownika Oddzia- 
łu Higieny Pracy w Instytucie Hi- 
gieny, z szeroko zakrojonymi i owe 
cnymi pracami badawcze - nauko- 
wymi, a to wszystko znowu z pracą 
społeczną, odczytami, prelekcjami i 
t d. Zostanie to zapewnie tajem- 
nicą profesora, którego jedynym ma 
rzeniem jest, aby doba liczyła przy 

niej.. 36 godzin. 
* 


najm 


Rozmawiamy z prof. Paluchem w 
jego gabinecie - pracowni w Pań- 
stwowym Zakładzie Higieny. Profe- 

r opowiada o swej niedawnej po- 
dróży do Związku Radzieckiego. Mó 
z przęjeciem. Nie ma w 
nim, w jego sylwetce i sposobie by 
cia nie z przysłowiowego „zasuszo- 
nego naukowca”. Opowiada głosem 


wi żywo i 


zatrudniają- | żywym. sugestywnym, pełnym ener 


gii i entuzjazmu, czujemy. że prze= 
żywa to wszystko powtórnie. że jest 
mu bliskie wszystko, co dotyczy wa 
runków pracy i życia robotnika. 

— Stopień rozwoju higieny pracy 
w ZSRR — mówi profesor — jest 
tak wysoki, że nie da się porównać 
z naszymi dotychczasowymi, a prze 
cież już dość poważnymi osiągiuę- 
ciami w kraju, czy w którymś z in 
nych państw demokracji. ludowej, 
nie mówiąc. naturalnie. o kapitał 
stycznym Zachodzie, gdzie praktycz 
nie higiena pracy nie istnieje, a spó 
radyczne jej objawy mają charakter 
akcji „dobroczynno - charytatyw- 
nej”, zależnej od humoru tego czy 
innego „władcy* trustu. 

To, co Związek Radziecki w dzie- 
dzinie organizacji służby zdrowia w 
przemyśle i badań z zakresu higie- 
ny pracy osiągnął, jest jeszcze dła 
nas wzorem niedościgłym. Uzyska- 
no nieosiągalne w żadnym innym 
kraju wyniki i rozmach, który z 
gruntu przekształcił życie i pracę lu 
dzi zatrudnionych w przemyśle, nie 
mówiąc już o osiągnięciach typowo 
naukowych, które wzbogaciły i u- 
wielokrotniły wiedzę o samej pra- 
cy człowieka o nowe i trwałe war- 
tości. 

Jest to dorobek pizeogromny, wy 
niki 32-letniej pracy, zaciętej wal- 
ki o postęp i socializm w medycy- 
nie. Wszyscy wiemy, co to są „pięcio 
latki“ radzieckiej gospodarki, ale 
mało kto wie, że obok nich istnieją 


ich uczonych 


Prof. dr Emil Paluch 


nie mniej ważne „pięciolatki ochro 
ny zdrowia”, 

Widziałem i zwiedzałem w ZSRR 
kliniki i polikliniki chorób zawodo= 


zakresu higieny pracy, chorób zawo 
dowych i racjonalnego odżywiania 
rodzin robotniczych. Obecnię prof. 
Paluch opracowuje podręcznik tok- 
sykologii przemysłowej, którego 
brak tak bardzo utrudnia działał- 
ność: praktyczną w, dziedzinie -higie 
ny pracy. Zasługą profesora jest ró 
wnież uruchomienie w roku ubie» 
głymi Polikliniki Chorób Zawodo- 
wych, opartej na jego wlasnych ide 
ach, gdzie starał się wyzyskać zdo- 
bycze i doświadczenia Związku Ra- 
dzieckiego w dziedzinie walki z cho 
robami zawodowymi. Utworzone zo 
stały po raz pierwszy w Polsce 
chódnie dla robotników zatrudnio- 
nych w niebezpiecznych działach, 
narażonych na pylice i zatrucia, u- 
doskonalono opiekę nad TładóciA: 


nymi robotnikami. Poliklinika pod- 
jęła szereg nowych SG: jak 
$ 


wych, instytuty — kolosy, w któ- 
rych pracuje po stu i więcej prado- 
wników naukowych: Zapoznano nas 
szczegółowo z całym aparatem służ 
by zdrowia. Laboratoria 4 stacje pó 
gotowia, nocne sanatoria, sale ope- 
racyjne i wykładowe... asystow 
my przy zabiegach doświadczalnych 
wykonywanych przez młodych leka 
rzy juź nie tylko poprawnie, ale z 
prawdziwą maestrią. 

Niczego przed nami nie ukrywano 
wszystko stało otworem, wszyscy słu 
żyli doświadczeniem i radą. 

A fabryki? Wspaniałe, nowoczes- 
ne zakłady pracy odpowiadające 
wszelkim wymogom higieny! Wszę- 
dzie ambulatoria, lekarze i przyfa- 
bryczne polikliniki, I wreszcie to, 
co cechuje każdy odcinek życia w 
Związku Radzieckim — teoria i pra 
ktyka stanowią tam jedna nierozer 
wainą całość, służącą człowiekowi i 
podnoszącą jego życie na coraz to 
wyższy poziom. 

Z tematów ogólnych przechodzimy 
na bardziej osobiste. Zadaiemy prof 
Paluchowi stereotypowe pytanie: — 
nad czym pracuje obecnie i jakie ma 
zamierzenia na przyszłość? 


przy 


np. zwalczanie żylaków szczególnie 
u pracujących kobiet, zawodowych 
chorób skórnych itd, 

Prof. dr Paluch jest przykładem 
nowego typu uczonego, którego so- 
cjalistyczny styl pracy przejawia 
się nie tylko w działalności zawo- 
|dowej, ale i w stosunkach z mło= 
dzieżą, jako rektora i wykładowcy; 
czy ze współtowarzyszami pracy. 

Pracą swą zdobył sobie uznanie 
Polski udowe! h Prof. dr Paluch zo 
stał iaureatem Państwowej Nagrody 
Naukowej i 
karskiej. 


rektorem Akademii Le- 

— Prowadzimy obecnie — mówi 
profesor — dalsze badania nad za- 
truciami zawodowymi -w poszczegól- 
nych gałęziach przemysłu. Chcemy 
zaopatrzyć nasz przemysł w napraw 
dẹ skuteczne maski przeciwpyłowe. | 
Zamiary na przyszłość? — O bar- 
dzo rozległe. Więc najpierw utwo- 
rzenie specjalnej KNniki Chorób Za 
wodowych, jako dalszego ogniwa na | 
ukowo - badawczego w zakresie, | 
zwalczania wać BRODA (Za | ; 


(J. SAA E a TOWA 


wanie się RAWKI płuc, powsta- | | 
łymi przy pracy w pyle oraz zatru | ; 
ciami przemysłowymi). Dalej — u- | i 
tworzenie w Łodzi Instytutu Medy 
cyny Pracy. takiego, jakich pegen] 
posiada ZSRR. Podstawowe elemen 
ty tego Instytutu zostały już zbudo | ĝ 
wane, ale wymagają uzupełnień ií | 
rozszerzenia. Jest to'konieczność wy | 
rosła 2 coraz intensywniejszego u- 
przemysłowiania kraju, którego po- 
szczególne ośrodki wymagają wy- | 
szkolenia i dostarczenia kadr leka- 
rzy specjalistów z zakresu higieny 
pracy i centralnego kierownictwa 
w przygotowywaniu nowych metod 
badawczych. 


1 GÓRALCZYK, członek spół 
dzielni produkcyjnej 
zorganizowanej przez kobiety pow. sie- 
radzkiego, „spra 


JÓZEW. 


w Wojsłanicach, 


vdza”, czy jej córka, 
Kya opanowała jak należy „elemen. 
x tarz”, — Myśm: : - 
Eovojenny do naukowośba | FZ ~ Myśmy nie mieli takich wa 


dawczy prof. Palu a jest napraw= runków do zdobywania wiedzy è nauki 
dę imponujący. 23 wydane prace sl-— mówi ob, GÓRALCZYK 


* * 


A S ON RR 


Nr 71 : Str. 5 


Na scenie Państw. Teatru Powszechnego w Łodzi 


W tych dniach opublikowano w Moskwie uchwałę Rady Ministrów ZSRR 
a ptzyznaniu Nagród Stalinowskich za wybitne prace w dziedzinie literatury 
i sztuki za rok 1949. Szesnastu nagrodami odznaczono dzieła prozy artystycznej, — 
9 nagród prżyznano w dziedzinie poezji, 19 — w dziedzinie twórczości muzyoze 
nej, 13 — w dziedzinie malarstwa, 6 — w dziedzinie rzeźby, 7 — w dziedzinie 


„ oczy na barbarzyńs 


SNIE MC Y« 


(sztuka w 5-ciu odsłonach z epilogiem — Leona Kruczkowskiego) 


Czy rzeczywiście prof. Sonnen- 
bruch nie ma z nim nie wspólnego? 
Po mu się tylko tak wydaje. Złud- 
na, bardzo złudna jest jego dewiza: 
„Ja służę nauce. Tylko i wyłącznie 
— naucę. Chcę jej służyć najlepiej, 
jak umiem. Reszta mnie nie obcho- 
dzi“. A właśnie ta „reszta” jest bar 
dzo ważna. Chcąc powiem czy nie 
cheąc, prof. Sonnenbruch służy prze 
cież znienawidzonemu pono przez 
siebie Hitlerowi. Właśnie przez swą 
sanda przez izolowanie siebie od 
wszelkiej „polityki“, przez uchyla- 
e się od moralnej współodpowie- 
dzialności za barbarzyństwa, popeł- 
niane przez faszyzm na narodzie 
niemieckim i' narodach Europy, 
przez lojalne wypełnianie obowiąz- 
ków wobec „nauki“. 

Uczony z Getyngi załamuje ręce 
nad upadkiem narodu niemieckiego, 
a cóż zrobił, aby temu upadkowi 
przeciwdziałać? Nie. Nie zdołał na- 
wet zapobiedz upadkowi w ramach 
własnej rodziny. Uważa za „najwię 


gicznych, atomowych czy wodoro- 
wych.. 

Oto, do czego prowadzi postawa 
bierności i zachowawstwa, odżegny- 
wania się od „polityki“ į szukania 
ratunku w t. zw. „czystej*, oderwa- 
nej od rzeczywistości życiowej nan- 
ce, Postawa ła jest typowa nie tyl- 
ko dla uczonego z Getyngi: cały sze 
reg różnych zachodnich Sonnenbru 
chów niemieckich, angielskich, fran 
ceuskich, a zwłaszcza — amerykań- 
skich, przyjmując ją — zamienia się 
w lojalnych sługusów kapitalizmu i 
imperializmu. 

Profesor Sonnenbruch jednak — 
i to jest optymistycznym wydźwię- 
kiem sztuki — rewiduje swoją fał- 
szywą postawę mieszczańskiego 
„przyzwoitego człowieka”. Pod wpły 

argumentów Petersa 


ruby „dumnej samotności, aby tyl- 
ko przetrwać go innych, lepszych 
czasów“ i zaczyna walczyć aktyw- 
lepsze czasy 


nie o to. aby te inne 


podobało się uczynić z Ruth boha- 
terkę t, zw. pozytywną, wydaje stę, g 
iż mie powinien jej „skazywać* na 
śmierć w Ravensbruk, lecz zamiast ; 
albo obok Heiniego pozostawić w e-+ 
pilogu jako łączniczkę między sta- 
rym, a nowym pokoleniem, na Któ- 
rym — po odpowiedniej reedukcji — 


będzie się opierała przyszłość odro- | 


dzonych Niemiec. 

„Sztuka Kruczkowskiego porywa 
— jak to zaznaczył w swej impresji 
teatralnej p. t. „W oczach Niemca” 
Stefan Heyman — nie tylko ud stro- 
ny politycznej, ale też od strony ludz 
kiej". Ta strona „ludzka* polega na 
tym, że autorowi udało się zaryso= 5 
wać szereg żywych i prawdziwych g 
bohaterów. Jak dade oddanie 
tych cech „Niemców“ na scenie 
łódzkiego Państwowego Teatru Po- 

zszechnego? 

Przede wszystkim na uwagę za- = 
sługuje doskonała Kreacja „ubiląta = 
Karola Adwentowicza. Znakomity 3 
artysta wczuł się, jak to się mówi, E 


SFEKPEYKTEFOEKO MEGAN 


architektury. Cały szereg nagród został również przyznan 
artystycznych i sztuki teatralno-dramatycznej. 
Zamieszczamy poniżej piękny wiersz jednego z lauretów wiw Nagród 
Stalinowskich — znanego prozaika radzieckiego, wybitnego dramaturga (autora 
sztuki ngs Smith odkrywa Amerykę“) i poety, KONST: ANTEGO SIMONOW A 


Wiec w Kanadzie 


y w dziedzinie filmów 


Wszedłem, Widzę z trybuny salę — 


Sala mi w twarz zionęła wojną, 
Ciszą — lecz złą i niespokojną, 
Tą, co z pierwszym się rwie wys 


trzałem, 


Jesteśmy już przygotowani, 
Że ci, rozparci w pierwszych rzędach, 
Gwizdaniem nas tu witać będą 


8 
Widzę ich, siedzą w 


W kieszeniach ręce, 


WEW ERLAUBT M 


z 


Na znak, że chcą żyć w wojnie z 
Tuż, tuż, o kroki dwa — to ci! 


rzędach. trzech, 


Są młodzi, syci, hardzi, źli, 
Płaszcze, do żucia guma, śmiech, 


zęby wilcze. 


Szeregi założonych nóg... 

Więc oto tak wygląda wróg! 

A dalej — czarna sala milczy... 
Czyż jestem na tej sali sam? 


kszą hańbę", iż syn jego Willy, pra | jak najprędzej w Niemczech nasta- | bez reszty w głęboko ludzką postać z ; rack taa 
ie w ASA a przecież nawet pal|ły. W epilogu sztuki oglądamy już prof. Sonnenbrucha, oddając wybor- g pa i Ri jaj zadek sł 4 
Znakomity artysta, Karol Adwentowicz, | cem nie kiwnął, kiedy do tej podłej znakomitego uczonego z Getyngi 1a= | nie duchową rozterkę i przemianę u= Le ded "ależ dehh tia 
jubileuszem prof. Sonnenbrucha obcho. |i Pikczemnej służby młody Sonnen- ko świadomego bojownika o nowe |czonego z Getyngi z tchórziiwego Z zą J; s osią m 
dzi 55cleci ; | ł bruch zaczął zaprawiać się w orga- | Niemcy, Niemcy, których zręby "= |sobka mieszczańskiego w bojownika =% Tak bardzo pragnę ich widoku, 
SRS <KRRZ Gp nizacji „Hitlerjugend“. Pragnie „o-| wbrew irmperialistycznym zakusom |o postęp i demokrację. š Tak bardzo chcę ich ujrzeć stąd, -. 
atrów polskich, calić w sobie wszystko, co jest spo- | kapitalistów anglosaskich — budu-| Henryk Borowski bardzo dobrze 8 Chcę dostać uśmiech w brata wzroku! 
Wła AE niewierane i wypędzone z życia”, a |je i stawia rewolucyjna klasa robot | odtworzył postać szczutego przez fa- Š Lecz siedzą dalej, w gęstym mroku, 
„Dla nas, Niemców, ktfórzyśmy |nie stara się bynajmniej wpłynąć | nicza Niemieckiej Republiki Demo- | szyzm, walczącego nieugięcie z ter- § Gdy w twarz śni kurzy pierwszy rzad 
uczciwie walczyli z faszyzmem, a teļi oddziałać, jeśli chodzi „o arzecho- | kratycznej, ES rorem hitlerowskim komunisty R e ką A te aa . 
raz walczymy 0 nasz demokratyczny wanie Naj ych dóbr lud; żkoś ct: Słabością szi tüki Kruczkow SAIEBO tersa. Peters w jego interpretacji § „Sparzą mnie“ — myś e, prosty cziek, 
rozwój — pisał z okazji bertiń p: t. „Niemcy* jest — jak to wytknię | stał się naprawdę żywym sumie- 8 * Krok naprzód — i zaczynam mowę, 


prapremiery „Niemeów* 


USPOSOKI: oną żonę 


to w jednej z recenzji — iż „z całej 


niem dla idącego niewłaściwą drogą Ë 


Nie, to nie mowa! raczej bieg, 


skiego Stefan Heyman, niemi cze bo rdziej za jadtii Ki jierawiiee — | POGRRYCRORANE ICC 0 walki A starego Sonnenbrucha. To raczej atak, szturm hojowy! 
tyfaszysta. który spędził 12 lat w hi |synowe Ldesej Jest niby „wrogo na- ideały postępu staje tylko jeden czło Irena Eichlerówna jako Ruth Son- Mówię: — Stalingrad, Stalin, Rosja- — 
tierowskich więzieniach i obozach | stawiony wobec reżimu nitlerow- | wiek — zgrzybiały starzec, mający | nenbruch czarowała wdziękiem i u- Cis w tych rzędach trzech wyniosł 
koncentracyjnych — jest coś bolesne | skiego”, a jednak. sdy nadejdzie mo |i kilka lat życia jeszcze przed sobą i| rodą, za w tych rzę c rze ada: a, 
go i zawstydzającego w tym, że to| ment próby — uchyli sie tshórzli- to w łaśnie ten jedyny „uczciwy Nie-| w pozostałych Sień wyróżnili Wtem lekki szmer, gdzieś w tyle, tam... 


polski pisarz pierwszy raz tak praw 


wie od udzielenia pomocy zbiegowi 


wem celnych 
rozbraja się ż oportunistycznej sko- 


miec”, o kfórym już i tak wiedzięlis- 


się: przede wszystkim — Aldona Ja- 


I zanim czas pomyśłeć mam, 


ziwi zuje Niemcó okresu | z obozu kohcentracyjnego, prześla-| my z "końca sztuki, że przejrzał”. s: Aa h i f ` i š R 
apase pina OIRE dowanemu przez faszyzm Mots b.| Co prawda w epilogu „Niemców“ | sińska jako wierząca niezacnwianie ku za seri patiaa Bac 
Jakich to Niemców z okresu hitle | uczniowi,  współpracownikowi il występuje przedstawiciel nowej mło | w fuehrera „matrona hitlerowska”, I sa sz alił s pedem. 
rowskiego ukazuje tak prawdziwie | przyjacielowi — Petersowi. I wrèsz | dzieży niemieckiej, Heini Hoppe, syn | Celina Klimczak jako Liesel Sonnen i y Się zawaliią gora, 
w swej Sztuce Kruczkowski? Rewo- |cie, jeśli chodzi o służbę „tylko i | woźnego* uniwersytetu bruch, bardziej je GAWK m6 Zrywa się nagle okrzyk: „burra'? 
lucyjnych bojowników niemieckiej | wyłącznie nauce* — nawet, gdy u-| w Getyndze, który, aby przetrwać BZCZE Już pewnie północ, może dalej, 


klasy robotniczej, reprezentujących 
tradycje „Czerwonego Frontu", 


ERY TWE POZ ZPR ZE EEEE RZE E OZ M A ORDRE R KRETĘ PE Mak ii aE 


świadomiony przez Petersa, zdaje so 
bie sprawę. iż jego metody transplan 


wojnę („dla dobra żony 1 dzieci“) 
dość gorliwie pełni oprawcze obo- 


teściowa zaawansowana w zacie- 
kłości faszystowskiej 


httlerówka, 3 


A wiec się ciągłe jeszcze ciągnie 
I cała sala śpiewa zgodnie, 


wśpółtowarzysży Ernesta Thaeima= | tacji tkanek są wykorzystane przez wiązki żandarma hitlerowskiego w |Olga Bielska jaka Marika, kapryś- Tak lekko tfar sieć zk 
nna i Wilhelma Piecka? armię Hitlera i stosowane w re- b zw. Generalnej Guberni, lecz Hei na kochanka gestapowca Willy Son- I mil è a Sirp ei 

Nie, w „Niemcach“ nie znajdzie- | lach zbrodniczych na t. zw. króli- |ni jest tu postacią dość sztucznie paeh Mi sd bota m czą Ci Z zec pierwszych rzędów, 
my przedstawicieli niemieckiego pro | kach doświadczalnych z obożów | wmontowaną. „Wł nenbrucha, eczysław , wski Ni pary z gęby, cicho, głucho, 
letariatu, walczącego bohatersko o | koncentracyjnych, rof. Sonnen-| Zastrzeżenia również budzą dzie-|— jako Juryś, kumoter hitlerow= Milczą, bo będzie z nimi krucho, 


społeczne: komunista 
Joachim Peters jest inteligeniem, in 
teligenckim Hberałem, który dopie | 
ro w. okresie ludobójczej awantury 
wojennej hitleryzmu przeszedł na le | 
wą stronę barykady. Dlatego włas- 
ciwszym może jest nie polski, ale 
niemiecki tytuł sztuki (wystawionej 
w berlińskim „Deutsches Theater") 
„Die Sonnenbruchs* — „Sonnenbru 
chowie", 

Leon Kruczkowski pokusił się wła 
śnie w swym skonstruowanym! na 
bazie głębokiego realizmu i odzna- 
czającym się dużą siłą artystyczne- 
go wyrazu dramacie — o przedsta- 
wienie dziejów niemieckiej Inteligen 
cji mieszczańskiej, SROREBWICHA W: 
— „przyzwoitych ludzi”, którzy wi- 
dzat hitlerowskie zła — nie walczą 
ć nim, lecz „odgradzają się dumnie“ 
od szoleństyj fuebhrera, ymykają 
twa SA, SS i SD, 
chowają głowy w piasek, aby tylko 
„przetrwać... i zachować najwyższe 
dobra ludzkości... dla innych, lep- 
szych cząsów*. _ 

_ „łestem uczciwym Niemcem — 
— mówi o sobie wybitny uczony, 
profesor Sonnenbruch z Getyngi, od 
suwając butelkę ulubionego konia- 
ku Henessy, który pochodzi 4 okupo 
wanej przez hitlerowców Francji — 
„Nie chcę mieć z tym nic wspólne- 
go“. 

owyższy gest uwaźa prof, Sonnen 
bruch za przejaw swego „ruchu o- 
porų“ przeciw hitleryzmowi. Nie jest 
to gest — jedyny. Znakomiży nau- 
kowiec z Getyngi nie chce np. brać 
udziału w zjazdach uczonych na te- 
renach krajów zagrabionych przez 
fuehrera, wyrażając również w ten 
sposób, iż „nie ma nie wspólnego z 
hiticryzmem'. 


wyzwolenię 


piz 


Kronika kulturalna 
z * 

Oddział  Polskiewo Towarzystwa 
Kra jozna wczogó w Puławach, przy po 
par chi Ministerstwa Kultury i Sztu- 
ki, po uzyskaniu kredytów od władz 
miejskich, przystąpił do uruchomie- 
nia miejscowego Muzeum Regional- 
nego. Muzeum znajdzie częściowe po 
mieszczenie w dawnym pałacu Ozar- 
toryskich, zajmowanym  pizez Pań- 
stwowy Inst" Nauk Gosp.| Wiejsk. 
Eksponaty będą obejmowały stroje 
ludowe, dokumenty dotyczące budow 
nictwa, przedmioty sztuki ludowej, 
dział prehistoryczny oraz zbiory do 
kumentów i druków, związanych tē- 
matycznie z Puławami i Kazimie- 
rzem nad Wisłą. r 

*, N = 


= 
Marii Curie-Skło- 
deiej w Lublinie 


* 


Uniwersytet im. 
dow 


wnaz z Akade- | W nereg 


AA znajduje na to jedną odpo- 

wiedź: „To nie moją rzecz, to mnie 
| ie nie obchodzi... nauka jest jak o- 
brót ziemi: nie ustaje nigdy* Nie 
„ustaje“, choćby miala na celu przy 
gotowanie zbrodni przeciw  ludz- 
kości: ckrutnych zabiegów „doświad 
czalnych* na więźniach kacelów, pre 
parowaniu  śmiercionośnych pocis- 
ków V-l. czy V-2, bomb bakteriolo 


| OKZKUNLASNA POWWTETOTYDOCYWEPNWTA LA PENTA YA FAL NAAADEPAWUWIADEELO NG PAW WKOFUDOCENYA| 


je Ruth, córki prof. Sonnenbrucha. 
Ruth, artystka - kosmopolitka, któ- 
rą właściwie nie wiele obchodzi to, 
co robią jej rodacy hitlerowcy, 
która posiada „własną“ moralność, 
opartą ńa zasadach ltaprysu"i moce 
nego używania życia — ratuje życie 
prześladowanemu--antyfaszyście. Pe< 
tersowi i ginie za to w obozie kon- 
ceńtracyjnym. Skoro więc autorowi 


„KINO PRZYJECHAŁO!' — oto hasło, które wywołuje niemałe 
dzo: na spragnionej rozrywki kulturalnej, wsi polskiej. 

Doceniając te wymagania i potrzeby kulturalne naszej ludności 
rers Dyr. Rozpowszechniania Filmów coraz bardziej rozszerza i 
usprawnia działałność kin objazdowych. Ponieważ i w tej dziedzinie 
wzorujemy się i korzystamy z przebogatych doświadczeń Związku Ra- 
dzieckiego — pożyteczne będzie zapoznać naszych czytelników z dzia- 
łalnością radzieckiego kina objazdowego, 


Oto opowiadanie o pracy wiejskich kinomechaników — wybitne- 
go agitatora i propagandysty, zamieszczone w jednym z numerów „Li- 


teraturnej Gazety,, 


związane z odbywającymi się dziś w Związku Ra- 


dzieckim wyborami do Rady Najwyższej ZSRR. 


Francuzów zahamował 


maszynę | pojęte jak na przykład nie mieć pra- 


przea klu tbem ozdobi. onym afiszami z| wa oddychać, uśmiechać się lub ko- 


okazji zb 
Najwy: ZSRR. W Borkach 
miały się odbyć dwa seahse — Jeden, 


h się wyborów do|chać. A przecież miliony, 


całe milio- 
| sy Tadzi starych i młodych w Amery 
ce, Ańglii, Francji i innych pań- 


dla uczącej się miodzieży, drugi dla stwach. kapitalistycznych są pozba- 


dorostych mieszkańców _ kołchozu. 
Chłopcy pomagali rozładowywać cię= 


wione tego prawa, 
„Kim chcesz zostać w przyszłoś- 


żarówkę. Francuzow z uśmiechem ob ci? — zapytuje Francuzów krępezo 
serwował, z jaką ostrożnością i pic- | chłopea. Ten zażenowany usiłuje scho 
tyzmem nieśli oni okrągłe pudełka z | wać się za plecami kolegów. Lecz ktoś 


częściami filmu do sali kiubowej. 


Wreszcie światło zgasło i rozpoczę 
ło się opowiadanie, tak nieprawdopo 
dobne, a tak naturalne wtym kraju, 
opowi perie o losach zwykłej kobie 
ty radzieckiej, która zostaje delega- 
tem rządu. 


Film „Członek Rządu“ nie nie tra- 
ci ze swej aktualności, cieszy i wzra- 
sza każdego, zwłaszcza obecnie, w 
dniach poprzedzejących wybory do 
Najwyższej Rady, kiedy setki pracu- 
jących prostych i uczciwych ludzi, jak 
bohaterka wyświetlanego filmu, sta- 
ją sie delegatami do Najwyższej Ra- 
dy ZSRR. 


„Wszystko może osiągnąć człowiek 
w naszym państwie" — mówił Fran- 
cuzow, gdy się znów światło ukazało 
na widowni. — „Zwykły robotnik mo 
że stać się mężem stanu, uczestniczy 
aniu ustaw, przyjmuje n= 


| inny „94pow lada: „On będzie Miczuri- 
| nem“. — A ty? — zapytuje z kolei 
Francuzów dziewczynę o dwóch 


skich żandarmów oraz Irena Gry- 
wińska jako pani Soerensen. 

„Reżyseria Ireny Grywińskiej — 
staranna. Dekoracje Zofii Węgierko- 
wej — „jubileuszowe", Dawno takiej 
oprawy „dekoracyjnej nie oglądatś- 
my ma scenie Teatru Powszechnego. 

STEFAN STEFAŃSKI. 


śmiesznie skręconych warkoczykach. 
— „Traktotzystką jak Pasza Ange 
lina“ — odpowiada odważnie zaczer« 
wieniona dziewczynka, 


Rozmowa staje -się coraz żywsza. 
Francuzow zauważa, że każdy z obec 
nych mówiąc o swoich za miarach na 
przyszłość stwierdza: „Ja będę... Ja 
będę lotnikiem, lekarzem, nauczycie= 
lem!“ Niewatpliwie, będą, kim zech- 
cą, jedynie bowiem od ich pracowitoś 
ci, gorliwości i pilności zależy urze- 
czywistnienie tych zamiarów. 

„A czy młody chłop w jakimkol- 
wiek kraju burżuazyjnym, może po- 
wiedziec: „ja będę w przy szłości tym 

a tym?“ Oczywiście, że nie. Nieza- 
nik bowiem od swego życzenia — 
zostanie parobkiem na fermie, pole- 
waczem tilic, sprzedawcą -w sklepiku 
albo — zwykłym szeregowym wiel- 
kiej armii bezrobotnych”. I Francu- 
zow czyta wyjątki z listów amerykań 
skich bezrobotnych. 


.„„Głuchy mrok panował na dworze, 
kiedy Francuzow skończył drugi sē- 
ans — rozmowę. Śnieg skłębił się we 
mgle i rozpoczęła się zawieja. ,, 


ze 


nocujcie u nás“ — namawiałi kołcho 


Koniec? Koniec jest 


| 
Salę! 
; 


źnicy.. Francuzow podziękował, lecz 
odmówił. Musi przecież urządzić jesz 
cze jeden seans w sasiednim kołćho- 
zie. Ma do przebycia długa i ciężką 
drogę podczas zimowej zawiei śnież= 
nej, nim dotrze do migocącej w odda 
li lampki kołchozowego punktu agi- 
tacyjnego. Ale wie, z jaką niecierpli 
wością oczekują tam na przybycie 
kina ina samą myśl o tym, robi mu 
się cieplej na sercu... 

Aleksander Francuzow pracuje już 
12 lat jako rejonowy kinomechanik, 
W ciągu tych lat zdobył sobie opinię 
najlepszego pracownika a jednocześ- 
nie doskonałego agitatora i.propa- 
gandysty. Wybornie się orientuje w 
życiu kołchozów, które obsługuje; ze 
znajomością rzeczy zabiera głos wco 
dziennych sprawach produkcyjnych, 
bez względu na to, czy to okres wio- 
senńego siewu, pora żniw, czy też 
okres spokojnych dni zimowych, kie- 
dy kołchoźnicy szykują się do prac 
wiosennych... 

Gdy np. dowiedział się, że kołchoz 
we wsi Borki postanowił zastagować 
płodozmian, natychmiast wypisał za- 
potrzebowanie na krótkometrażowy 
film dokumentarny, poświęcony tej 
sprawie tuk interesującej kołchoźni- 
ków. Po skończonym seansie zapro- 
szóny agronom wygłosił aktualny re 
ferat. 


W innym kołchozie sprawa prze- 
chowywania nasion nie była załat- 
wiona jak należy. Na jeden z pokazów 
Francuzow przywiózł kronikę „Właś 
ciwe przechowywanie nasion — gwa 
gancją dobrych zbiorów“, która wyja 
Śniła kołchoźnikom, jak należy prze- 
chowywać nasiona. 


Francuzow nie zadawalał się je- 
dynie udzielaniem tak zwanego po- 
gotowia filmowego. Jest przecież dużo 
filmów  dokumentarnych propagują- 
cych najnowsze metody socjalistycz- 


Miłczą już kilka godzin z rzęduł 


niebywałe 


Prosty i jasny: teraz, gdy 
Grożą. nam czasem wojną dł, 
Ja przypominam sobie salę, 


Nie pierwsze rzędy trzy. 


a Tum W, DORIŃSKA 
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Kino na wieś przyjechało! 


przeglądów filmowych często wyświe 
tla się dodatkowo gazetkę świetlna. 


Oto skończył się seans i kołchoźni- 
cy ze wsi Nasledniezje zaszurali krze_ 
słami, szykując się do wyjścia, Ale 
światło nie zapaliło się, a na białym 
ekranie ukazują się obecnym dobrze 
im znane postacie kołchoźnika Fan- 
kina i sekcyjnej Marii Fankin, 


I film, który skończył opowiadanie o 
„Prawdziwym człowieku“ —  lotniku 
bohaterze Mieresiejewie rozpoczyna 
cpowiadanie o wspaniałej pracy przy 
zbiorze pszenicy dwojga miejscowych 
„prawdziwych ludzi, przodowników 
—kołchoźników. Robi to bardzo silne 
wrażenie, Wspaniały czyn bohatesa 
powieści Polewoja jak gdyby się ze” 
polił w świadomości widzów z czynem 
ludzi zajętych przy pracy na roli. 


A ote w szkole kołchozu „Czerwo- 
ny“ po nkończeniu porannego seansu, 
na którym zademonstrowano „Młodą 
Gwardię“, filmowa gazetka opowiada 
o pracy młodzieży szkolnej, która się 
wyróżniła przy zbieraniu popiołu do 
użyźniania gleby. I warto było wi- 
dzieć dumę tych dzieci 

Zdawało im się, że to właśnie oni 
są bohaterami filmu. 


Śmiało rzec można, że w rejonie 
szydłowskim kino bierze czynny u- 
dział w pracach kołchozowych. Ob- 
fite plony są wynikiem pracy kor 
choźników, a w plonach tych ma rów 
nież swój skromny udział wysiłek 
pracowitego mechanika kinowego, 
Aleksandra Francuzowa. 


W chwili obecnej Francuzow, jak 
zresztą i inni kinomechanicy rejono- 
wi przeżywa gorące chwile, Wraz z 
kierownikiem rejonowego oddziału ki 
nofikacji, N. Sawuszkinem, rozpra- 
cował on wielki plan pracy agitacyj- 
nej wśród wyborców radzieckich. 

Przewidziano w nim pokżzy filmów 


obrazujących wyniki pracy, osiązni” 
cia kulturalne w kraju Republik Ra: 


Lekarska rvanizował , dalszy | dział w ownietwie naszego Wi iel- | nej gospodarki -rolnej, propagujących R ai 
dadów Univ | kiego p å U nas ezłowicka nie doświadczenia przodowników pola Aicha Seeli z WSA 01 aa i SR 
tyka wykł: obej | Wystiwa b "hodzenie — kołchozowego, dojarek, ogrodników, | “S. o: mwai m eae EE ARRA 4 
uje następujące zagadnienia: „Ù | lecz praca, szlachetna praca dla dobra I nie należy czekać, aż powstanie ja-| W? s wę najleppze filibý rodzime; 
wpiywie nowych prądów w biołagii | Ojczywawc: kaś trudność czy niedociągnięcie, by j PFOSUKCJA. 
na medycyne", ..Dodatnie i ajenna | Dalej mówi Francużow o pi rawie zapoznać kołchoźników z nowators=| Rejonowy mechanik, Aleksander 
strony spożywania miesa“, „Hormo- | do pracy, które jest zapisane złotymi kimi metodami pracy wybitnych ku-| Francuzów, zobowiązał się — na 


ny płciowe u ludzi“, 


„Wielki lirya | zgłosk 


w wielkiej Konstytueji Sta 


bańskich agronomów, ałtajskich ho- 


cześć zbliżających się wyborów — 


„Ja bede traktorzystką jak Pasza An gelina..* (Na zdjęciu słynna trakżorżys. 
tka radziecka, Praskowia (Pasza) Angelina, szczęśliwa matka, zasłużona bohater 


rosyjski Michał Lermontow“ oraz | linows . Po prawo wydaje się tu dowców bydła, krymskich kuitywato- | wykonać kwartalny plan obsługiwania 


„Podstawy kulturalne stosunków pol- | czymś RER przez się zrozumiał stó. 
sl o-niemieckich** 


Nie mieć prawa do pracy to tak nie- ka pracy socjalistycznej... 


rów winogron. 
W gorace dni żniw obok zwykłych 


widzów kołehozowych w dwustu pro- 
centach. 
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winna zamiemić sétyl praca 


7 Ostatnio tow. Mielczarek z CZPJG 
nadesłał nam korespondencję, z któ- 
rej niedwuznacznie wynikało, że w 
pracy organizacji partyjnej na te 
renie CZPJG istnieją poważne nie- 
dociągniecia. Zestawienie korespon- 
dencji z rzeczywistością nie tylko po” 
twierdziło słuszność zarzutów tow, 
Mielczarka, ale wykazało również 
szereg dalszych braków w pracy or- 
ganizacji partyjnej CZPJG. 

Do listopada ub. roku trudno było 
w ogóle mówić o poważniejszej dzia- 
łalności organizacji. Zebrania partyj 
ne odbywały się nieregularnie, przy 
tym wykazywały frekwencję nieby” 
wale niską. Organizacja partyjna nie 
zajmowała się w zasadzie sprawami 
zawodowymi ani organizacyjnymi. 
Aktyw partyjny nie rozrastał się. 
Świadomość  ideologiczna człońków 
organizacji stała na bardzo niskim 
poziomie. Po prostu nie wyczuwało 
się istnienia silnej i kierowniczej or- 
ganzacji partyjnej na terenie CZPJG. 

Znaczna poprawa w pracy organi- 
zacji partyjnej CZPJG wystąpiła do” 
piero po III Plenum KC PZPR. Nie- 
mniej jednak i obecnie istnieje jesz- 
cze wiele poważnych niedociągnięć, 
wydatnie hamujących normalną pra” 
cę organizacji. Na organizacji par- 
tyjnej przy Centralnym Zarządzie 
spoczywają doniosie zadania, Dobra 
praca tej organizacji może i powin- 
1a wpływać dodatnio na wykonywa” 
nie planów produkcyjnych w poszcze- 
gólnych fabrykach. Dlatego jednak 
konieczne jest, aby sprawy produk- 
cyjne na każdym zebraniu partyj- 
nym były wszechstronnie i wyczer- 
pująco omawiane. Niestety, w 
CZPJG tak nie jest. Wprawdzie dy- 
rektorzy składają sprawozdania, ale 
jedynie przed egzekutywą. Wpraw- 
dzie niektórzy towarzysze omawiają 
współnie problemy produkcyjne, ale 
również wyłącznie ci, którzy wcho- 
dzą w skłąd egzekutywy. Egzekuty” 
wa nić przenosi zagadnień produk- 
cyjnych dalej, na ogólne ' zebrania 
partyjne, chociaż ze względu na du- 
żą ilość fachoweów, wchodzących..w 
skład organizacji, postawienie paly 
cych problemów produkcji na zebra- 
niach byłoby zę wszechmiar wska- 
zane «i przyniosłoby bezwątpienia 
bardzo dodatnie rezultaty. 

Organizacja partyjna  przeoczyła 
zasadę właściwego wynagradzania 
pracowników za wytężoną pracę, Wy- 
znaczano premie bez udziała czynni- 
ka społecznego, bez porozumienia 
z kierownictwem organizacji partyj- 
nej, dopuszczając się przy tym nie 
raz rażących niesprawiedliwo- 
ści. Dopiero w ostatnich tygodniach 
na skutek ciągłych alarmów ze stro- 
ny partyjnych i bezpartyjnych, po 
stanowiono sprawę tę ostatecznie za- 
łatwić, Premie bedą otrzymywać ci 
pracownicy, którzy najbardziej na to 
zasługują. Nie moga się w przyszło- 
ści powtarzać takie wypadki, jak 
ostatnio, że 450.000 zł rozdzielono 
między 9 pracowników tylko jedne- 
go wydziału... 

Sprawa współzawodnictwa pracy 
również nie została jeszcze po- 
stawiona na właściwej płaszczyźnie, 
Weiąż jeszcze uczestniczy w nim 
zbyt szczupła liczba pracowników, 
a co dziwniejsze, nawet nie wszyscy 
towarzysze partyjni. W związku 
z tym obserwuje się w CZPJG pew- 
ne objawy  rozłuźnienia dyscypliny 
pracy. Sa szefowie wydziałów, któ- 
rzy uważają, że dla utrzymania wła- 
ściwego dystansu między nimi, a pod 
ległymi im pracownikami, trzeba 
spóźniać się do pracy. Sekretarki 
dyrektorów natomiast sądzą, że do 
ich obowiązków należy zbieranie się 
w kuchni biurowej dla przygotowania 
sobie śniadanka i odbywania poga- 
wędek o pończochach. eT: 

Zresztą i w samej organizacji par- 
tyjnej, dyscyplina bardzo niedomaga. 
Przez całe miesiące przyglądano się 
bezczynnie, jak wielu towarzyszy 
z reguły opuszcza zebrania partyj” 
ne bez usprawiedliwienia, jak inni 
ie przejawiali najmniejszej aktyw- 
ności. Nie wyciągnięto w stosunku 
do takich towarzyszy, jak: Fulek, 


“poprzestać; 


Tałkoniec, Niewiadomska, Majewski, 
Więckowski, żadnych wniosków or- 
ganizacyjnych czy dyscyplinarnych. 
Dopiero na ostatnim zebraniu, odby” 
tym 7 marca, egzekutywa, .ku jaw- 
nemu zdumieniu towarzyszy, wystą- 
piła z szeregiem wniosków o udzie“ 
lenie nagany wielu zebranym. Na- 
gany tej z niewiadomych nam powo- 
dów nie przedłożono do rozpatrze” 
nia organizacji, nie przegłosowano 
jej i nie wszyscy zainteresowani to- 
warzysze wypowiedzieli się, w tej 
sprawie. Tego rodzaju postępowanie 
jest grubym naruszeniem demokracji 
wewnątrzpartyjnej, a prócz tego 
wskazuje, że nie można spraw, gro- 
madzących się przez miesiące odwa 
lać na jednym zebraniu, że trzeba je 
rozpatrywać kolejno, w miarę ich 
pojawiania się. 

Wezwanie III Plenum KC PZPR 
da wzmożonej czujności, nie wyszło 


dótychczas w CZPJG poza ramy go 
łosłownych zapewnień. Towarzysze 
wykazują niedostateczną czujność w 
doborze kadr, o czym między inny- 
mi donosili nawet towarzysze z fa- 
bryk — jnteresanci CZPJG. 

Do CZPJG wciąga się zbyt mało, 
oddanych sprawie, fachowo doskona- 
le wykwalifikowanych pracowników 
z fabryk. Nie zajęto się dotąd rów- 
nież sprawą doszkalania personelu. 

Wciąż jeszcze zdarzają się wypad” 
ki rażących zapędów biurokratycz- 
nych. Listy z sekretariatu wędrują 
do poszczególnych wydziałów po kil- 
ka dni. Czasem pisemko krąży przez 
7-wydziałów, nim dojdzie do właści” 
wych rak. Wszystko to stwarza po- 
ważne hamulce w normalnym biegu 
prac poszczególnych wydziałów, po- 
wodująe, że zarządzenia pokontrolne 
wydawane są za późno i stają się 
właściwie nieaktualne. 


Agitatorzy nie przejawiają właści” 
wie żadnej działalności. Plotki krążą 
sobie zupełnie swobodnie w CZPJG. 
Jednak organizacja partyjna zdaje 
się tego nie dostrzegać. 

Wobec tych wszystkich ujemnych 
przejawów przed organizacją par- 
tyjna CZPJG stoi zadanie samokry- 
tycznego naświetlenia dotychczaso- 
wej pracy organizacii, 

Zbłiżające się zebranie wyborcze 
powinno spowodować przełom w sty” 
lu pracy organizacji. Trzeba skoń- 
czyć z niefrasobliwością i kumoter- 
skim wzajemnym poklepywaniem się 
po ramieniu i przejść na drogę na” 
prawdę bojowej, bolszewickiej dzia- 
łalności, przy maksymalnym  za- 
ostrzeniu czujności klasowej i jak 
najszerszym posługiwaniu się nieza- 
wodnym orężem do pokonywania bra 
ków w pracy, jakim jest krytyka 
i samokrytyka. f 


Obowiązki, o których trzeba stale pamiętać 


Musimy więcej dbać o bezpieczeństwo i higienę pracy 


(Mimo, że bezpieczeństwo i higie- 
na pracy w PZIPB im. J. Stalina ule 
gają stałej poprawie, są jeszcze od- 
działy  pozostawiające pod tym 
względem wiele do życzenia. Ten nie 
pomyślny stan rzeczy wypływa wy- 
łącznie z niedoceniania zadań oraz 
roli bezpieczeństwa i higieny pracy 
przez poszczególnych kierowników, 


tłumaczących się zazwyczaj bra- 
kiem ludzi i materiałów, 
Maszyny w zakładach są zabez- 


pieczone w 90 procentach, a należy 
dążyć do zabezpieczenia wszystkich 
urządzeń, mogących zagrozić jakimi 
kolwiek  nieszczęślilwymi wypad- 
kami. 

Podobnie przedstawia się sprawa 
czystości, nie wszędzie zachowywa- 


Kobieta — maszynistą kolejowym 


Ambitne plany 


Coraz więcej kobiet obiera sobie 
zawody, które dotychczas były udzia 
łem 'tylko mężczyzn. Jedną z takich 
jest tow. Franciszka Łukasiewicz, 
pracownica umysłowa z parowozow- 
ni Łódź-Kaliska. 

Towarzyszka ta zatrudniona jest 
na PKP już kilka lat, jako pracow- 
nica umysłowa. W roku bieżącym u- 
kończyła kursy samochodowe z do- 
brym wynikiem, uzyskując zawodo- 
we prawo jazdy, Lecz to był tylko 
krok wstępny do pracy mechanika i 
tow. Łukasiewicz nie pragnie na tym 
Marżeniem jej jest zo- 
stać maszynistą parowozowyra. 

Odpowiednie zgłoszenie tow, Łu- 
kasiewicz zostało przyjęte. Zostanie 
ona skierowana na najbliższy kurs 
dla maszynistów. Na kurgie tym bę- 
dzie miała możność uzyskania wia- 
domości teoretycznych, a po ukoń- 
czeniu jego zostanie skierowana na 
półroczne zajęcia praktyczne, jako 
pomocnik maszynisty na parowozie. 


łow. Łukasiewicz 


Gdy tow. Łukasiewicz zrealizuje 
swoje plany i zostanie maszynistą pa 
rowozowym, będzie ona pierwszą ko- 
bietą w Polsce w tym zawodzie, 


(Myt.) 


nej w dostatecznej mierze, Istnieją- 
ce na poszczególnych oddziałach ko- 
ła bezpieczeństwa i higieny pracy 
winny dopilnować 
stanu na swych odcinkach, 


Wprawdzie wypadkowość w za- 
kładach zmalała w porównaniu č 


latami ubiegłymi. Nie można jednak || 


poprzestać na tych osiągnięciach. 
Zadania są wielkie i odpowiedzial- 
ne, a członkowie referatu BH i P 
powinni stale za pośrednictwem Toż 
mów, pogadanek i właściwego, do- 
brego przykładu wpływać na ogół 
pracowników, skłaniając ich do dba 
łości o bezpieczeństwo oraz higienę 
pracy. Powinni wpajać im zrozu- 
mienie, że wysiłki naszego Państwa 
w tym kierunku mają na celu nie 
tylko dbałość o.prodnukcję, ale prze- 
de wszystkim o zdrowie robotnika. 
(Mk.) 


jak najlepszego | 
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n — l 
Veto kardynała P i 

eto kardynała Preysinga 

Na terenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej istnieje i działa owo 
„onie tzw. Front Narodowy, który obejmuje wszystkie organizacje poli- 
tycme, stojąc na gruncie zjednoczenia i demokratyzacji Niemiec, jako suwe- 
rennego państwa — uczestnika światowego obozu pokoju, 

Pokojowe i demokratyczne dążenia niemieckiego Frontu Narodowego nie 
zyskały sobie jednak uznania i przychylności ze strony hierarchii Kościoła 
Katolickiego. Arcybiskup Berlina, kardynał i krabia Preysing, głowa kleru 
katolickiego w Niemczech Wschodnich, znany zresztą między innymi ze swego 
polakożerczego nastawienia ogłosił okólnik, zakazujący księżom wszelkiej 


współpracy z Frontem Narodowym. 


To zarządzenie sobiepana w purpurze kardynalskiej oburzyło do żywego 
nawet członków partii chrześcijańsko „ demokratycznej, t. j; wierzących 
i praktykujących katolików. Wicepremier Otto Nuschke, przewodniczący para 
tii chrześcijańsko „ demokratycznej w Niemczech Wschodnich, wystąpił na 
łamach berlińskiego dziennika „Neue Zeit“ z otwartą krytyką decyzji kard. 
Preysinga. Tę decyzję nazywa Nuschke „bledem“, a jednocześnie wyraża 
 ubolewanie, że kard. Preysing „nie chce patrzeć na sytuację w strefie ra 

5 dzieckiej-z innego niż zachodni punktu widzenia, i nie chce zezwolić na 


jedno choćby słowo, mogące wywołać zmarszczenie brwi Wysokich Komi 


sarzy w Petersbergu* (1 rizonia). 


Krytyka wicepremiera Nuschkego jest niewątpliwie zrozumiała i uzasad 
niona. Wypada jednak uzupełnić ją stwierdzeniem, że postępowanie berlińm 
skiego kardynała w stosunku do wolnościowych i pokojowych dążeń naro 


du niemieckiego jest zupełnie analogiczne do postępowania ogromnej większo» 


ści dostojników kościelnych w innych krajach Europy i całego świata. Wie- 
my bowiem $ z własnych doświadczeń i z przykładów cudzych, że gdziew 


kolwiek rozwija się i zaostrza walka mas ludowych w obronie pokoju, 


przeciwko imperializmowi i kapitalizmowi, tam — w toku tej walki — raz 
po raz pada z wysokości stolców biskupich i arcybiskupich groźne i surowe 


słowo: VETO! 


> 


Lecz nie zdarzyło się jeszcze nigdy i zdarzyć się nie może, by tego TO= 
dzaju groźby i zakazy zdołały powstrzymać nieunikniony bieg wydarzeń hi» 
storycznych. Nie inaczej będzie s zakazem kard. Preysinga. Zakazy i gro= 
źby, stające wpoprzek woli i potrzebom narodów, okryją niesławą imiona 
autorów, zaś rozwój wypadków potoczy się swoją koleją — wbrew niedo» 


brym intencjom obrońców ginącego, przeżytego świata, 


B. D. 


Wyniki konkursu zespołów najwyższej jakości 


15 zespołów przemysłu wełnianego 
otrzymuje nagrody 


Sąd Konkursowy  współzawe- 
dnietwa brygad najwyższej ja- 
kaści przemysłu wełnianego, po 
rozpatrzeniu wyników pracy zes- 
"połów, które od dnia 1 grudnia 
brały udział w konkursie posta- 
nowił przyznać nagrody po 
150.000 zł. 13 zespołom tkackim i 


Współzawodnietwo długofalowe 


w Gazowni Łódzkiej 


Fala współzawodnictwa pracy 0- 
garnęła prawie całą załogę Gazowni 
Łódzkiej. Na wspólnym zebraniu za 
łogi, odbytym w gazowni, jā- 
ko jeden z pierwszych zgłosił swe 
przystąpienie do współzawodnictwa 
długofalowego oddział instalacyjny. 

W ślad za nim zobowiązania dłu- 
gofalowe podjęli wszyscy pracow- 
nicy naszej Gazowni. A więc tow. 
Stanisław Misztalski zobowiązał się 
wykonać 140 procent normy i we- 
zwał do współzawodnictwa tow. Sta 
nisława Szymańczyka, który ze swej 
strony złożył zobowiązanie wykona- 
nia normy w 150 procentach. 


O entuzjazmie, jaki wywołało dłu 
gofalowe współzawodnictwo, najle- 
piej świadczy fakt, że przystąpili do 
niego masowo pracownicy bezpan- 
tyjni. Spośród nich pierwsi podpisa 
li deklarację: ob. ob. Miśkiewicz, 
Malinowski i Zaręba. Zobowiązali 
się oni wykonać swe normy w 140 
procentach. 

Fala zobowiązań objęła również 
pracowników _ślusarskich, którzy 


Zapomniany budynek na wsi 


Ostatnio ekipa robotnicza 
ZZPR Oddz, „A* ka 
krotnie do Biskupic. Najbardziej 
utrudnia nam współpracę z tą wsią 
zupełny brak aktywności miejsco- 
wych organizacji masowych. , 
Jedną z głównych przyczyn słabej 
żywotności tamtejszego ZMP i Koła 
Gospodyń Wiej h jest brak pū- 
mieszczenia, gdzie mieszkańcy wsi 
mogliby Się zbierać, dla wspólnego 
omawiania różnych spraw. 
Odczuwa się tu bardzo dotkliwie 
brak odpowiedniej świetlicy, Wpraw 


zldzie w Biskupicach znajduje się 14 
wyjeżdżała kilka! pokojowy budynek byłej szkoły rol- 


niczej, lecz z niewiadomych powo- 
dów budynek ten nie jest Wykazy- 


dwóm brygadom s przędzalń: cze 
sankowych. Nagrody otrzymali: 


1) zespół tow. Stefana Szpakow 
skiego z tkaczami: Krauze, Mikoła- 
jewskim 1 Michalakiem, który osią- 


gnat 100 proc. ekstry, 125 proc. wy- 
konania bazy. 


2) zespół tow. Franciszka Janusa 
w składzie: Wajs, Sobala i Jóźwiak 
z PZPW Nr. 3, który wykonał 100 
proc. ekstry i 124,7 proc. wykonania 
bazy. j 

3) zespół tow. Jana Czekalskiego 
w składzie: Józef Czekalski, Helena 
Byczkowska i. Ludwik Byczkowski 


Szkolimy fachowców 


W tych dniach złożyło egzaminy 


licznie zgłosili swój akces do współ j20 Słuchaczy Kursu Przysposobienia 
Przemysłowego w Łódzkiej Fabryce | technicy naszych zakładów, którzy 


zawodnictwa. 
H. Cackowska 


korespondent z Gazowni. | Maszyn Jedwabniczych, 


„Kurs bezpieczeństwa i higieny pracy 


Niedawno rozpoczął się w Łodzi, 
zorganizowany na polecenie Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej, 
kurs Bezpieczeństwa 1 Higieny 
Pracy. Organizatorem i kierowni- 
kiem Kursu jest ob. Krajewski, 
Okręgowy Inspektor Pracy. Kurs 
ma na celu przeszkolenie referen- 
tów BHP i personelu technicznego 
Przedsiębiorstw Miejskich, PSS i 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego. 

Dowodem zainteresowania ucze- 
stników Kursu wykładami służyć 
może 100-procentowa frekwencja,.a 


także ożywione dyskusje, prowadzo 
ne w czasie wykładów, a nawet pod 
czas przerw. Obszerny materiał, 
przy braku podręczników, utrudnia 
nieco naukę, niemniej wszyscy po- 
stanowili zdać egzamin z jak naj- 
lepszym wynikiem. 

Już w przyszłym tygodniu będzie 
można ocenić, czy wysiłek wykła” 
dowców nie poszedł na marne, 


Korespondenci: 
W. Durko P. Sokołowski 
P. S.S. M. Z. R. 


Szkolimy nowe kadry 


Ubiegłego miesiąca w Centrali Su 
rowców Włókienniczych zorganizo- 
wano kurs dla 30 brakarzy wełny, 
zatrudnionych w Zbiornicach całego 
kraju, 

Kurs ten ma na celu podniesienie 
poziomu fachowego brakarzy przez 
uzupełnienie wiadomości praktycz- 
nych z zakresu hodowli owiec i weł- 
noznawstwa. Poza tym słuchacze 
kursu przygotowani zostaną do pla- 


stany, a puste pokoje są zamknięte | owego skupu wełny krajowej dla 


na klucz, 

Sprawą odpowiedniego wykorzy- 
stania tego budynku nie zainiereso- 
wały się dotąd w sposób dostatecz- 


państwowego przemysłu włókienni- 
czego. 
Uczestnikami kursu w większości 


ny ani Komitet Gm sncqy PZPR, ani|są synowie mało i średnioralnych 


Samopoinoc Chłopska. 
s J. Stopczyk 


chłopów. Kurs ten da gwarancję, że 
absolwenci po ukończęniu nauki i 


uzyskanym na 


Wykładowcami i egzaminatorami 
kursu byli wytrawni, doświadczeni 


nie szczędziłi starań, aby wiedzę 
swą w jak największym stopniu 
przekazać młodszym, chciwym wie- 
dzy robotnikom. 

Egzaminy odbyły się w uroczy- 
stym nastroju i wykazały dobre po- 
stępy w nauce. Odpowiedzi ucze- 
stników Kursu napełniły nas prze- 
konaniem, że przybyła nam nowa 
ilość dobrze wykwalifikowanych — 
metalowców, 

Kurs ukończyło 16 absolwentów 
z wynikiem dobrym. 

Pomyślne rezultaty pracy nasze- 
go kursu powinny zachęcić również 
załogi innych zakładów do zorgani- 


kursie wiadomo- |zowania u siebie podobnego szkole- 


ściom będą należycie spełniać powie | nia, 


rzone im zadania. 
R. Małecki 
korespondent z CKSWŁ 


H. Bogusławski 
korespondent z ŁFMI. 


Metalowcy podeimuią apel 
tow. Markiewki 


W tych dniach w oddziale na- 
szych Zakładów  Metalowy:h im. 
Strzelczyka na Chojnach 30-0s0bo- 


wa grúpa fachowców = meta:ow- 
ców, odpowiadając na apel tow. 
Markiewki, podjeła zobowia 


długofalowego współzawo - 
Są to ślusarze, gwinciarze, pr 
rze, wiertacze i inni. Zobodwiąże 


korespondent z ZZP Kap.|po powrocie na swe placówki dzięki sie oni w ciągu 6 miesięcy, poczaw- 


szy od. dnia 4 bm. przekraczać dc- 
tychczasowe wyniki produkczy;ne 0 
1—20 procent. Jest to drugi z kolel 
oddział naszych "Zakładów, « który 
odpowiedział na apel tow. Mar- 


Marian Majchrzak 
kor. „Głosu* z Zakł. Me:816- 
wych im. Strzełczysa. 


mo 150 lys. zńolłtych 


MATMA MOW OW OOOO) 


z PZŹPW Nr. 2 — 100 próc. ekstry, 
121,4 proc. wykonania bazy. 

4) zespół tow. Józefa Słomińskiego 
w składzie: Adamski, Pasuszka i 
Grzybowski z PZPW Nr. 2 — 100 
proc. ekstry, 115,6 wykonania bazy. 

5) zespół tow. Stanisława Rosiaka 
do którego należą Kowalski, Dreber 
i Winczewski z PZPW Nr. 36 — 100 
proc, ekstry, 112 proc. bazy. 

6) zespół tow. Józefa Zygmundą 
z tkaczami: Bielskim, Łuczakiem i 
Pelagią Kozioł z PZPW Nr 1 — 100 
proc. ekstry, 125 proc. wykonania 
bazy. 

7) zespół tow. Jana Konwerskiego 
w składzie: Werfel, Jan Bykowski:i 
Wacław Bykowski z PZPW Nr. 37 
— 100 proc. ekstry, 111 proc. bazy. 

8) zespół tow. Zuzanny Sikory z 
PZPW w Bielsku Zakłady Zmożka 
w składzie Kłósko, Ryrych, Raszka, 
Fijaka, Nikiel — 100 proc. ekstry, 
103,6 proc. bazy. 

9) zespół tow. Antoniego Kani do 
którego należą tkacze: Mieczysław 
Kania, Hetnał, Strączkowski, Trzo- 
pek, Grygierczyk z Bielska — 95,4 
proc. ekstry, 123 proc. wykonanią 
bazy, i 

10). zespół tow. Franciszka Zuchow 
skiego do którego 'należą tkacze: 
Janiszewski, Korobiewski i Micha- 
lak zPZPW Nr. 29 — 98,2 proc. 
ekstry, 116 proc. bazy. 

11) zespół tow. Józefa Byrdy w 
składzie: Medrek, Foksiński, 'Trzo- 
pek, Chorobak i Cader z Bielska — 
94,1 proc, ekstry, 126 proc. bazy. 

12) zespół tow. Jana Kopaczki w 
składzie: Adamczyk, Baron, Gwizda 
ła, Hutyra i Antoni Trzopek z Biel 
ska — 95,4 proc. ekstry, 146,4 proc. 
bazy. 

13) zespół tow. Piotra Kudlińskie- 
go do którego należą: Holz, Kiedo 
i Krajewski z PZPW Nr. 29 — 87,7 
ekstry, 111,1 proc. bazy. . 

14) zespół tow. Jana Baueła do 
którego należa: Goliat, Mika, Wój- 
cik, Lunert i Kubczak z PZPW Nr. 
7 — 100 proc. ekstry, 115,9 proc. ba 
zy. 

Pietnastą nagrodę otrzymał zespół 
młodzieżowy z PZPW Nr. 6, do kłó 
rego należą przędzarze: Dudkiewicz, 
Samueł, Namieciriski, Ratajczyk í 
Sowa; a na którego czele stoi kol. 
Henryk Zbiorczyk. Zespół ten osią- 
znął 98,9 proce. ekstry, oraz 121 proc. 
wykonania bazy. ; 


Wydział współzawodnictwa przy 
Zarządzie Głównym Zwi u Zawoa 
dowego Włókniarzy w rt Z 


czasie powiadomi wyżej 


> y, kiedy mają się zgłosić po 
odbiór nagróż 


ne z 


GŁOS PABIANICK. 


Kronika Pabianic 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Komitet PZPR . 
415 — II sekretarz 

4 — Sekretariat 

23 — PZPB 

0 — Straż Pożarna 
289 — I sekretarz 

6 — Kom. „Służby Polsce". 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
63 — Komisariat MO » 

66 — Zarząd Miejski 

91 — Dworzec Koieiowy 
112 — PCK 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


KINA: 


Ojcowie miasta obradują we erargz. 


Porządek obrad piątkowego 
posiedzenia Miejskiej Rady Na 
rodowej obejmował osiem pun- 
któw. Po odczytaniu protokółu 
z poprzedniego posiedzenia, 
przewodniczący MRN tow. Dą- 
browski zakomunikował o wej- 
ściu w skład Rady Narodowej 
nowych „23 radnych, są nimi: 
z ramienia PZPR tow. tow. H. 
Ciepłowski, R. Herman, J. Pik, 
M. Rajski i W. Wyrzykowski, 
z ramienia Związków Zawodo- 
wych towarzysze i obywatele: 
W. Hermel, R. Jędrzejczak, A. 
Kubiak, A, Krawczyk, A. Ku- 
lawczyk, G. Łaczkowska, ]. Łu 
"czak. T. Najman, |. Nowacki, 
St, Płóciennik į M. Sałagacki, 
Ze ZMP — K: Wierucki, z Ligi 


i H. Ratajczyk, z ramienia Zje- 
dnoczonego Stronnictwa Ludo- 
wego — A. Chojnacki, ]. Ra- 
'ducki i J. Sroga oraz ze Zw. 
Bojowników o Wolność i De 
mokrację — Z. Kępa. Nowo- 
wybrani radni złożyli ślubowa- 


„Kino „Polonia? — film produk | nie na ręce przewodniczącego 
cji radzieckiej p. t. „Krążownik | M. R. N. 


Nieugięty”. 


Następnie przeprowadzono 


Kino „ROBOTNIK“ — jg i| Wybory. uzupełniające do Pre- 
20 godz. ll-ga seria — filmu| zydium MRN. Na zastępcę prze 
produkcji francuskiej pt. „Pu-| wodniczącego. wybrano jedno- 


Film do- 


stelnia Parmeńska'. 
zwolony od lat 18. 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
-— Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


Dzieci piszą 


do przodownie pracy 


W dniu Święta Kobiet, dzieci 
z Łasku nadesłały na ręce przo- 
downic pracy w Pabianicach list, 
który poniżej drukujemy. 

„My, dzieci z Łasku, zorganizo 
wane w świetlicy międzyszkolnej 
TPD w Łasku, pragniemy w dniu 
Międzynarodowego Święta Ko- 
biet złożyć kobietom przodowni- 
com pracy. z » miasta Pabianic, 
życzenia dalszej owocnej pracy w 
odbudowie Polski Ludowej i za- 
pewnić je, że uczęszczając do na 
szej świetlicy uczymy się czcić i 
szanować prącę, jak również lu- 
dzi, którzy swą pracą przyczynia 
ją się do rozkwitu potęgi i do- 


brobytu naszej drogiej Ojczyzny. 


Zapewniamy, że wzorując się 
na was, niedługo staniemy w sze 
regach budowniczych Polski Lu- 
dowej, aby budować dalej to, co 
wyście zaczęły-i postaramy się 


głośnie ob, Jana Raduckiego, a 
na członka ob. Helenę Ciepłow- 
ską. W komunikatach przewod- 
niczący podał do wiadomości 
zarządzenie Ministra Admini- 
stracji Publicznej o włączenie w 
obręb m. Pabianic gromady 


Kobiet: A. Nowak, M, Pietrzak 
Jutrzkowice z gm. Widzew l 


Młodzieżowe koło sportowe 


pracuje aktywnie 


Uchwały KC PZPR w spra- 
wie umasowienia sportu i kul- 
tury fizycznej, celem podniesie- 
nia sprawności fizycznej są na 
odcinku robotniczym w Pabia- 
nieach realizowane w całej peł- 
ni. Umasowienie sportu robot- 
niczego to jeszcze jeden krok, 
który przyczyni się do lepszego 
stanu zdrowotnego naszych pa- 
bianickich robotników. 

Realizując uchwały KC PZPR 
koło sportowe Gimnazjum 
PZPB, które obecnie liczy już 
ponad 70 członków przystąpiło 
energicznie do pracy. 

Na zebraniu wyborczym do 
zarządu weszli ob. -ob. Pilu* 
ta  LeszeK,. Jakubowski  Zdzi- 
sław, Śledziński Janusz, ~ Szat- 


dził ciasnotę panującą w ambu- 


gromady  Karniszewice 
latorium Ubezpieczalni Społecz 


Górka Pabianicka. 


z gm. 


W statucie organizacyjnym 
Biura Zarządu Miejskiego wpro 
wadzono zmiany przez utworze 
nie samodzielnego Referatu Per 


nej przy ul, Gwardii Ludowej. 
Tow. Orell zaapelował do Pre” 
zydium MRN i Zarządu. Miej- 
skiego o pomoc w rozładowaniu 


sonalnego ; nowego Oddziału tej ciasnoty i stworzenie przez 
Społeczno - Politycznego. Po- | to lepszych warunków obsługi- 
nieważ statut był już kilkakrot- i wania ubezpieczonych. 

nie zmieniany, przeto uchwala" ] "Na zakończenie zabrała głos 
no jednolity tekst owego statu | tow. prezydent Sulejowa, przy- 
tu. W następnym punkcie ob-| pominając o 40 rocznicy Dnia 
rad uchwałono zmiany w statu- | Kobiet, o zmaganiach kobiet 
cie organizacyjnym Miejskiego į dla uzyskanią równouprawnie- 
Przedsiębiorstwa Remontowo" j nią, o zdecydowanej i nieugię- 
Budowlanego. Zmianie uległ | tej walce w obronie pokoju i bu 
również regulamin Komisji Kon | dowie nowego, lepszego jutra. 
troli Społecznej. Skład osobo* | Dja uczczenia Międzynarodowe 
wy Komisji zmniejszono o 50| go Dnia Kobiet tow, Sulejowa 
procent, to jest do liczby 15 O- | stawia wniosek o nadanie no- 
sób w 5 grupach. Następnie | vowybudowanej ulicy łączącej 
przeprowadzono reorganizację i Stare Miasto z Nowym — naz- 


Komisji w myśl wymogów regu | 
laminu. Na przewodniczącego | 
powołano tow. R. Hermana. Po | 
za tym przeprowadzono reorga 
nizację poszczególnych Komi- 
sji Radzieckich. | 

W wolnych wnioskach tow. 
Ciepłowska zgłosiła pod adre - 
sem Zarządu Miejskiego dezy- 
derat w sprawie zaangażowania 
dla podopiecznych Oddziału 
Opieki Społecznej, lekarza-gine 
kołoga Oraz stwierdziła, że w 
Miejskiej Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem kwalifiko- 
wanie dzieci na dożywianie, pro 
wadzone jest niewłaściwie. Stan 
ten musi ulec radykalnej zmia- 
nie. Tow. Orell — przewcdni- 
czący Komisji Zdrowia stwier- 


kowska Teresa, Jarzyński Wi- 


nicjusz, Knop Leokadia, Jań- 
czyk Jerzy i Grala Karol. 
Do komisji rewizyjnej we- 


szli: Nowak Edmund, Feliga 
Helena, Rybak Jan. 

Do sądu koleżeńskiego weszli: 
Gołębiewska Helena, Robert 
Jan, Muchyński Ryszard: , 

Koło zorganizowało dotych- 
czas sekcję lekkoatletyczną, pił- 
ki nożnej, gier sportowych i 
gimnastyczną, ktore pracują 
bez zarzutu, odbywając trenin- 
gi dwa razy w tygodniu w sali 
PZPB (ul. Żeromskiego). Koło 
mimo krótkiej działalności roz- 
wija szeroką i godną przykładu 
działalność sportową. e 

Wit. 
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CENNIK OGŁOSZEŃ 


innym.“ 
Za zespół dzieci 
przewodniczący Samorządu 
Świetlicowego 


Zięba Zygmunt 


ac" ONY J AT T Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne perfosfatem 1,5 kwintala na ha. |znacznie więcej ryb na jednostce | Dokumenty, jakie winno się skła- 
Czytajcie od 1do100mm F02 Oz 30a sa boo pisa t aeia a wkóte S 5 ONI szła oc 
« m «a a y ] s * A z: Gzytacdact z 
it ozpowszechnia 1618 od101do200mm 110 2} 110 zł —zł pie wobec zbyt powolnego przy- |sztucznego podkarmiania. Facho- | =% SWladectwo szkolne: Kandyda E 
GG ŁAD $** od201 do300mm 1602 160 zł RE: rostu na wadze innych gatunków |wcy obliczają, że dając 5 kg. a|tów przyjmują: Komendy Powia- 
29 ś powyżej 300mm 200zł 200 zł —zł ryb. Jednak fachowcy wpuszcza- |czasem w stawach o dobrym plan! towe SP. 
MMO MMM MMM TOO UO O O WOW ag 


Uchwała Komitetu Ekonomicz 
nego Rady Ministrów z 17 lute 
go b. r. podkreślając ogromną 
wage sprawnego przeprowadze 
nia pierwszej zakrojonej na sze 
roką skalę akcji siewnej w ra 
mach Planu 6-letniego, wielki na 
"cisk kładzie na zagadnienie 
wszechstronnego zaopatrzenia 
wsi w obliczu tej akcji. 

Wytyczne Komitetu Ekono- 
micznego w sprawie zaopatrze- 
ñia wiosennego wsi znane Są na 
szym czytelnikom z Nr 58 nasze- 
go pisma, które przyniosło pełny 

tekst wspomnianej uchwały. Na 
tym miejscu ograniczymy się do 
przytoczenia danych, charaktery- 
zujących sytuację zaopatrzeniową 
w chwili obecnej. 

Materiał siewny, 

Dostawy kwalifikowanych i 
jednolito-odmianowych zbóż siew 
nych są zwiększone w porówna 
piu z rokiem ubiegłym prawie 
dwukrotnie i wynoszą w r. b. 
blisko 60 tys. ton. W celu zabez 
pieczenia terminowej dostawy 
materiału siewnego i uniknięcia 
wypadków opóźnienia dostaw, 
jak to bywało w roku ubiegłym, 
(uchwała Komitetu Ekonomicz- 
nego wspomina o tym uchybie- 
niu, jako o jednym z najpoważ- 
niejszych braków zeszłorocznej 
wiosernej akcji siewnej). dosta 


W DZIENNIKU „G 


ŁOS PABIANIC“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jęto 1 ram przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


| -~ Po dyskusji 


wy ulicy 8 marca. 

wniosek prezy- 
denta przesłano do Komisji, a 
przewodniczący zamknął posie- 
dzenie, 


"Wzmożona 
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Oddział Nr 28 w PZPB posiada 
wielkie- znaczenie ze względu na 
fabrykowane w produkty. 
Jest to jedna z nielicznych fa- 
bryk środków  opatrunkowych, 
produkująca niema! wszystkie ga 
tunki bandaży i waty. 

Zakład ten notuje stały wzrost 
produkcji, Najbardziej wzrasta 
produkcja waty opatrunkowej, 
oraz waty wysokogatunkowej., W 
roku 1948 zgrzeblarnia produko 
wała zaledwie 85 procent planu 
miesięcznego, a już w czerwcu 
1949 r. produkcja waty wzrosła 
do 192 proc. produkcji w stosun 
ku do 1948 r. Największym prze- 
łomem w produkcji był koniec 
1949 r. i poczatek 1950 r. Już w 
styczniu br. produkcja waty 0- 
siągała 368 proc. produkcji z 
1948 r. przekraczając wyznaczo- 
ny plan. Należy tu zaznaczyć, iż 
ten ogromny przyrost jest -wyni 
kiem współzawodnictwa, do któ- 
rego przystąpili bez wyjątku 
wszyscy robotnicy tego oddziału. 


nim 


srodkcja 


w oddziale Nr 28 PZPB 


Ostatnio robotnicy ci odpowie» 
dzieli na apel tow. Markiewki, 
podejmując zobowiązania długo- 
falowe. 

Wśród pracowników na szcze= 
gólną uwagę zasługuje tow. Brze 
ziński, kierownik produkcji. Wi- 
dzimy go wciąż na salach, kon- 
trolującego niemal każdy suro= 
wiec, pófabrykat lub też gotowy 
produkt, rozmawiającego z robot 
nikami, radzącego, jakimi sposo- 
bami można otrzymywać najlep= 
sże gatunki, jak pracować najpro 
duktywniej. 

Współzawodnictwo. i aktywność 
załogi przyczyniły się do uzyska 
nych wyników pracy. W lutym 
wszystkie działy na tym oddziale 
przekroczyły swoje plany, zapo- 
wiadając również przekroczenie 
ich w marcu. Pierwsze miejsce 
zajął znów  bielnik wykonując 
100 procent planu. Zgrzeblarnia 
wyprodukowała 101,3 proe. pla- 
nu, tkalnia 100,2 proc, 7 l 


Od dawnych czasów "Polacy z 
zamiłowaniem hodowali ryby. Mi 
mo gorszych warunków klimaty- 
cznych, tj. zimniejszego klimatu, 
a w związku z tym krótszego ©- 
kresu żerowania ryb, osiągaliśmy 
zawsze lepsze rezultaty od in- 
nych. j 
* Po wojnie wydajność ryb z na- 
szych stawów spadła znacznie, 
dzięki jednak systematycznemu 
zagospodarowywaniu stawów 
dźwiga się stopniowo w górę ł 
obecnie duże stawy, tj. powyżej 
10 ha produkują 70—80 kg kar- 
pia z 1 ha, średnie o powierzchni 
5—10 ha od 100 do 120 kg., a małe 
poniżej 5 ha od 120 do 150 kg z 
hektara. 7 

Stawy małe, produkują więcej 
ryb niż duże, gdyż karpie żerują 
głównie przy brzegach; gdzie naj 
więcej znajdują „planktonu”. Tak 
nazywamy fachowo drobną Toś- 
linność wraz z żyjątkami wod- 
nymi, które są najlepszym po- 
karmem dla karpiego rodu. Im 
żyźniejsza ziemią na dnie stawu, 
tym więcej planktonu, a zatem 
korzystniejsze warunki dla hodo- 
wli. Żyzność ziemi zależy ©d jej 
gatunku i od położenia stawu, 
który może przyjmować wody ja 
łowe, lub też żyzne ścieki podwó- 
rzowe. I to, prócz wielkości sta- 
wu wpływa na jego wydajność. 
Zasadniczym jednak warunkiem 
wysokiej produktywności stawu 
jest jego pielęgnacja, a więc wy- 
kaszanie traw, spuszczanie wody, 
oranie lub drapaczowanie dna, 
nawożenie wapnem w ilości 5 
kwintali na ha i ewentualnie su- 


ją do wody 20 procent 


one równie szybkiego jak u kar- 
pia przyrostu, to jednak ich obe- 
cność hamuje rozwój groźnej cho 
roby rybiej, tzw. posocznicy, ina- 
czej dżumy karpiej. 

Normalna, pełna hodowla po- 
lega na produkowaniu młodzieży 
i wpuszczeniu jej do stawów, 
gdzie od kwietnia do październi- 
ka wyrasta na rybę konsumcyj- 
ną od 800 do 1000 gramów wagi. 

Na czym hodowla polega? Ma- 
jąc staw, kupujemy w hodowlach 
narybek tj. jednoroczne rybki wa 
gi około 25 gr lub kroczki, tj. 
dwuletnie rybki wagi około 200 - 
150 gramów. W pierwszym wy- 
padku, dając odpowiednie warun 
ki, otrzymujemy: rybę lekką, wagi 
500 — 600 gramów, a w drugim 
rybę 800 — 1000 gr, rybę droższą 
tzw. eksportową. Narybku wpusz 
czamy tyle, aby staw mógł go wy 
żywić, a te jest uzależnione od 
żyzności stawu i od podkarmia- 
nia. Do małego stawu, np. który 
może dać 150 kg ryby w pażdzier 
niku bez podkarmiania wpuszcza 
my 180 — 200 szt. kroczków o 
przeciętnej wadze np. 200 gra- 
mów co wyniesie 40 kg ryby. 
Jest to duży naxład, toteż gdy 
kroczki są drogie, dużo taniej wy 
niesie narybek, którego czasem 
i 10 kg. wystarczy. Naturalnie, 
że na jesieni otrzymamiy mniej- 
szą rybę, ale więcej sztuk. 

Karp znakomicie wyzyskuje pa 
szę wodną. Jeśli go podkarmia- 
my łubinem, możemy utrzymać 


Zaopatrzenie wsi w obliczu akcji siewnej 


„wy zbóż siewnych do PZGS-ów I 
i gminnych spółdzielni trwają nie 
przerwanie od 15 stycznia br. 

Uchwała Komitetu Ekonomicz 
nego stwierdza, że w roku ub. 
mie zabezpieczono / należycie 
zwrotu plonów wysokowartościo 
wego materiału nasion i sadze- 
niaków kwalifikowanych, wsku- 
tek czego pewne ilości tego ma- | 
terial zostały zużyte na kon- 
simcję, co spowodowało zmniej 
szenie ilości materiału sicwne- 
go. Z tej przyczyny ilości po- 
siadanego zboża kwalifikowane 
go mogą nie pokryć całości za- 
potrzebowania wsi na nasiona 
siewne. Ażeby jednak nie dopuś 
cić do użycia na zasiew zboża 
niepełnowartościowego, gminne 
spółdzielnie przystępują do orga 
nizowania wymiany zboża siew 
nego pomiędzy poszczególnymi 
gospodarstwami, co umożliwia 
należyte wykorzystanie nadwy- 
żek przęz tych gospodarzy, któ 
rzy w latach ubiegłych nabyli 
do siewu materiał kwalifikowa 
ny. 

Zwiększone zostały również 
dostawy nasion strączkowych, 
jadalnych i pastewnych, motyl- 
kowych craz warzyw ij kwiatów. 


Braku materiału siewnego pro- 
ducent z całą pewnością nie od 
czuje. 

Nawozy sztuczne, Zaopatrze-j 
mie wsi w nawozy sztuczne —! 
to jedno z największych osiąg -' 
nieć naszei ludowej gospodarki, ! 
Wystarczy” zestawić następują-: 
ce cyiry: same tylko wiosenne | 
dostawy nawozów sztucznych | 
zwiększane zostaną w „porówna j 
niu do roku ubiegłego o 142 tys. 
ton, podczas, gdy całoroczne zu 
Życie nawozów sztucznych w r. 
1938 wynosiło w Polsce 95 tys. 
ton. Ogólna pula nawozów, któ- 
ra pchnięta będzie w tegorocz = 
ną akcję siewną, wynosi 800 z 
górą tys. ton. Już na 31 stycz- 
nia br. dostawy do magazynów 
spółdzielczych, łącznie z remanen 
tami pozostałymi z sezonu jesien 
nego, stanowiły 65 proc, tej ilo- 
ści, Niebezpieczeństwo nietermi 
nowego, jak roku ubiegłego roz 
prowadzenia nawozów maleje do 
mińimum. Świadczy o tym tem- 
po odbywajacych się obecnie os 
tatnich załadunków. 

Środki ochrony roślin. Uchwa 
ła Komitetu Ekonomicznego po 
święca specjalną uwagę sprawie 
dostatecznego zaopatrzenia wsi 


p” 


w środki ochrony roślin. (Na mar 
ginesie podamy tu jedną z przy 
czyn zwiększającego się zagro- 
żenia naszych terenów upraw- 
nych: otóż, iak podają „Proble- 
my” w Europie katastrofalnie 
zmniejsza się ilość ptactwa Śpie 
wającego — głównych tępicieli 
szkodliwych owadów. Przyczyną 
są masowe polowania na ptaki 
przelotne, urządzane na miej: 
scach ich wvpoczynku, w pol- 
nocnych Włoszech, szczególnie 
Lombardii. Taki stan rzeczy w 
pełni uzasadnia zwiększenie dba 
łości o rozpowszechnianie sztucz 
nych środków tępienia owadów 
— szkodników pól, lasów i sa- 
dów). Dostawy środków ochro- 
ny roślin do PZGS-ów trwają 
nieprzerwanie. Wielki nacisk 
położony jest na propagowanie 
zwalczania szkodników i racjo- 
nalne wykorzystanie posiadanych 
i wciąż rosnacych zapasów środ 


| ków ochrony. 


Zaopatrzenie techniczne, Isinie 
jące na terenie kraju 3.000 Spół 
dziełczych Ośrodków: Maszyno- 
wych (z czterema tysiącami filii 
śromadzkich) oraz około 100 no 
wozorganńnizowanych, przeznaczo 
nych do obsługi spółdzielni pro 


dukcyjnych, Państwowych O- 
środków  Maszynowych, zaopa- 
trzone są w tysiące traktorów 
i maszyn rolniczych, zapewnia- 
jących znacznie zwiększony w 
porównaniu do roku ubiegłego 
udział w akcji siewnęj sprzętu 
zmechanizowanego. Jak infor- 
muje Centrala - Rolnicza Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska” 
— od stycznia b.r. nieprzerwa- 
nie trwa przygotowanie odpo- 
wiednich zapasów materiałów 
pędnych i smarów w składach 
naftowych Powiatowych Związ 
ków Gminnych Spółdzielni i Cen 
trali Handlowej Przemysłu Naf 


towego. Poważne żapasy tych 
materiałów, z uwzględnieniem 


ich różnorodności jakościowej 
i asortymentowej, znajdują się 
również w ośrodkach maszyno- 
wych. się 

Dostawy maszyn i narzędzi 
rolniczych da gminnych spółdziel 
ni i PZGS-ów wzmogły się w 
końcu roku ub. i w dalszym cią 
gu nie zmniejszają swego nate- 
żenia. Pokrycie potrzeb wiosen 
nych na pługi, brony, walce, 
kultywątory, siewniki, obsypniki, 
pielniki itd, jest zacwarantowa 
ne 


pom 
m 


innych 
ryb jak karasi, pstrągów tęczo- 
wych, linów etc. Chociaż nie dają 


Skarhy leżą w naszych stawach 


ktonie nawet 4 kg łubinu, otrzy=* 
mamy 1 kg przyrostu karpia. 
Jest to wydajność tak wielka, że 
nazwano karpia „wodną świnią”. 

Stawy dobrze prowadzone i 
podkarmiane mogą dać znacznie 
więcej kilogramów ryb z ha lu- 
stra wodnego niż to się obecnie 
dzieje, Znane są gospodarstwa 
gdzie osiągnięto 400 kg Karpia 
z ha. 

Stawy niespuszczane nazywae 
my jeziorkami. Ich produkcja ry* 
bna jest dużo mniejsza; może wy 


W wyjątkowych wypadkach G- 
siąga się lepsze rezultaty. 


bionych po wsiach naszego wo+ 
jewództwa, nie dających żadnych 
gospodarczych korzyści, a dosko= 
nale nadających się na prowadze: 
nie hodowli ryb. Należy pomy- 
śleć o ich zagospodarowaniu, 
gdyż lekceważenie tych możliwo= 
ści jest poważnym marnotraw« 
stwem. 


Kursy szoferskie 


„Służba Polsce“ prowadzi o% 
becnie werbunek kandydatów na 
kursy szoferskie, które rozpoczną 
się w dniu 15 b. m. Na kursy przyj 
mowani są kandydaci roczników 
1930—1931. Od kandydatów wy 
magane są następujące warunki: 
dobry stan zdrowia, ukończone 5 
kłas szkoły powszechnej (a nie 
więcej niż 4 klasy gimnazjum). 


Każdy rok Polski Ludowej 
przynosi naszemu rolnictwu no- 
we sukcesy, Wieś polska wkra- 
cza w tegoroczną akcję wiosen- 
no-siewną zaopatrzona bez po- 
równania lepiej niż w roku ub.: 
ogólna wartość dostaw dla wsi 
artykułów przemysłowych i spo 
żywczych wynosi w I kwartale 
br. o 18 miliardów złotych wię 
cej, niż w odpowiednim okresie 
r. 1949. 

Aby pomoc gospodarcza pań+ 
stwa w akcji tak ważnej dla 
naszego rolnictwa, jak tegorocz 
na wiosenna akcja siewna nie 
trafiła w najmniejszej nawet czę 
ści w niepowołane — kułackie i 
kombinatorskie ręce, aby był za 
pewniony sprawiedliwy podział 
nawozów sztucznych, ziarna 
siewnego, środków ochrony ro- 
ślin, aby została należycie zat 
ganizowana wymiana zboża i 
innych nasion siewnych — ak- 
tywna działalność winny rozwi. 
nąć Komitety Członkowskie, re 
prezentujące rzesze członków 
spółdzielni, 
średniorolnych. 

Kiedy wysiłek Państwa, us 
prawniającego zaopatrzenie wsi, 
spotka się z czynną współpracą 
mas chłopskich, wiosenna akcją 
siewna 1950 roku niewatpliwie 
stanie się tym, czym być powin 
ia — pierwszym wielkim kro- 
kiem na drodze do realizacji Pia 
nu G-letniego. 


nosić przeciętnie 30 — 40 kg z ha \ 


Mamy wiele stawów nie zarys 


chłopów mało oraz 


Car = TITON ET we am 
A, Fe. 


qà 


£ Go pisała prasa łódzka 12 an 1930 r. 


r „STRAJK” KUPCÓW W ŁODZI 
. W dniù wczorajszym kupcy łódzcy 
zamknęli sklepy. — „na znak prote- 
siti przeciw nadmiernym podatkom“, 
(Republika). 


- WICEPREZYDENT M. ŁODZI 
SKARŻY SEZONOWCÓW 
W dniu wczorajszym przed sądem 
w Łodzi toczyła się sprawa przeciw 


6 . robotnikom /sezonawym,' którzy 
przyszii-w delegacji do- wiceprezy- 
deńta m, Łodzi — Wielińskiego, do- 


magając: się w imieniu kilku tysięcy 
bezrobotnych rozpoczęcia robót pu- 
blicznych, Wicęprezydent nie chciał 
ptzyjąć 

"maz 


PAŃSTWOWY TEATR 
STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz 
kowskiego pt. „Od wety'* w drugiej 


„wersji. 


W poniedziałek 13 marea — teatr 
nieczynny, 


«PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, teł, 181-34) 

Nieczynny z powodu choroby wy- 

konawcy roli tytułowej. 
! Bilety ważne w dniu 26 bm. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 2. 
tel, 150-36) 

Dziś o godzinie 19.15 „Niemey“ 
Leona Kruęzkowskiego z Karolem 
Adwentowiezem w roli prof. Sonnen 
briha oraz gościnnymi występami 
treny Kichterówny i fienryka Borow- 
skicgo. 


PAŃSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 
(ut Jaracza 2 — tel. 217-49) 
12 marca o godz. 19.30 3 akty Szo- 
łem Alejchema „Jaknehuz*, „Ojlem 
Habo“, „Menszn* w reżyserii Idy Ka 
mińskiej. 
TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 
„LUNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Codziennie o godz. 19.156 „Królo- 
wa przedmieścia". 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Niedziela, dnia 12 marca br. godz. 
12.widowisko otwarte pt: „Historia 
cała o niebieskich migdałach". 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb“ godz. 14, 16, 18, 20, po- 
ranek godz. 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto 
westchnień* godz. 1b, 17, 19, 21, 
poranek godz. 1L ; 

BAJKA (Franciszkańska 81) „Dw 
browski' godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 11“ — godz,11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) — dla młodzieży 
„Dusze czarnych“ godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 178) „Konstan- 
ty Zasłonow”* godz. 16, 18, 20, po- 
ranek godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Torpe- 
dowiec Nieugięty” godz. 15, 17, 
19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wilcze doty“ godz. 15, 17.30, 20 

ROBOTNIK- (Kilińskiego 187) „Pu- 
stelnią Parmeńska" I seria godz. 
14, 16, 18, 20, poranek godz. 11 

ROMA (Rzgowska 84) „Panna bez 


MATLIYKRYRGZNEKADNAONZNAKRZNUKEARANRZRSKYNSZYNNACKYZAWEPAJRENZNNREKNNNU 


delegacji i wezwał na po- | policzków”. 


moc policję, która „usunęła” siłą se- 
zonowców z magistratu, 
OLBRZYMI POŻAR W GDAŃSKU 
W Gdańsku spłonęły olbrzymie 
spichrze napełnione zbożem. Spichrze 
należały do łódzkiego Niemca — 
Pohla. i 
SPOLICZKOWANIE KRÓLA 
Ks..Wilhelm Pruski, były następca 
tronu" niemieckiego został epoliczko- 
wany na ulicy przez pewnego robot- 
nika, Ks. Wilhelm idąc ulicą ' po- 
pchnął ubogo ubranego człowieka, 


który w jednej sekundzie „wymierzył 


kilka Biarczystych 
(„Republika”), 


jego wysokości 


NIEDZIELA 12 MARCA 1950 


6.50 Początek audycji. 6.5 53 Sygnał 
cząsu, 6.55 Program dnia. 7.00 Au- 
dycja dla wsi. tę Miżzyka: 8.00 
Dziennik poranny. 8:25 Muzyka. 8.55 
Audycja SKRE. 9,00 Koncert muzy- 
ki organowej. 9.250 Muzyka z płyt. 
10.00 Skrzynka ogólna. 10.15. (Ł) 
Chwila muzyki z płyt. 10.20 „Wieś 
tańczy i Śpiewa”. 10.45 Muzyka. 
11.00 „Piedź ziemi“ felieton. 11.10 
(Ł) Omówienie programu lokalneca 
na dzień bieżący. 11.12 (Ł) „Od na- 
szych korespondentów". 11.27 (Ł) 
Recital Śpiewaczy G: Bilińskiej. 11.47 
(E) Komunikaty, 1150 (Ł) Muzyka 
z płyt. 11.57 Sygnał ezasu it hejnał. 
12.04 Dziennik południowy, 12.15 
Koncert rozrywkowy: 13.00 „Życio- 
rysy górników". 13.15 Audycja re 
gionalna. 14.00.„U naszych twór 
ców”, 14.10 Koncert Polskiej Kapeli 
Ludowej. 14.40 Wiersze J. Kocha- 
nowskiego. 15.00 Kwadrans piose- 
nek. 15.15 „Autorzy przed mikrofo” 


nem“, 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16. 20 Muzyka rozrywkowa. 16.50 
Encyklopedia radiowa. 17.00 Kon- 


cert, 18.00 „Jegor Bułyczew* — słu- 
ehkowisko, 19.00 Ludwik van Beetho- 
yen. 19.30 Z życia Rumunii. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20,40 (Ł) „Ta 
deusz Hollender“ — poeta buntu 
i walki. 21.00 Wieczarna serenada. 
21,35 „Teatr Eterek. 22:05 (Ł) Wia 
domości sportowe lokałne, 22.13 (Ł) 
Omówienie programu lokalnego na 
jutro. 22.15 (Ł) Wiadomości sporto- 
we ogólnopolskie. 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na dzień następny. 
23.15 Muzyka taneczna z płyt. 24.00 


Zakończenie audyc# 1 Hymn. 


posagu“ 16, 18, 20, poranek 
godz. 11 g 
REKORD (Rzgowska 2) „Milcząca 
barykada* dla młodz. godz. 12.80; 
seanse normalne godz. 15, 17.80, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Ostat- 
ni etap“ godz. 15, 17.30, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Cygański 
tabor“. godz. 14, 16, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 8 wie- 


godz. 


czorem po wojnie“ godz. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzieci 
ulicy“ godz. 16, 18, 20, poranek 
godz. 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Pustelnia 


Parmeńska' II seria godz. 15, 17, 
19, 21, poranek godz. 12 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 18) „Awan 
tura na wsi“ godz. 14.30, 16.80, 
18.30, 20.30, poranek godz. 11 

WOLNOŚć (Napiórkowskiego 16) — 
„Pustelnia Parmeńska* II seria — 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek go” 
dzina 11 

ZACHĘTA (Zgiersza 26) =~ „Czar 
żleb“ godz. 16, 18, 20, poranek go- 
dzina 11 


Noc była duszna. W gęstym 


nle muru ogrodowego i schody ziemne, 


cieniu platonów bielały ogromne, 
leżące na ziemi, słodko pachnące kwiaty. Pnący chmiel rozciągał 
się od drzew, aż do kamiennego muru, oplatał go i wil się po ziemi. 
Mac Ferney chciał iść dalej, lecz Ater c się. Rozwalone kamie* 


biegnące obok, prowadzące 


gdzieś w dół, w ciemność, były mu znajome. Tu szukali przytułku 


sztukmistrze, takirzy i żebracy ż dziedzińca pałacu szacha. 


Pano- 


wała tu zawsze dotychczas cisza, tylko od czasu do czasu cuch- 
nący dym wznosił się nad dachami ziemianek. A teraz słychać było 


jakieś głosy. 
Nie, nie głosy, a głos! 


Jakiś człowiek, śpiewając dziwną pieśń, 


powtarzał na różne tony jedne i te same słowa. 
1 — Czunda * Nag: — powtarzał głos ż jakimś dziwnym przeję- 
ciem, uparcie, groźnie, jakby kogoś przywoływał. 


— Czunda-Waruna'Nag!..: 
Szkot znał te-słowa. Z 
schodzić po zimnych stopniach. 


_ Zaduch i wilgoć wionęły mu w twarz. 


gwałtownie bijącym sercem zaczął 


Wszedł do środka. 


aRaRRAABASYBATU WAEWCAPEZAURKABKZURKZA 


ZE SPORTU 


TT TE ARE A 
kici AR ee 


Dharna A 


Gdańsk i... Bukareszt 


terenem najbliższych występów naszych koszykarzy 


Terminarz najbliższych zawodów koszykowych uległ pewnym zmia- 
nom. Spotkania międzypaństwowe w koszykówce męskiej i kobie- 
ce] Polska — CSR zostały definitywnie ustałone na 15 I 16 kwieinia w |w koszykówce drużyn kobiecych 


Gdańsku. Reprezentacje CSR rozegrają 


jeszcze trzecie RR? w 


Polsce 19 kwietnia we Wrocławiu lub w Warszawie. 


Następny międzynarodowy mecz 
koszykarzy polskich będzie, miał 
miejsce w Bukareszcie 12 maja z re 
prezentacją Rumunii, koszykarek 
natomiast między 15, a 21 maja w 


Budapeszcie w ramach [I mis- 
trzostw Europy. 
11 i I2 marca grają zrzeszenia 


między sobą (oprócz koszą i w siat 
ke), 18%1 18 marca po tygodniówej 
przerwie ©dbędzie się dalszy ciąg 
spotkań ligowych (według z góry u 
łożonego terminarza). Warszawa bę 
dzie Świadkiem meczu AZS — Kole 
jarz (Poznań), który może zadecydo 
wać o tytule mistrza Polski w ko- 
szykówce. Do Łodzi zjeżdża AZS 
krakowski, który już teoretycznie 
„wypadł z lgi. Rozegra on mecze 
z ŁKS Włókniarzem I Spójnią. 
Dalsze spotkania ligi kosza odbę- 
dą się w dniach 25 i 26 marca (mię- 


Z prac organizacyjnych 
de wyścigu 
Warszawa — Praga 


Do Warszawy wróciła delegacja 
Komitetu Wykonawczego III mię- 
Gzynarodowego wyścigu „Trybuny 
Ludu* i „Rudego Prawa“, z objaz- 
du 4 pierwszych etapów wyścigu. Do 
konano szczegółowego opisu trasy, 
a w miastach etapowych, tj. w Ło- 
dzi, Wrocławiu, Chorzowie, Krako- 
wie i Cieszynie powołano do życia 
komitety etapowe, które od razu 
przystąpiły do pracy. 

Przewodniczącymi komitetów  e- 
tapowych zostali mianowani prze- 
wodniczący Wojewódzkich Komite 
tów Kultury Fizycznej, a w Cieszy 
nie: starosta aei 


Polski Związek “Kolarski organizu 
je w dniach od 27 marca do 27 kwie 
tnia br. obóz treningowy przed III 
międzynarodowym wyścigiem kolar 
skim „Trybuny Ludu* i „Rudego 
Prawa“ dla reprezentacyjnej kadry 
kolarzy polskich i czechosłowackich. 

Obóz odbędzie się w Polanie k. 
Wisły. Miejscowość ta została wy- 
brana z uwag! na jej doskonałe wa 
runki klimatyczne I terenowe. 

W Polanie trenować będzie 13 ko 
larzy polskich i 15 kolarzy. czecho- 
słowackich. Kierownikiem obozu bę 
dzie gospodarz Polskiego Związku 
Kolarskiego — Czerniak, trenerem 
— kpt. Wisznicki. Program zajęć ko 
larskich na obozie przewiduje zapra 
wę sportową. jak również rozrywki 
kulturalne. 

Wśród uczestników obozu prowa 
dzona będzie także praca politycz- 
no - wychowawcza. 


Uwaga sędziowie 
lekkoatletyczai! 


WSS—ŁOZŁA wzywa wszystkich 
sędziów lekkoatletycznych do złoże- 
nia legitymacji sędziowskich w celu 
przedłużenia ich ważności na 1950 
rok. 

Sędziowie, którzy x jakichkolwiek 
pizyczyn nie posiadają legitymacji 
winni nadesłać do sekretariatu 
ŁOZLA do dnia 20.111. br. po dwie 
fotografie, 

s Sędziowie, którzy zdali egzamin w 
roku 1949 i na początku 1950 roku 
proszeni są o zgłoszenie się do se- 
kretariatu ŁOZLA po zaświądczenia 
o zdaniu egzaminu (codziennie od 


dzy innymi odbędzie'się rewanżowe 
spotkanie ŁKS Włókniarza ze Spój 
nią). Zakończenie rozgrywek līgo- 
wych nastąpi w dniach 29 i 30 kwie 
inia. 

Od 17 do 19 marca odbędą się w 
4 grupach półinałowe rozgrywki 
6 mistrzostwo Polski kl. A w koszy 
kówce drużyń męskich, będące je- 
dnocześnie wstępnymi walkami 
wejście do ligi. W Gdańsku, startu 
je mistrz Łodzi Związkowiec. Do 
rozgrywek finałowych, które odbę- 
dą się najprawdopodobniej w Toru 
niu 31 marca oraz 1 i 2 kwietnia za 
kwalifikują się zwycięskie drużyny 
każdej grupy. 


Bokserzy ŁKS Włókniarza 
obradują... 


W poniedziałek, dnia 13 marca rb. 
6 godz. 19 Zarząd Sekeji Bokser- 
skiej ŁKS — Włókniarz — zwołuje 
a Walne Zebranie członków 

ekcji, na którym po złożeniu: spra 
ASA i omówisniu systemu pracy 
szkoleniowej 1 organizacyjnej na 
najbliższą przyszłość, zostanie wy- 
brany nowy Zarząd Sekcji na rok 
1950. 

Zebranie odbędzie się w sali kon 
ferencyjnej Zw. Zaw. Włókniarzy, 
przy ul. Sienkiewicza 13 — 2 p. 

Zarząd Sekcji apeluje do wszyst- 
kich członków o liczne i punktualne 
przybycie. 


| dnikami 


o 


„| wiceprzewodniczącego 


Od 24 do 26 marca odbędą się fi- 


nałowe mecze o mistrzostwo Połski 


przy udziale 3 zespołów stołecznycn 
AZS, Spójni i Kolejarza — Potonii 
oraz Gwardii z Krakowa. 


Dziś mecz zapaśniczy 


Rumunia — Polska 


W dniu 9 bm. przybyła do War 
szawy zapaśnicza reprezentacja Ru 
munii, która rozegra mecz z zawo- 
połskim. Z  zapaśnikami 
rumuńskimi przybył wiceprzewodni 
czący Komitetu Kultury: Fizycznej 
Rumunii — Likiartopol oraz prezes 
Biura Współpracy z Zagranicą — E: 
gon Horn. 

W dniu 10 bm. goście zwiedzili 
Warszawę i Akademię  Wychówa- 
nia Fizycznego na Bielanach. W pią 
tek odbyła się również konferencja 
Komitetu 
Kułtury Fizycznej Rumunii i preze 
sa Horna z przewodniczącym GKKRF 
— posłem Motyką. Na konfsrencji 
omówiono sprawy, związane Z roz- 
wojem sportu w obu krajach oraz 
zacieśnienie współpracy sportowej 
między Polska i Rumunią, 

W piątek wieczorem drużyna ru- 
muńska' udała się do Poznania, 
gdzie dzisiaj rozegra mecz między- 
państwowy z reprezentacją Polski, 
Do meczu tego drużyny wystąpią w 
następujących składach: 

Rumunia (w kolejności wag) 
Tarziu, Tozser, Popescu, Cue, Popo 
vici, Bujor, Forai, Marton; 

Polska — Sznajder, Toboła, Klo- 
rek, Świętosławski, Gołaś, Radoń, 
Szajewski, Gliński. 


Uroczyste otwarcie 


zawodów narciarskich o memoriał 
Bronisława Czecha w Zakopanem 


ZAKOPANE (obsł. wł.) — W Za- 
kopanem odbyło się- uroczyste 0- 
twarcie zawodów narciarskich o me 
moriał Bronisława Czecha. Wieczo- 
rem spod lokalu SNPTT na Krupów 
kach, przy świetle pochodni, ruszy 
ła ulicami miasta defilada zawodni 
ków, poprzedzona kapełą góralską. 
Uczestnicy uroczystości udali się na 
zimowy stadion sportowy. pod Kro- 
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Dzisiejsze imprezy... 


Szczegółowy program dzisiejszych 
zawodów sportowych w Łodzi przed 
stawia się następująco: 

Zawody pływackie: pływalnia O- 
gniska przy uL Traugutta, godz. 10 
przedbiegi drugiego dnia, godz. 17 
finały drugiego dnia indywidual- 
nydh kobiecych mistrzostw Polski. 


Piłka nożna: stadion przy zbiegu 
ulie Kilińskiego i Tymienieckiego, 
godz. 12 inauguracja sezonu piłkar 
skiego: ŁKS Włókniarz — Widzew. 
Na przedmeczu o godz, 10 spotkają 
się drużyny I B tych samych klu- 
bów. 3 

Zawody bokserskie: o drużynowe 
mistrzostwo klasy B okręgu łódz- 
kiego odbędą się następujące mecze: 
Stal — Włókniarz (Tomaszów), Ko- 
rab — Widzew, Włókniarz (Pabiani 
ce — Legia (Łódź), Kolejarz (Sie- 
radz) — Spójnia (Kutno). 


godz. 18 do 20). Sędzlowie kandydaci, ; Zawody lekkoatletyczne: stadion 


którzy 
proszeni są o nadesłanie drugiej. 


Od Redakcji 


w podanej w dniu wczorajszym 
wzmiance pod tytułem „Lista naj- 
lepszych strzelczyń i strzelców do... 
kosza“ wkradła sią pomyłka. Miano 


złożyli po jednej fotografii |ŁKS Włókniarza, 


godz. zawody 
wewnętrznokiubowe dla juniorów, 
seniorów i miestowarzyszonych. Bie 
gi na przełaj dla juniorów około 2 
tys, metrów a dla seniorów około 4 
tysięcy metrów. 

Zawody piłki ręcznej: sala przy 
ul Pogonowskiego 84, mistrzostwo 
rezerw drużyn klasy A w koszyków 


wicie Zakrzewska należy do Chemii jce: godz. 10: Bawełna II — Związko 


a nie do Spójni, co niniejszyrm pros 
fjemy. 


| Z otworu w dachu sączyło się słabe światło księżyca i ukośną smu- 


wiec II, godz. 11 ŁKS Włókniarz II 
— Kolejarz IL. 


gą padało na ziemię. Na klepisku siedział tyłem do wejścia chudy, 
obrośnięty brudnymi kłakami starzec. . 


— Wielki Brama zrodził orła — mruczał. — Wielki orzeł zro- 


dził małpę... 


W głębi ziemianki rozległ się jęk i ciężki oddech jakiegoś czło- 


wieka. Sam zaskowyczał rzucił się w tym kierunku, 


— Co to takiego? Kto tam? — Zapytał Mac Ferney i zrobił 


krok naprzód. 


Sakra-Anuman! — rzekł groźnie starzec, powstające i idąc 


naprzeciw. — Węże są silniejsze od małp! 
Stary zagrodził Szkotowi drogę. - 


— Czunda-Waruna-Nag!.. Orzeł jest silniejszy od węża!... 


rzekł Mac Ferney, 


od: 


Zdumiony starzec umilkł. Cudzoziemiec zna tajemnice jego za 


klęć? 


— Sakra-Waruna-Dar — mówił dalej Mac Ferney, — Człowiek 


jest silniejszy od orła! 


Starzec zadrżał, „Wielki Bramo“! Hakim wie więcej, niż on 
sam! To znaczy, że hakim jest silniejszy? Odsunął się pod ścianę. 


-— Batta-Bcharatta- Lel! — 


Stary nie ruszał się. Tak, hąkim wie więcej. 


Szkota. 


Leżała na podłodz 


wał iej pół twarzy. 


Mac Ferney następowa ł na niego. 
Z lękiem patrzył na 


Mac Ferney poszedł w głąb ziemianki i ujrzał Lele. 
e. Brudny zawój, naciągnięty na oczy, zakry- 


kwią, gdzie przy tablicy pamiątko- 
wej Bronisława Czecha uczczono 
pamięć zmarłego rozpaleniem ognis 
ka, złożeniem wieńca i góralskim 
marszem żałobnym. 

Wspomnienie o Bronisławie Cze- 
chu, zmarłym w Oświęcimiu i Hele 
nie Marusarzównej, zamordowanej 
przez hitlerowców w więzieniu tar 
nowskim, wygłosił burmistz Zako- 
panego — mgr. Ustupski, 

Otwarcia zawodów dokonał sekr. 
GKKF — płk. Szemberg, który w 
przemówieniu swym podkreślił o- 
piekę, jaką otoczony jest sport w 
Polsce Ludowej, w przeciwieństwie 
do czasów sanacyjnych, kiedy, np. 
narciarstwo dostępne było dla gars- 
tkf uprzywilejowanych, a wielkie ta 
lenty sportowe w rodzaju Bronisła- 
wa Czecha były zjawiskami wyjąt 
kowymi. 

Uroczystość na stadionie 
czono odśpiewaniem Hymnu 
dych. 


Gdańsk przygotowuje się 
do FORTEAN aiaee 


GDAŃSK (obsł. wł.) — W związ- 
ku z indywidualnymi mistrzostwa- 
mi Polski seniorów w boksie, powo 
łany został Komitet Organizacyjny 
pod przewodnictwem prezesa GOZB 
— red. Skotnickiego. 

W pierwszym zebraniu uczestni- 
czyli przedstawiciele PZB ob. ob. 
Mrozowski i Kopera. Uzgodnione, 
że mistrzostwa odbędą się w nowo- 


budującej się hai Budowlanych we 
Wrzeszczu, która może pomieścić 
ok..5 tys. widzów. 


zakoń- 
Mło- 


RETTE WOW TYPE 


z rr TI 


Dudni woda dudni... 


Migawki z basenu 
„Ogniska“ 


[M stzostwa kobiece w pływaniu 
WĘŻE się faktycznie 
wczoraj już o godzinie 10 rano, a wła 
ściwie z dokładnością do 1 minuty, © 
godzinie 10,25. Pierwszą eliminacją 


mie były: ani bieg na 400 m stylem 


dowelnym, ani też żaden inny, tyl- 
ko.. komisja lekarska. Na szczęścią, 
poprzez badania, Które przeprowa* 
dzali takie powagi świata lekarskie* 
go; jak profesor Markiet, dr Markie- 
wież i dr Lipińska w asyście 3 (brzy= 
stojnych) absolwentek Akademii Lew 
karskiej — wszystkie zawodniczki 
przeszły szczęśliwie. Świadczy to do+ 
trze o pracy naszych trenerów. 


PIERWSZE „TOPIELICE” 


Pierwszymi zawodniczkami, która 
skoczyły do szmaragdowej „topieli” 
basenu „Ogni ska” były  łodziankir 
Kowalska i Maślankiewicz oraz pos 
znanianka Przyborowiczówna, Da fs 
nału na 400 m st. dow. weszły; Przy 
borówiczówna i Kowalska. 


CZEPEK W CZEPEK 


Drugi przedbieg tej] konktrench 
zakończył się biegiem martwym. Nia 
przerażajcie się jednak, nikt nie utoe 
nat, tylko po prostu Gryszczykówna 
z Dzikówną ukończyły bieg główka 
w główkę, jak-na koleżanki klubowa 
przystało, 


DLA LATKÓW... 


W zależności od stylu, w jakin 
płyną panny, zmienia się szmaragdo* 
wa toń basenu. Przy piegąch stylem 
dowolnym za zawodniczkami ciągnie 
się długo perlista piana ubita inten- 
sywnie pracującymi nóżkami. Przy, 
stylu klasycznym w basćnie pasuje 
idealna cisza, woda już nie dudni, 
„Jak w cembrowanej studni” i naj- 
mniejszy jej szmer nie dochodzi na 
widownię, Pływaczek też mało widā 
Tylko w regularnych odstępach cza 
su wychyli się czyjaś buzia, zaczerp 
nie powietrza i znów chowa się pod 
wodę, jak foka, dopóki nie dobrnie 
do brzegu basenu. 


ŚWIAT LEKARSKI 
ZAINTRYGOWANY.., 


Wczorajszym, rannym - 
qom przyglądało się z wiel żaińe 
teresowaniem niewielkie gno. w 
białych kitlach. To medycy schowalf 
słuchawki i przyszli na basen. Najs 
większe zainteresowanie tej grupki 
zwrócił start naszej rekordzistki Ha- 
liny Proniewiczówny, Gdy Halinka 
skoczyła do wody, lina, odgradzają= 
ca ich od brzegu basenu ledwie nie 
pękła pod ich naporem. 


rzedbies 


PIERWSZE ŁZY... 


Chyba żadne mistrzostwa kobiece 
nie przejdą bez... łez. Pierwsze łzy, 
wyciekły wczoraj x czarnych, jak 
węgiel ócz Wożniakówny, Łodzian- 
ka po porażce w przedbiegu na 100 m 
st, motylkowym do Proniewiczówny, 
l Malickiej z Poznanła od razu ucie- 
kła do szatni I podobno długo nia 
mogła się uspokotć, 
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— Puść mnie, przeklęty starcze! — powiedziała, nie ERA 


kito nad nią gtoi, 


Mac Ferney rozplątał zawój i oswobodził ręce Leli, przywiązane 


do bambusowego słupka. 


Lela podniosła się i powst zymując jęki 


bólu, zaczęła rozcierać zdrętwiałe dłonie. 


— To ty, sahibie Mac Ferney!... 


przyszędł!.., 


rzekła. — Jakie szczęście, żeś 
z.3 "3 


Pokazała mu cienki sznur palmowy, leżacy na podłodze. 
— Chciał mnie udusić! — mówiła. — Skrępo wał mi ręce i za- 


wiązał oczy. Zaczął nade mną 


czytać swoje zaklęcia i czytał tak 


diugo, aż mi się zakręciło w głowie. Jeszcze trochę, a byłby skoń: 


czył ze mną zupełnie... 
Ferney! 


Sam naglk zjeżył sierść i rzucił się ę do drzwi. 


Co za szczęście, żeś przyszedł, sahibie Mae 


-3 p 


Mac Ferney obej- 


rzał się. W ziemiance nie było nikogo — starzec uciekł ° 


Sam pokręcił. się u wyjścia, 


wyskoczył za próg, ale wrócił na- 


tyckmiast i patrząc w oczy pana, zaskowyczał cicho, jakby prosił 


o pójście za sobą. 


— Szukaj! — rzekł Mac Ferney. 


Zabrał Lelę i 
Sam prowadził do wyłomu 


poszli za węszącym psem. 


w murze, otaczającym dziedzinie 


pałacu szacha, wzdłuż pałaców ych przybudówek — do tylnego mu- 
ru pałacu, wychodzącego nad rzekę, 


Tu pies zatrzymał się przy 


samym murze i piszczał żałośnie. 


— Zaubi? ślad! — nowiedział Mac Fernev. 
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